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W a n d a  S z u m a n .

O d  kilkuset la t zjaw iają się w różnych  kra jach  w  zw iąz­
ku  ze sp raw ą  w y ch o w an ia  siero t często  ostre  dyskusje, czy 
lepiej od d aw ać sieroty  na w ychow anie za op ła tą  do rodzin, 
czy też do zak ładów .

Jak  jed n a  tak  i d ruga a lte rn a ty w a p rzedstaw ia  obok 
dodatn ich , tak że  dużo u jem nych stron.

W  chęci un iknięcia  stron  u jem nych obu system ów  i ze­
spo len ia  ich d o d a tn ich  cech  zaczę to  tw orzyć m ałe zak ład y  
d la  siero t na w zór dom ów  rodzinnych.

P ierw sze urzeczyw istn ien ie tej idei w idzim y już w 1788 r. 
w  H ackney  w A nglji. O d tąd  co jakiś czas w  wielu kra jach  
po w tarza ją  się p róby  zrealizow ania tej idei np. w A nglji, 
N iem czech, Szw ajcarji, Belgji i w P olsce (w G niazdach  Sie­
rocych).

P rzedstaw ię  tu kilka tak ich  insty tucyj w Belgji, k tó re  są 
n iety lko stw orzone pod  w pływ em  tej myśli, ale p rzep ro w a­
dza ją  ją tak że  k o n sek w en tn ie  i m ądrze, a p rzy tem  p rz ed s ta ­
w iają się w zorow o pod  w ielu w zględam i.

Są to:
1) L es „Foyers des O rp h e lin s“ (20 zak ładów  w różnych

m iejscow ościach  w Belgji).
2) L es „C olonies de la P ro tec tio n  de 1’E nfance de

V erv ie rs“
3) L a „M aison des E n fan ts“ w Brukseli.

L e s  F o y e r s  d e s  O r p h e l i n s  w B r u k s e l i .
T o w arzystw o  ognisk sierocych pow sta ło  w  1914 r.
D ążen iem  założycieli było stw orzyć w zorow y zak ład  

dla siero t w ojennych, n iely le w  sam ym  celu  zaop iekow an ia  
się pew n ą ilością dzieci, co z zam iarem  stw orzen ia  p laców ki, 
m ogącej służyć za w zór innym  insty tucjom  tego rodzaju ,
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d an ia  im pulsu, by zak łady  d la  sierot, m nożące się siłą rzeczy 
w  czasie w ojny, o rganizow ano z uw zględnieniem  zasad  p e d a ­
gogicznych.

T o  też  inicjatorow ie — głów ny in icjator p . C. d ’O ron- 
ckel — zaprosili na p rzew odniczącego  to w arzy stw a  d*ra D e- 
croby, w ybitnego pegagoga, k tó rego  w pływ  na m eto d y  w y­
chow an ia  p rzez p ism a i osobistą  działa lność sięga do  w szy st­
kich p raw ie k ra jów  E uropy  i A m eryki. P ró cz  tego zapew nił 
sobie kom ite t w spó łpracę pow ażnych  pedagogów , au to rów  
książki „L a Cité des O rphe lin s“ p .p . D evogel, Sluys i Sm elton .

Jak  nazw a w skazuje, postaw iło  sobie to  tow arzystw o  
zad an ie  tw orzenia dla sierot środow isk o ch a rak terze  ro d z in ­
nym . W  każdem  F oyer jest tyko  około  20 dzieci p o d  o p ie ­
ką kierow niczki i w ychow aw czyni. Ż.yją rzeczyw iście razem , 
ja d a ją  w spólnie, p rzebyw ają  razem  przez cały czas po za  
szkołą.

W  urządzen iu  ognisk w idzim y staran ia , aby dom y te 
n ie  robiły w rażenia koszar. K upuje się w tym  celu  nie gm a­
chy szkół lub baraki, lecz zw ykłe dom y m ieszkalne o n iezbyt 
m ałych  pokojach .

Z a rząd  pozosta je  w żyw ym  ko n tak cie  z poszczególnem i 
ogniskam i.

D la u trzym ania łączności, a także ze w zględu na  p ro ­
p ag an d ę , u tw orzy ł zarząd  kom isje spec ja lne  d la  każdego  
z dom ów .

Kom isje te m ają czuw ać, by ogniska p ro w ad zo n e  
były  zgodnie z zasadam i, p rzy ję tem i p rzez  zarząd . K om isje 
zb iera ją  się co miesiąc, a zarząd  zap rasza  co jak iś czas 
sek re tarzy  tych  kom isyj, by om aw iać p o trzeb y  poszczegó lnych  
dom ów .

P rócz tego  zw ołu je za rząd  co m iesiąc posiedzen ie  
w szystkich kierow niczek zak ładów , om aw ia z niem i m etody 
w ychow aw cze, odb iera  p iśm ienne sp raw o zd an ia  o zdrow iu, 
zachow aniu  się i po stęp ach  w nauce każdego  z dzieci.

O m aw ia się tu  kw estje  np. p rzen iesien ia  dziecka z jed ­
nego zak ładu  do drugiego, oddan ia  na n au k ę  zaw odow ą etc.

W  ten  sposób zarząd  głów ny, a  raczej członkow ie jego, 
należący do  sekcji pedo techn icznej, w iedzą rzeczyw iście, jak  
się rozw ija każde z dzieci, i m ogą zaw czasu  p o stan o w ić  p o d ­
jęcie spec ja lnych  sta rań  o leczenie fizyczne lub m oralne 
dziecka chorego.

Z a rząd  m oże w ięc odpow iadać p rzed  spo łeczeństw em  
za swą pracę, w ie co się dzieje w jego zak ładach .

W  celu p ro p ag an d y  swej idei, w yda je  zarząd  czasopism o 
kw arta ln ik  „Le F oyer des O rp h e lin s“. U m ieszcza w nim szczegó­
łow e sp raw o zd an ia  o rozw oju dzieci, np. krzyw e w zrostu  i t p., 
zestaw ienia w yników , osiąganych  w szkole, p o d o b n ie  w  nauce 
zaw odow ej i t. d. O bok  tego um ieszcza tu za rząd  szereg
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a rty k u łó w  treści pedagogicznej, głów nie odnoszących  się do 
w ychow an ia  sierot.

C hłopców  i dziew częta  p rzy ję tych  w w ieku przedszkolnym  
lub  jako  niem ow lęta  w ychow uje się w  m iarę m ożności razem , 
a ż  do czasu  rozp o czy n an ia  n au k i zaw odow ej. W ychow uje 
się też z zasady  dzieci w  różnym  w ieku razem , dążąc, by s ta r ­
sze  op iekow ały  się m łodszem i; n a jm ło d sz e . d o zn a ją  tu rze ­
czyw iście szczególnie dużo serdeczności i troskliw ości ze 
s trony  w ychow aw czyń i dzieci. D użo uw agi i s ta rań  pośw ię­
ca  się racjonalnem u  fizycznem u rozw ojow i i hartow aniu  
dzieci. Na m oralny  i um ysłow y rozw ój dzieci w pływ a się 
tak że  p rzez s ta ran n y  dobór w ychow aw ców . K ierow niczkam i 
są osoby in teligen tne, 2 z nich ukończyły  szkołę służby sp o ­
łecznej, k ilka — sem inarjum  nauczycielskie.

W  stosunku  do religji m ają te zak łady  ch a rak te r m iędzy­
w yznaniow y. D zieci poszczególnych  w yznań uczęszczają  na 
odnośne nabożeństw a. Z a rząd  sta ra  się, by dzieci m iały 
styczność z dziećm i, żyjącem i w norm alnych  w arunkach . Nie 
tw o rzy  za tem  osobnych szkół p rzy  zak ładach .

W  ubran iu  dzieci un ika zarząd  m undurków , w idać s ta ­
ran ie , aby  dzieci w yglądały  nie strojnie, lecz ładnie i m iło.

G dy  się p a trzy  na  te dzieci zdrow e, zahartow ane, 
ładne, z ożyw ionem i i w esołem i w yrazam i tw arzy, odczuw a 
się życzenie, aby  jaknajw ięcej sierot w P olsce znalazło  się 
w p o d o b n y ch  w arunkach .

G dy  się p a trzy  na  w y trw ałą  i m ądrą  p racę  zarządu, 
gdy  się widzi, ile czasu i w ysiłku m yślow ego członkow ie 
sp raw ie pośw ięcają , budzi się cześć d la  tych ludzi i znów  
życzenie, aby w  P o lsce  wielu ludzi w ten  sposób  u rzeczy ­
w istn iało  sw e idee.

D la bliższego zobrazow ania p racy  w ew nątrz  zak ładów  
p o d a ję  obserw acje z trzech  ognisk  „F oyer des O rp h e lin s“.

H o m e  5 — F o y e r  d e s  O r p h e l i n s .

Jest to zak ład  dla chłopców , k tórych  w ychow yw anie 
p rzed staw ia ło  zbyt w iele trudności w  innych zak ładach . 
Z n a c z n a  część tych dzieci tru d n y ch — to dzieci um ysłow o b a r­
dzo m ało rozw inię te. N iektórych ch łopców  um ieszczono tu  
ze  w zględu n a  słaby stan  zdrow ia. Są tu  ch łopcy  od 6— 17 lat. 
P rzeciętn ie  p rzech o d zą  od 15 roku  życia do  innego  Foyer, 
w  k tó rem  m ogą pob ierać  naukę rzem iosł n a  m iejscu. Jednego 
z ch łopców  przeniesiono  tu z innego H om e z p o w odu  tru d ­
ności w ychow aw czych, gdy m iał 4 1/? lat. Jestto  dziecko 
n ieślubne, zdolne, żyw e, nieufne. D w uch chłopców , na  k tórych  
w idać  bardzo  s ta ran n e  w ychow anie dom ow e, odd an o  tu, gdyż 
o jciec um arł, a m atk a  jest chronicznie chora. D w uch z tej gro­
m adk i chodzi do gim nazjum , jed en  uczy się in tro ligatorstw a.
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Jak  z pow yższego w ynika, m ate ria ł ch łopców  trudny  
i bardzo  różnorodny.

A by  nad  charak terem  każdego  z tych  ch łopców  p o p ra ­
cow ać, p o trzeb a  um iejętności i dużo dobrych  chęci. W y c h o ­
w uje ich k ierow niczka, k tó ra  ukończy ła  sem inarjum  nauczy­
cielskie, i w ychow aw czyni, k tó ra  p rzeszła  kurs p ie lęgn iarstw a 
i slojdu.

Do pom ocy  w gospodarstw ie jest jed n a  służąca .
O bejrzyjm y sobie zakład  w chwili dla nas najc iekaw szej, 

t. j- po szkole i po odrobionych zadan iach , gdy ch łopcy  za j­
m ują się pod ług  sw ego upodobania.

W chodzim y do poko ju  m ieszkalnego, n iem a tam  rzędów  
ław ek . S krom ne m eble są po u staw ian e  z pew ną sw o b o d ą  
tak , żeby nie unierucham iać m ieszkańców , są pu lp ity , są 
stoły n iezbyt duże, sto ją  krzesła i szafy, jest w arsz ta t in tro li­
gatorsk i i stolarski. N a szafach i p ó łk ach  suszą się po lak ie- 
row ane zabaw ki, w yrab iane p rzez  ch łopców .

Kilku chłopców , zw łaszcza gim naziści, kończą jeszcze 
lekcje, ale n iem a już ogólnego  m ilczenia. W  spokojniejszej 
części poko ju  kilku ch łopców  czy ta  książki, przy innym  stole 
p rzeg ląd a  kilku zbiory znaczków  pocztow ych , żyw o d y sk u tu ­
jąc n ad  jak im ś now ym  znaczkiem . T u  znów  jeden  z ch łopców  
pokazu je  kierow niczce o d rob ione zadan ie szkolne. O b o k  m ały  
7-letni G aston  baw i się przerzucan iem  kijków  na p o d ło d ze , 
za top iony  p rzy tem  cały w św iecie fantazji, p rzeb ieg a  od je d ­
nego k ijka do drugiego, w ydając im jak ieś rozkazy , nie dzi­
w iąc się ani zatrzym ując, gdy się o kogoś trąci, gdy k tó ­
ry z chłopców  przechodząc nastąp i na jego  p o d k o m en d n y ch . 
K ażdy zajęty sw oją p racą, nie robi m u uw ag, nie w yśm iew a 
się z jego odrębnej zabaw y. T rzech  ch ło p có w  p iłk ą  w ykraw a 
now e zabaw ki z drzew a, tam ten  je m alu je  i p o d a je  w ycho­
w aw czyni, k tó ra  je w ykańcza, zw łaszcza — tw arze. Chwilę 
później w chodzi chłopiec, w ysłany po  jak ieś sp raw u n k i i od ­
daje  je k ierow niczce, po tem  dwaj 8-letni p rzychodzą  do 
kierow niczki, nibyto  pokazać, jaki m łyn postaw ili z klocków , 
a po trochu, by się przytulić, by dostać  p o ca łu n ek . Jeden  
z nich zw łaszcza, delikatny , jasny  ch łopczyna z dziecinną 
buzią i ufnem i oczam i, n iedaw no  z rodzinnego d om u  w y rw a­
ny, po trzeb u je  serdeczności.

Po  jak im ś czasie w raca z p racy  najstarszy  z ch łopców , 
uczeń  introligatorski, m łodsi p rzychodzą p y tać  go o rad ę  p rzy  
sklejaniu  p u d e łek  do o pakow an ia  zabaw ek. N iem a tu p ilnu ­
jącej na pod jum  dozorczyni i baw iących się p o d  k o m en d ą  
dzieci.

K ażdy chłopiec za ję ty  sw oją p racą  inaczej—siedzi, czy 
stoi, czy się rusza. Jest gwar, ale nie hałas. T w arze  ch ło p có w  
zd radza ją  żyw e zain teresow anie .
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Są zabaw y  zupełnie  indywidualne, są między innemi też 
kolekcje p rzedm iotów . W  rodzinie każde praw ie dziecko coś 
zbiera, obrazki, muszelki, suszy kwiaty, zak ład a  zbiór znacz­
ków. W  zak ładach  zwykle n iem a m iejsca na zbiory, niem a 
okazji, dosyć styczności ze światem. 1000 dzieci, rozm ieszczo­
nych p o  rodzinach w różnych dom ach, m oże zb ierać znaczki 
i t. p. T e  sam e 1000 dzieci, zna jdujących  się w  jednym  za ­
kładzie  nie zdoła  u tw orzyć indywidualnych zbiorów.

Część ch łopców  zaję ta  jes t zabaw ą d la własnej p rz y ­
jemności, inni, starsi zwłaszcza, fabrykując zabawki na sp rze­
daż, myślą o w akacjach , p o d czas  k tórych cały  zak ład  zrobi 
dalszą w ycieczkę za zarobione przez nich p ieniądze.

Do za robku  przyczynia się w ychow aw czyni i k iero­
w niczka. P ro w ad zą  kasę, zestaw iając szczegółowo materjał,  
w ydany  na  każdą zabaw kę, obliczają czysty dochód osiągnię­
ty  z każdej zabaw ki etc., s tara ją  się o wzory, o kupców , p o ­
m agają  często w samej pracy, czasami n aw et w tedy, gdy 
dzieci niema, byle na czas skończyć zam ów iony towar. Jest 
tu  w spó lna  radość i praca, wspólnie snuje się p lany  o w a ­
kac jach .

Nie w idać nudy, tego stałego, zd aw ałoby  się, czynnika 
w in terna tach , zw łaszcza zimą.

P ierw sze p ien iądze  na zakup  narzędzi i m ater ja łów  p o ­
życzył zarząd „Foyer des O rphe lin s“ . ( P o ż y c z k ę  t ę  s p ł a ­
c o n o  w k r ó t c e ) .

Zbliża się wieczór. K ierow niczka wysyła dw uch dyżur­
nych  do nakrycia  stołu, nas tępn ie  ca ła  grom ada po um yciu 
rąk  p rzechodzi do jadalni. Dzieje to się w milczeniu. R ozm o­
w a rozpoczyna  się dopiero  na znak, dany  przez kierowniczkę. 
G d y  staje się za głośna, p rzeryw a ją k ierow niczka klaśnięciem 
w ręce i dopiero  dalszem klaśnięciem daje znak  na  po n o w n ą  
rozm ow ę.

Praw ie ciągłe milczenie—to także jedna  z p lag  internatu. 
T u  niem a stałego milczenia, ale jest sposób  ham ow an ia  zbyt 
hałaśliwej rozmowy, k tórą przecież i rodzice przeryw ają, a znak 
klaśnięcia zastępuje  słowo rodziców, k tóregoby nie usłyszała 
dw udziestka  przy  trzech stolikach.

P o  wieczerzy odbyw a się mycie całego ciała w basenie  
p o d  ciepłemi natryskami, razem, po d  kom endą  w ychow aw czy­
ni. N astępu je  m ycie zębów  i młodsi idą do sypialni boso 
w nocnych  koszulach, starsi ubiera ją  się, schodzą jeszcze do 
pracow ni do dow olnych  zajęć. Z ah a rto w an ie  jest znaczne. 
Chłopcy  w dom u przew ażnie boso chodzą, naw et zimą i nie 
ziębną. G dy w szkole szerzą się zakaźne choroby, ch łopcy  
z F o y er  rzadko na  nie zapadają.

R ano  w sta ją  dzieci bez dzw onka, z chw ilą wejścia w y­
chow aw czyn i do sypialni, i p rzew raca ją  zaraz sw e m aterace ,
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ub iera ją  się, m yją i o tw iera ją  okna, następn ie  ścielą łó żk a  
i schodzą na śn iadanie.

N astępu ją  dyżury  p rzy  sp rzątan iu  i w spó lne w yjście do  
szkoły.

Po pow rocie ze sz k o ły — zab aw a na dw orze, d la  n iek tó ­
ry ch —dyżury. Jest koza, kot, pies, króliki, kury, jest o czem  
pam iętać  i co obserw ow ać. (L atem  jes t p ra ca  w ogrodzie). 
O b iad  znów  w spólnie z w ychow aw czyniam i, jed zącem i to sa ­
mo, co dzieci. Jedzenie urozm aicone i obfite, bogatsze  niż 
p rzeciętn ie  w naszych zak ładach . S tąd  też tu w y ch o w aw czy ­
niom  łatw iej niż u nas jadać  jed n ak o w ą straw ę z dziećm i, P o  
pow tórnym  pow rocie ze szkoły o godzinie 4, zab aw a w spó lna 
na dw orze do 5, po tem  odrabian ie zad ań  i za jęcia dow olne.

Jest tu sw oboda, ale jest i dosyć dużo  karności i d yscy ­
pliny, dozór p raw ie bezustanny , częściow o z p o m o cą  starszych  
chłopców . O kazuje się jed n ak  dzieciom  zaufanie, d aje  im się 
klucze, p o sy ła jąc  po coś do szaf z ubran iem  i t. p . Po  sp ra ­
w unki w ysyła się ch łopców  do m iasta we dw uch lub po je- 
dyńczo.

Jako kary  stosują tu  w ychow aw czynie stan ie  n a  środku  
sali i t. p., gdy się k tóry  z ch łopców  gw ałtow nie złości, bije, 
posy ła  się go na godzinę do łóżka, w raca zw ykle spokojny. 
W  razie w iększego p rzestępstw a, rozm yślnego o szu k ań stw a 
i t. p., m uszą ch łopcy  sam i napisać, co uczynili. S taw ia  im się 
n astępu jące  pytan ia:

Co uczyniłem , dla czego tak  postąp iłem , jak  pow in ienem  
był postąpić. Czasam i każe im się to sam o nap isać do rodziny.

H o m e  B.

D om  ten  p rzeznaczony był p ierw o tn ie  d la dziew cząt,— 
przysy łanych  p rzez sędziego dla n ieletn ich . P rzy jm uje się tu 
jednak  tylko te  dziew czynki, k tó rych  um ieszczenie w H ornie 
m a na  celu raczej ochranianie ich p rzed  n ieodpow iednim  
w pływ em  środow iska dom ow ego, niźli ochronę p rzed  ich 
w łasnem i p rzestępstw am i, k tó re nie były ani zbyt groźne, ani 
zbyt zakorzenione.

W  ak tach  osobistych tych dziew cząt je s t po  na jw iększej 
części p rzyznan ie się do w iny np. do kradzieży, do n iep o słu ­
szeństw a, odgrażan ia się m atce, czy b abce i t. p. W  zn aczn e j 
m ierze k toś z rodziny s ta ra ł się o oddan ie  ich do zak ładu , 
gdyż w  rodzin ie  rodzice nie żyją ze sobą lub jedno z rodzi­
ców um arło . Z e w zględów  finansow ych um ieścił tu  zarząd  
Foyer później także dzieci, k tó re  najm niejszych p rzestęp stw  
nie popełn iły , lecz ce low o—tylko dziew czynki m ałe, najw yżej 
1 1-letnie i m ałych  ich b raciszków  do lat 4, p o d czas gdy 
dziew częta, p rzysłane przez sędziego, m ają po 14 do 18 lat.
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1 tu  także  znów  m aterja ł dzieci trudny , nierów ny, zada- 
nie w ychow aw czyni bardzo  odpow iedzialne.

C h arak te r dom u i s ta ran ia  k ierow niczki w ysuw ają znów  
w szelk ie w artośc i życia rodzinnego. Z ew n ętrzn ie  niem a tu  
nic, coby  zdradzało , że są tu dzieci, o d d an e  z m ocy w yroku 
sędziego. F urtkę  w idzim y stale  o tw artą , odczuw a się dążenie 
k ierow niczki, żeby nie robić najm niejszej różnicy m iędzy 
dziećm i, przysłanem i p rzez  sąd, a re sz tą  dzieci. W y ch o w aw ­
czyni pow ierza p racę  w gospodarstw ie , p csy ła  do spiżarni, do 
sw ego pokoju  tak  jedne, jak  i drugie dzieci, nie chow a w ogóle 
zbyt w iele np. jedzen ia  po d  klucz i nie m iew a pow odu , aże­
by ża łow ać tego.

Czy to  by ło b y  m ożliw e przy 100 dzieciach , czy to już 
nie osobisty  w pływ  kierow niczki i tego życia w m ałem  kółku, 
m ogącem  się znać, zbliżyć do siebie i w zajem nie sobie ufać. 
Z am iast czynić różnicę na  n iekorzyść dzieci trudnych, trzeba, 
zdaniem  kierow niczki, m ieć d la nich raczej w ięcej serca i zro ­
zum ienia, jeżeli się nie chce być n iespraw iedliw ą. Jedna z dziew ­
cząt, k tó ra  p rzesz ła  do zak ładu  z zupełn ie  n ieuporządkow anych  
stosunków  dom ow ych, nie w staw ała  nigdy p unk tualn ie . W stała 
k iedyś za osob istą  zach ętą  kierow niczki na czas, w chodziła  
jed n ak  po  tern w szystkim  w drogę. K ierow niczka nie gniew ała 
się już na  nią, uznając  poprzedn io  d okonany  w ysiłek.

N adzw yczajn ie dobry  w pływ  w yw iera na dziew częta p rz e ­
s tęp n e  fakt, że m ogą się op iekow ać m aleńkiem i dziećm i w za ­
k ładzie . W zm acn ia  ten  w pływ  też  pew nie m iłość, jak ą  k iero ­
w niczka o tacza  m aleńkich , zw łaszcza  najm łodszego, 2-letniego 
p ieszczocha . D ziew czynki za jm ują  się sw em i pupilam i bardzo  
s tarann ie , m yślą i m ów ią o nich w czasie swej zaw odow ej 
p racy , w zględnie nauk i (np. kraw iecczyzny, na k tó rą  chodzą 
p o za  zak ład ). K upują im drobnostki, jed n a—naw et ub ranko  za 
sw e w łasne zarobione p ien iądze.

A  w ieczorem , gdy m łodsi już śpią, w idzim y znów  przy 
jednym  stole k ierow niczkę i 8 p rzestęp n y ch  dziew cząt p rzy 
zajęciach  indyw idualnych i sw obodnej rozm ow ie. C zasam i za ­
b iera  je k ierow niczka do kina, rzadziej do tea tru , tw ierdząc, 
że trzeba zrozum ieć, że nie są w drożone  do znajdow an ia  p rzy ­
jem ności w  zbyt pow ażnych  p rzedstaw ien iach .

Jakkolw iek  złe by łyby  rodziny  tych  dziew cząt, k iero ­
w niczka dąży, by pod trzym yw ać w  sw ych w ychow ankach  
przyw iązanie do nich, by  nie pozw olić zgasnąć dobrym  uczu­
ciom , sam a je  pod trzym uje , stara jąc  się o kazać dziew czętom  
za in teresow an ie  d la ich najbliższych.

(D a ls z y  c ią g  n a s t ą p i  w  N -rze  4 -ym ).
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Oirodek Zdrowia w Mokotowie.
P o d a ł

D r. S. S ty p u łk o w sk i.

/ grzmi pobudka miastu u) słuch 
1 budzi czerń ospałą...
—  O ch o tn y  je s t c i lu d z k i  duch,
Ale ułomne ciało.

T r ę b a c z .  M A R ]A  K O N O P N IC K A

D uch polski po k aza ł sw ą m oc, zw ycięsko w yszedł z w ie­
kow ej niewoli i stw orzył w ielkie i p o tężn e  państw o . A le  
ułom ne jest ciało zbiorow ości polskiej i w ym aga stałej pieczy. 
U siłow aniem  la t ostatn ich  jest podn iesien ie  stan u  zd row otnego  
ludności i podłożenie podw alin  p o d  u trw alenie by tu  państw a. 
Z d ro w ie  stało  się dzisiaj zagadnieniem  p ierw szorzędnem  nie 
ty lko d la  nas. W  A nglji n iedaw no  w ybory do  p arlam en tu  
odbyw ały  się po d  hasłem  sp raw y  m ieszkaniow ej, jako  spraw y, 
m ającej kap ita ln y  w pływ  na zdrow ie ogółu. D ow iadujem y się 
rów nież ze słów  Dr. L. R ajchm ana, że Japon ja  m a św ietnie 
zorgan izow aną służbę zdrow ia wogóle, ale w szczególności są 
dobrze u rządzone i bogato  zao p atrzo n e  placów ki san ita rn e  na 
tery torjum  Chin i K orei, tam , gdzie Japon ja  uw aża, że do b ra  
o rgan izacja  służby zdrow ia jest najlepszym  środkiem  p rzew ag i 
politycznej.

Z  przyjem nością należy  stw ierdzić, że i k raj nasz w y k a­
zał ostatn io  znaczny postęp  w dziedzinie zdrow ia publicznego, 
dzięki inicjatyw ie, zdolności organizacyjnej i w ydatne j p racy  
osób, sto jących  na czele naszego  S an itarjatu . O p in ja  publiczna 
jest urobiona w kierunku p o trzeby  w yd a tk o w an ia  na  spraw y 
zdrow ia, gdyż bez odpow iedn ich  nak ład ó w  nic się nie da 
zrobić. O gół już zaczyna po trosze  zdaw ać sobie  sp raw ę, że 
zdrow ie spo łeczeństw a jest p o d staw ą bytu  n aro d u  i w ydatki, 
na ten  cel należycie zużyte, p rzyniosą duże o p ro cen to w an ie , 
chociaż rezu lta t nie jest zaraz w idoczny.

W  pracy  nad  p o p raw ą  zdrow ia narodu  na p ierw szy  p lan  
w ysuw a się p o trzeb a  uśw iadom ienia szerokich m as ludności 
o konieczności p rzestrzegan ia e lem entarnych  zasad  higjeny, 
tak  prostych, a tak  w ielkich w sw ych sku tkach . M a to  w ielkie 
znaczen ie , n iety lko  po d  w zględem  zdrow otnym , ale i k u ltu ­
ralnym  a n aw et ekonom icznym . Boć trudno jest znaleźć w yj­
ście z sy tuacji w państw ie , cierpiącem  na bezrobocie, w  któ- 
rem  w tym  sam ym  czasie w ielom iljonow e m asy zad aw a ln ia ją  
się jednoizbow ym  lokalem , zam ieszkałym  p rzec ię tn ie  przez 
5 do 14 osób, śp iących  po  3 — 4 w jed n y m  łóżku  i k ąp iący ch
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się raz lub dw a razy  w życiu. O budzić  należy w  człow ieku 
p o trzeb ę  w yższego poziom u życia, a u rzeczyw istnienie tych 
p o trzeb  łatw em  będzie do w ypełn ien ia w państw ie , posiadają- 
cem  tak  w ielkie zasoby, jak iem  je s t Polska.

U św iadom ienie ogółu  da m ożność zw yciężenia najw iększe­
go szkodn ika zdrow ia, jakim  jes t gruźlica, k tó ra  w la tach  
w ojny zagrażała  istnieniu polskiej rasy. T o  sam o da się p o ­
w iedzieć  i w dziedzinie opieki nad  m atką i dzieckiem : n ieu­
m ie ję tne  karm ienie i op ieka nad  n iem ow lętam i nietylko 
dziesiątkuje je, lecz i daje  w rezu ltac ie  chore pokolenie, k tó re  
nie um ie sobie daw ać rady  w życiu.

Brak opieki nad  m atk ą  ciężarną i karm iącą jest niem niej 
fa ta lny  w sw ych skutkach , albow iem  zabija często  m atkę, 
a z n ią razem  dziecko, stw arza  w arunki, sp rzy ja jące  chorobie, 
n iedo łęstw u  i nędzy .

T e  dw a działy  m edycyny  zapob iegaw czej, jakim i są 
w alka z gruźlicą i śm iertelnością  w śród  dzieci i m atek, w ysu­
w ają się dzisiaj na pierw szy plan. O d  w yników , osiągniętych 
w tych  dziedzinach , zależy głów nie p o p raw a  zdrow ia ogółu, 
pon iew aż od nich jest w 60%  zależny  w skaźnik zdrow ia, ja ­
kim  jest śm iertelność danego  narodu. Z ach ęca jące  rezu ltaty , 
jak ie  osiągnięto  w popraw ie zdrow ia, w n iektórych państw ach  
jest głów nie zależny od dobrze zorganizow anej w alki z g ru ­
źlicą i opieki nad  m atk ą  i dzieckiem . N iem niej w ażną sp raw ą 
jest w alka z chorobam i zakaźnem i, jaglicą, m alarją, tudzież 
chorobam i w enerycznem i. T e  ostatn ie  godzą w by t nietylko 
osobnika, ale i rodziny, pow odując  degenerację  przyszłych 
pokoleń . W  w ysokim  stopn iu  przyczynia się do zw yrodnienia  
rasy  i alkoholizm . W alk a  z tą  k lęską spo łeczną jest trudna 
z p o w o d u  m ałego uśw iadom ien ia  ogółu  o szkodliw ości sp o ­
życia alkoholu .

W ażnym  rów nież działem  ochrony zdrow ia jest nadzór 
n ad  p rz e s łrzeganiem  przepisów , do tyczących  ochrony sani­
ta rn e j pow ietrza , gruntu, siedlisk ludzkich, w yrobu i sp rzedaży  
p ro d u k tó w  spożyw czych, n apo jów  i t. p.

Do n ied aw n a dział o sta tn i był jedynym  problem em , od 
k tó reg o  uzależniono p o p raw ę  zdrow ia. Dzisiaj w iadom em  jest, 
że tylko w y d a tn a  p raca , obejm ująca ca łoksz ta łt zagadnienia 
zdrow ia, m oże d ać d obre  wyniki.

N ajdalej idącą po d  tym  w zględem  organizacją  w stopn iu  
do  po trzeb  jes t O śro d ek  Z drow ia . M a on za zad an ie  sk u p ie ­
nie w szystkich  w ysiłków  w dziedzinie m edy cy n y  zap o b ie ­
gaw czej w jednej organizacji i p o d  jednym  dachem .

O środki Z d ro w ia  rozw inęły się bardzo  w  la tach  ostatn ich  
w S tan ach  Z jed n o czo n y ch  A m eryk i i m ają dzisiaj już swą 
ch lubną k artę  w historji w alki o p o p raw ę  zdrow ia ludzkości.

A u to rzy  am erykańscy  p rzyznają, że dość n ieokreślona 
nazw a „O śro d ek  Z d ro w ia “ p ow odu je  różne in terp re tac je  za-
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dań  tej instytucji. R ozróżniają  oni kilka typów  O środków  
Zdrow ia . Między innemi typ N ew  Y orku p o w s taw a ł  p o cz ą t­
kowo w dom ach  ludowych, do k tórych m iasto przydzieliło 
gabinet dentystyczny i szkołę dla dzieci s łabych  lub inną 
przychodnię.

W  roku 1915 miasto New  Y ork  zdecydow ało  sam o  
prow adzić  okręg sanitarny doświadczalny, w gm achu urzędu  
którego mieściły się wszystkie instytucje, reprezen tu jące  
działalność miejskiego wydziału zdrowia; z innemi tow arzys­
twami była tylko w spółpraca.

W  mieście Fram ingham ie pow staje  on w celu z a d e ­
m onstrowania, jakie organizacje Służby Z d ro w ia  najlepiej 
upora ją  się ze spraw ą gruźlicy. Do w spółpracy  przystąp iło  
T o w arzy s tw o  U bezpieczenia na Zycie  i T ow arzystw o  P rz e ­
ciwgruźlicze wspólnie z Sam orządem  miejscowym.

D em onstracja  w Fram ingham ie da ła  bardzo  wybitne  
rezultaty  w w alce z gruźlicą, zm niejszając śmiertelność n a  
gruźlicę w tym  okręgu do minimum.

W zó r O śro d k a  Z drow ia  Cincinnanti nie przyjął się wcale; 
miał on na celu, oprócz spraw y zdrow otności, jeszcze cele 
polityczne, bardzo  radykalne, zbliżone do p rogram u kom uni­
stycznego. W yw oła ło  to wielką reakcję  ze s trony w ładz  sa ­
nitarnych miejskich, wydziału opieki społecznej i ca łego k o n ­
serw atyw nego ogółu. W reszcie  typ  O środka  Z drow ia  tak  zw a­
ny C zerw onego K rzyża jest najwięcej rozpow szechn iony  
w A m eryce. M a on za zadanie połączenie różnych insty tucyj 
społecznych  p o d  jednym  dach em  w ścisłym codziennym  k o n ­
takcie i współpracy z w ładzam i miejscowemi.

Pierwszym w arunkiem  w spółpracy  jest um ieszczanie tych 
instytucyj p o d  jednym  dachem . P oza tem  bez p o radn i  p rze ­
ciwgruźliczej i stacji opieki nad  dzieckiem i m atką, ośrodek 
zdrow ia nie jes t do pomyślenia. N astępn ie  obejm uje  on walkę 
z chorobami wenerycznemi, higjenę przem ysłow ą, um ysłow ą, 
poradn ie  dentystyczne lub inne działy, w zależności od  w a­
ru n k ó w  lokalnych. W  takim typow ym  O środku  Z d ro w ia  w ła ­
dze miejscowe umieszczały biura urzędów  sanitarnych, oddzia­
ły do walki z chorobam i zakaźnemi, b iura rejestracji zgonów , 
narodzin  i t. p.

T ak ie  połączenie działów m ed y cy n y  zapob iegaw czej 
dało jaknaj większą oszczędność pracy, czasu i ś rodków  
pieniężnych. W zorem  podobnych  organizacyj zaczę to  od n ie­
daw na tworzyć O środki Z drow ia  i w Europie. P rom oto rem  
ich jest głównie Fundac ja  Rockefellera. W  Polsce, zaw d z ię ­
czając tejże Fundacji, pow stają  trzy Ośrodki Z drow ia ,  z k tó ­
rych dw a typu  wiejskiego: w  Skierniewicach i pow iec ie 
W arszaw skim . W  W arszaw ie, jako teren doświadczalny, w y ­
znaczono M okotów, Sielce i Czerniaków, czyli trzy okręgi p o ­
licyjne z ludnością około 50.000 osób. K ierow ano się w tym



w yborze specja ln ie  zan iedbanym  stanem  sanitarnym  przed ­
m ieść w ielkiej W arszaw y, do k tórych  należą w yżej w ym ie­
n ione okręgi, poza tem  bliskością P ań stw o w ej Szkoły H igjeny, 
d la  k tó rej O środek  Z drow ia służy do stud jów  i nauki pog lą­
dow ej, w reszcie m ożnością natychm iastow ego  uży tkow ania 
odpow iedn iego  lokalu  do pom ieszczen ia w szystkich oddziałów  
O śro d k a  w tak  zw anym  górnym  A m elin ie  przy ul. Puław skiej 
Nr. 91. C ała ta  posiadłość, w dolnej części której m ieści się 
B ursa Szkoły H ig jeny , została  naby ta  p rzez R ząd z pom ocą 
funduszów  am ery k ań sk ich  (Joint D istribution C om m ittee) d la 
Szkoły H ig jeny . N a cele u rządzen ia , u ruchom ienia i p ro w a­
dzen ia M okotow skiego O śro d k a  Z d ro w ia  F undacja  p rzezn a ­
czyła w I-ym roku  10560 dolarów , w Il-im 8560, w Ill-im 6560, 
w IV -ym  3600, w V -ym  2400 doi. W  ten  sposób  po 5 la tach  
insty tucja  p rzek azan a  będzie w yłącznie siłom  krajow ym . Sum y 
pow yższe nie m ogą być użyte na p rzeprow adzen ie  w okręgu 
inw estycji w postaci kanalizacji, w odociągów , budow y m iesz­
kań  i t. p. Z a rząd  m. st W arszaw y  przy ją ł p ropozycję  G e­
n era ln e j D yrekcji Służby Z drow ia p row adzen ia  O śro d k a  
Z d ro w ia  i chcąc podkreślić  ch a rak ter insty tucji nad a ł jej n a ­
zw ę I-ej Miejskiej S tacji H igjeny Z apobiegaw czej. S tacja  p o ­
zostaje  pod  kierunkiem  M iejskiego lekarza  sanitarnego. W  ce ­
lach  udzielan ia  w skazów ek, dy rek tyw  i zapew nienia na leży ­
tego techn icznego  oraz naukow ego  ujęcia spraw  organizacyj­
nych  u tw orzona  zo sta ła  K om isja, dzia ła jąca  na zasadzie 
spec ja lnego  resrulaminu. W  sp raw ach  Kom isji biorą czynny 
u dzia ł G ener. D yr. Służ. Z drow ia , Dr. Cz. W roczyński, N a­
czelnik W ydz. O p. nad . M łodz. i Dziec. M. P. i O . Sp. 
p. B. K rakow ski, N aczeln ik  W ydziału  Z d ro w ia  Publ. M agistra­
tu m. st. W arszaw y  Dr. W . Bogucki, P rzedstaw iciel P ań s tw o ­
w ego Z ak ła d u  H igjeny D r B. N ow akow ski, P rzedstaw iciel 
Szkoły  H igjeny D r J. L ubczyński. K ierownik Sekcji H igjeny 
Szkolnej M agistratu  Dr. R oszkow ski i D y rek to rk a  W arszaw ­
skiej Szkoły  P ielęgniarek M iss H. Bridge.

P ra c a  o rgan izacy jna  zaczę ła  się z początk iem  roku  1925. 
P ierw szą tro ską było  p rzygo tow an ie  gm achów  do przyjęcia 
O śro d k a  Z drow ia , k tó re  o trzym ano  w bardzo  złym  stan ie . 
P rzy  odnaw ian iu  budynków  p rzep ro w ad zo n o  centralne ogrze­
wanie, e lek tryczność, d o p row adzono  do gabinetów  lekarsk ich  
gaz i w odę i t. p. Całość, sk ład a jącą  się z 30 pokojów , po  
odśw ieżeniu  i bogatem  w ew nętrznem  zaopatrzen iu  w ygląda 
bard zo  dodatn io .

P oczątkow o  p ro jek to w an o  prow adzić, oprócz okręgow e­
go u rzędu  san itarnego , poradnię* przeciw gruźliczą i s tac ję  
opieki nad  m atk ą  i dzieckiem . R ozszerzony  plan zaw iera 
przychodnię p rzeciw w eneryczną, przeciw jagliczą, przeciw m a- 
laryczną, p rzeciw alkoholow ą i p o rad n ię  d la n iedorozw iniętych. 
Do stacji opieki nad  dzieckiem  d odano  kuchnię m leczną
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i gabinet dentystyczny. P rzychodnię  przeciwgruźliczą u p o sa ­
żono w laboratorjum, gabinet laryngologiczny, lampy k w ar­
cowe, i ap a ra t  Roentgena.

W arunk i  lokalne pozwoliły na urządzen ie  przy Stacji 
sanatorium  dziennego dla dzieci chorych  lub zagrożonych  
gruźlicą. D ziatw a spędza cały dzień w sanatorium , korzysta­
jąc z dobrego pożywienia, w e ran d o w an ia  i. t. p i na  noc 
w raca  do domów. Ma to niety lko wielki w p ły w  na p o p ra ­
w ę ich zdrowia, ale i sprzyja rozpow szechnian iu  się zasad 
profilaktyki przeciwgruźliczej, dzięki stałej s tycznośc i rodz i­
ców z trybem  życia sanatorium.

P o c z e k a l n i a  P r z y c h o d n i  P r z e c iw g ru ź l ic z e j

Środki na tak  rozszerzoną akcję zdo łano  uzyskać z roz­
maitych źródeł, m ianowicie’, z Fundacji Rockefellera , G en era l­
nej Dyrekcji Służby Z drow ia , Minist, P ra c y  i O piek i Społ. 
i M agistratu M. Stoł. W arszaw y. W reszcie  z po m o cą  przyszła 
K asa  Chorych, w ychodząc  z założenia, że podniesienie stanu 
zdrow otnego  szerszych mas w p ływ a znakomicie n a  zm niej­
szenie w yda tków  Kasy, gdyż 50°/o ludności W arszaw y  należy 
do grona jej ubezpieczonych.

Poszczególne działy O śro d k a  Z drow ia  p ro w ad zo n e  są 
przez lekarzy specjalistów. Do K ierownika Stacji należy o rga­
nizacja, adm inistracja i p ropaganda .  W  kierunku p ro p ag an d y  
robi się znaczny wysiłek, gdyż, jak  w spom inaliśm y wyżej,
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podstaw ą akcji O środków  jest  uświadamianie ludności i k o n t­
rola nad  wcielaniem  w życie zasad  higjeny. W  tym celu 
u rządzane są często odczyty  z przezroczam i i różnemi a trak­
cjami, jak  choinki, koncerty  for tep ianow e i koncerty  radjow e. 
Szczególnem  pow odzen iem  cieszą się choinki, po łączone 
z przedstawieniam i na tem at higjeny i rozdaw aniem  p o d aru n ­
ków. Dzięki Miejskiemu Instytutowi Higjeny urządzono rów ­
nież w ystaw ę ruchomą, popularyzując  wszystkie działy m ed y ­
cyny zapobiegawczej. Największy jednak  w pływ  na wcielanie 
w życie zasad higjeny m ają  odwiedziny pielęgniarek Stacji. 
O becnie pracuje  w O środku  Z drow ia  7 pielęgniarek dyplom o-

I n t o r m a c i e  i z a p i s y .

w anych  i 7 uczennic W arszawskiej Szkoły Pielęgniarstwa.. 
Dwie z pośród dyp lom ow anych  przeszłv kurs wyszkolenia  we 
Francji, jako stypendystk i Funduszu Rockefellera.

P ielęgniarstwo spo łeczne  Stacji nosi charak ter  ogólny, 
czyli każda pielęgniarka w swej pracy  musi obejm ow ać całość 
zadan ia  O śro d k a  Z drow ia  i w tym kierunku prowadzi p racę  
w swej dzielnicy. G odziny  p rzedpo łudn iow e p ie lęgniarek  są 
poświęcone pracy  w okręgu, popo łudn iow e zaś — pom ocy  
lekarzom  w przychodniach. C odzienne odwiedzanie kilkudzie­
sięciu mieszkań przez odpow iednio  w yszko lone  pielęgniarki 
musi przynieść zm ianę na korzyść w stanie higjenicznym ro­
dziny. Nic też dziwnego, że pom im o ciężkiego s tanu mater- 
jalnego, w jakim się znajduje wielu m ieszkańców  dzielnicy
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z pow odu  bezrobocia i .kryzysu ekonom icznego, pom im o cięż­
kich w arunków  m ieszkaniowych, daje  się zauw ażyć postęp  
w  w arunkach  bytow ania pod  w zględem  higjenicznym. P ostęp  
ten  będzie  trwałym, poniew aż opiera się na  prześw iadczeniu  
w ew nętrznem , co jest zgodne z duchem  czasu i charak terem  
ludności biednej, która nie lubi nakazów . W  p arze  z p os tępem  
w  dziedzinie higjeny idzie i podniesienie się s tanu  kultury 
ludności. Nic więc dziwnego, że S tacja  cieszy się wielką 
popu larnośc ią  w  dzielnicy. Św iadczy o tern ruch  zap isa­
nych do przychodni osób; było zare jes trow anych  6589 osób 
w dniu 1 stycznia 1927 r. w p o rów nan iu  do 926 osób w dniu 
1 stycznia 1926 r. P orad  udzielono w ciągu roku  1926—30400. 
W ynik i takie m ożna było  osiągnąć dzięki pełnej p o św ięcen ia  
pracy  personelu, ze szczególnem  wyróżnieniem, p ielęgniarskie­
go. Pielęgniarki w r. 1926 dokonały  7229 odwiedzin.

Personel Stacji w dniu 1 stycznia 1927 roku sk łada się:
Kierow nik Stacji i L ekarz  San ita rny  16. 20, i 21 O kręgu  . 1
P om ocnik  L ekarza  S a n i t a r n e g o ................................................... 1
K ontrolerów  sanitarnych  .............................................  . 2
Sekretarka b i u r a ........................................................................................... 1
Lekarzy p e d j a t r ó w ...................................................................................... 2

„ a k u s z e r ó w ...................................................................................... 1
„ fizjologów ( g r u ź l i c a ) ........................................................... 3
„ w enero log .......................................................................................... 1
.. m alarjo log......................................................................................... 1
„ o k u l i s t a .............................................................................................1

L ab o ran tk a  . . . .   1
D e n t y s t ó w ...............................................................................   2
P i e l ę g n i a r e k ................................................................................................ 7
P raktykantek  ze Szkoły p ie lę g n ia r sk ie j ............................................. 7
G ospodyni s a n a to r ju m ................................................................................1
W y c h o w a w c z y ń ................................................... 2
S łu ż b y .................................................................................................................8
Urzędników  do opisów p o s e s j i .............................................................. 7

R azem  . . .  49

Działalność poszczególnych części sk ładow ych O ś ro d k a  
Z d ro w ia  przedstaw ia  się, jak  następuje:

U r z ą d  S a n i t a r n y  16, 20 i 21 okr. W  roku  1926 
dokonano  6770 oględzin różnych objektów, podlegających  
ustaw ow em u nadzorow i sanitarnem u. S tw ierdzono uchybień 
sanitarny h i w ydano  zleceń 474. Sporządzono  p ro to k u łó w  
karalnych 105 Zarejestrow ano św iadectw  śmierci, w ydanych  
przez  innego l e k a r z a — 174, i w ydano  świadectw  śmierci 102.

Z  chorób zakaźnych zgłoszono 684 przypadki, z k tó rych  
275 sk ierow ano  do szpitali. D okonano  dezynfekcji w  273 
mieszkaniach.
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Do d om u izolacyjnego przes łano  495 osób.
Przesłano  p rób  do pracow ni bakteriologicznej i do p ra ­

cow ni chemicznej 1139.
D okonano  szczepień ochronnych przeciw  ospie 2023 

dzieciom, szkarlatynie 876 dzieciom i durowi b rzusznem u m e­
to d ą  Besredki 152 osobom. P rzep row adzono  w ciągu roku  siłami 
bezrobo tnych  in teligentów 1050 opisów posesji zabudow anych  
i 871 n iezabudow anych, D ane  s ta tystyczne z tego opisu są 
obecn ie  opracow yw ane.

O p i e k a  n a d  d z i e c k i e m  i m a t k ą .  P oradn ia  dla 
dzieci udzieliła 4687 porad  na 387 przyjęciach. W  dniu 1 stycz-

S ta c j a  O p i e k i  n a d  D z ie c k ie m .

nia  1927 r. zapisanych pozostaw ało  na Stacji 1242 dzieci. Po­
radnia dla m atek  udzieliła 1224 porao  podczas  115 przyjęć. 
W  dniu 1 stycznia 1927 r. zapisanych do Stacji było 419 matek.

G r u ź l i c a .  P rzychodnia  dla dzieci i dorosłych z rodzin 
gruźliczych udzieliła 4240 p o rad  podczas  537 przyjęć.

Z ap isanych  do przychodni w dniu 1 s tycznia 1927 r, było 
1482 osób, z których U 43 obserw acje , 113 p o d  nadzorem  
z p o w o d u  styczności w e wspólnem mieszkaniu, 226 z gruźlicą 
wszystkich postaci, w  tern 61 mężczyzn, 87 kobiet i 78 dzieci. 
Pow yższe 226 p rzypadków  gruźlicy dzielą się pod  względem  
klinicznym na sposób  następujący: gruźlica dróg oddechow ych  
z prą tkam i w plwocinie 79, gruźlica schorzenia gruczołów 
przyoskrzelowych 57, inne postaci gruźlicy, bez zajęcia d ró j  
oddechow ych  23.



64 S. S t y p u l k o w s k i .

S a n a t o r i u m  d z i e n n e  w początku  roku bieżącego 
dożywiało dzieci szkolne, którym  w y d an o  o trzym ane z G łów ­
nej Komisji O piek  Szkolnych 36448 śniadań, sk ładających się 
z k u b k a  m leka i bułeczki.

W  ciągu letnich miesięcy u rządzono  półkolonje , z k tórych 
korzysta ło  164 dzieci. Spędzono dni w półkolonji 3807. D obre

G a b i n e t  d e n ty s ty c z n y .

wyniki na  półkolonji zachęciły nas do uruchomienia sanatorjum  
dla dzieci z pośród  rodzin gruźliczych z dniem  1 w rześnia 
1926 r. Do dnia 1.1. 1927 r. korzysta ło  z sanato rjum  75 dz ie­
ci, które spędziły 2364 dni. N aogół dzieci osiągają znaczną  
popraw ę. Rodzice znów  zaznajam iają się z m etodam i taniemi 
i prak tycznem i walki z gruźlicą.

W a l k a  z j a g l i c ą .  P oradn ia  oczna udzieliła 7805 p o ­
rad  podczas  482 przyjęć. W  dniu 1.1. 1927 r. pozos taw ało  za­
pisanych do przychodni 410 chorych, z k tó rych  113 jaglicy, 
125 obserwacji jaglicy i 175 inne schorzenia oczne. W  roku
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1926 zostały  zbadane  wszystkie zak łady  zamknięte pod  w zglę­
dem  jaglicy. Z o s ta ł  również op racow any  p lan do walki z ja ­
glicą w porozum ieniu  ze szkołami pow szechnem i.

W  a l k a  z m a l a r j ą  jest stale ak tua lną  z pow odu  
wielkiej ilości w ód stojących w okręgu M okotowskim, które 
obecnie są system atycznie za sy p y w an e  przez W ydzia ł  T e c h ­
niczny Magistratu. P o radn ia  p rzec iw m ala ryczna  udzieliła w cią­
gu roku  473 po rad y  138 osobom chorym  lub podejrzanym  
o malarję. Z os ta ło  zbadanych w szkołach  882 dzieci, w  tern 
ch łopców  349, dziew czynek  533. W skaźnik  śledzionow y u jaw ­
niono u 36 chorych, co s tanow i 3,01 °/o.

D o ż y w ia n ie  d z ie c i  s z k o ln y c h .

W a l k a  z a l k o h o l i z m e m .  W  roku 1926 po radn ia  
przeciw alkoholow a udzieliła 152 po rad y  alkoholikom  lub ich 
rodzinom. P rzyjęć było 41. F rekw encja  w tej p rzychodni jest 
bardzo  mała. Działalność Stacji zw raca się w ięc na p ro p ag an ­
dę wśród młodzieży i dzieci drogą odczy tów  z przezroczami, 
lub organizow aniem  godziwych rozryw ek i sportów .

D e n t y s t y k a .  Po radn ia  den tys tyczna  udzieliła 3944 
po rady  podczas 416 przyjęć.

K u c h n i a  m l e c z n a  w yda ła  9562 litrów m leka zw y­
kłego lub w postaci mieszanek. P laców ka  ta rozwija się 
znacznie, szczególnie w kierunku przygo tow yw ania  m ieszanek.
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W a l k a  z c h o r o b a m i  w e n e r y c z n e m i .  P o rad n ia  
d la  w eneryków  udzieliła w  ciągu roku 1919 porad  podczas  
244 przyjęć. Osób zapisanych do poradn i w  dniu 1.1.1927 r. 
było  734, w tem  z kiłą 160, w iew iórem  115 i chorobam i skór- 
nem i 360, innych 99.

S tacja  H igjeny Z apobiegaw czej s ta ła  się w zorem  dla p o ­
dobnych  instytucyj, k tóre już pow stały  na terenie W arszaw y  
i innych miejscowości kraju- Do popularyzacji  Stacji w kraju  
przyczyniło się zain teresow anie się prasy  jej dzia ła lnośc ią  oraz 
częste jej odwiedzanie przez poszczególne osoby i wycieczki 
z kraju i zagranicy. Z e  zbiorowych w ycieczek  na leży  w ym ie­
nić zjazd naczelników wszystkich w ojew ódzkich  U rzędów  
Z drow ia ,  grupę lekarzy rosyjskich z „n a rk o m zd raw em “ na 
czele, K om itet Sekcji H igjeny Ligi N arodów  i grupę Lekarzy  
Czechosłowackich.

W  dniu 30.XII. 1926 r. S tację  zaszczycił sw ą obecnością  
p. P rezyden t Rzeczpospolite j Polskiej, Ignacy Mościcki.

Henryk P e s t o 1 o z i  i.
P o d a ł a

H elen a  Radlińska.

W  dn. 17 lutego r. b. p rzypada ła  se tna  rocznica  zgonu 
H e n ry k a  Pestalozziego i w ychow aw cy  całego św iata  z jedno­
czyli się w hołdzie dla Tego, kto za życia p o ty k a ł  się z p rze ­
szkodami i potw arzam i, umierał w opuszczeniu  i n iemal nie­
sławie.

T a  wielkość Pestalozz iego , ocen iona  w pełni przez n as tęp ­
ne pokolenia, ukazuje  się coraz wyraziściej w m iarę rozw oju  
opieki społecznej n ad  dzieckiem. W  tej w łaśnie dziedzinie był 
Pestalozzi tw órcą  wartości, dziś dopiero  zyskujących pow szech ­
ne zrozumienie. N ajw iększe dzieło jego życia, — to o toczenie 
serdeczną  op ieką  dzieci najuboższych, ofiar nędzy i zdziczenia, 
wojny i sieroctwa. W śró d  m ałych żeb raków  i włóczęgów, w źle 
p rzygo tow anych  do potrzeb  zakładu , ubogich izbach, przy 
b raku  środków na  wyżywienie i p rzyodzianie  wynędznia łe j 
g rom ady, krystalizowały się idee w ychow aw cze Pestalozziego, 
pow staw a ła  now a m eto d y k a  nauczania.

Chaos w poglądach, na  empirji opartych, d z iw ac tw a  
sam otnika, skazanego na s twarzanie od n o w a  w szystkiego, 
co m u się dla jego dzieła w ydaw ało  koniecznem , —  nie p o ­
m niejszało wpływ u Pestalozziego. P rze tw arza ł  on  w ychow an ie  
przedew szystk iem  żarem  swego uczucia, legendą, co op lo tła  
życie „ojca s ierot“ i budziła po trzebę  ofiarności. Pestalozzi
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d a ł „stuleciu d z iec k a“ skarb, w w ychow aniu  g rom adnem  przed  
nim  nieznany, dał — m iłość dziecka, jak o  g łów ną zasadę w y­
chow ania. Sam  ocen ia ł sw e uczucie jako  źrodło, z k tórego  
czerpa ł w szystko. W  jednem  ze sw ych rozm yślań  w oła: „Boże, 
S tw órco  m ój — zachow aj mi siłę, k tó rą  m nie obdarzy li — za ­
chow aj w e m nie m iłość“. T y lko  m iłość— pow ie gdzieindziej — 
jest w nas em anacją  Bóstw a.

M iłość dziecka łączy ła  się u P esta lozz iego  z m iłością — 
ludu. D o sp raw  w ychow ania podchodził P estalozzi od strony  
um iłow ań społecznych . P ragnął p rzebudow ać życie n a jb a r­
dziej upośledzonych, dźw ignąć kulturę wiosek. P ierw sze jego 
poczynan ia  p ed ag o g iczn e  m ają n ie jedną w spó lność z ideologją 
w spółczesnej ;,m eto d y  zam ierzeń“ — przez nauczan ie  i w y­
chow anie, zw iązane ze szkoleniem  prak tycznem . P estalozzi 
chcia ł p rzetw orzyć życie całej okolicy, uczyć lepszych  m etod  
p racy  i zuży tkow ania czasu.

W idział w iele zła  i um iał je p lastyczn ie  od tw orzyć p ió ­
rem , w iernie, bez  re tu szu  pow ściągu  kry tycznego, m alującem  
św iat, takim , jak  go dostrzegał, ideały, ku  k tó rym  wiódł.

W  św iecie tym  idealizow ał m iłość i um iejętność w ycho­
w aw czą m atki. Jak  nikt p rzed  nim, jak  n iew ielu w chwili 
dzisiejszej, cen ił siły tw órcze kob iety  z ludu. W ieśn iaczka- 
G ertru d a  jes t w  jego dzie łach  sym bolem  czci d la  sz lach e tn o ­
ści, pośw ięcen ia  i zaradnośc i m atczynej i czci d la cz ło ­
w ieczeństw a.

W  najbardziej upo śled zo n y ch  odszuk iw ał to  cz łow ieczeń­
stw o, w m etodzie w ychow aw czej, k tó rą  w ytw orzył, najis to ­
tn ie jszą  cechą było — zw racan ie  się do w artości, d rzem iących  
w duszach  dziecięcych  i p o b u d zan ie  do sam odzielnej p racy .

D latego , n iety lko  siero ty  z S tau r m ogły go nazyw ać 
„o jcem “. Jak n ik t z p edagogów , zyskał Pestalozzi uczucie 
w dzięcznośc i od w szystkich, k tórzy  po  nim p rzystępow ali do 
rozw iązan ia  zag ad n ień  w ychow ania i opieki spo łecznej.
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Amerykańskie projekty w celu ujednostajniania i porównywania 
działalności higienicznej miast.

P o d a ł

Dr. Jan B ogdanow icz.

W  dniach  5— 10 lipca 1926 r. odby ł się z jazd  w L o n d y ­
nie z pow odu  50 letn iego jub ileuszu  K rólew skiego In sty tu tu  
S anitarnego.

Z jazd  ten  odbył się w sposób  bardzo  uroczysty , o d p o ­
w iadający  w ielkości i znaczeniu  tej p o p u larn e j w  A nglji in sty ­
tucji—która  obecnie liczy z górą 6 tysięcy członków  w A nglji, 
D om injach i zagranicą. W śród  w ygłoszonych re fera tów  pow i­
talnych  najciekaw szem i były  m oże 2 — w stępny , w y g ło szo n y  
przez m inistra zdrow ia p. N eville C ham berla in ’a, w  k tó rym  
m ów ca podkreślił ogrom ne postępy , jak ie  p oczyn iła  A nglja 
w  dziedzinie zdrow ia pub licznego  w ciągu ostatn iego  50-lecia,— 
obniżając śm iertelność ogólną z liczby 20.9 (n a  tysiąc ży ją­
cych) w 1876 — na 10.7 w 1925 r. i śm iertelność n iem ow lęcą 
z 146 na  75; jednocześn ie  sum y, jak iem i ro zp o rząd zały  sam o ­
rządy  na ce le  h igjeny w zrosły  z 5 milj. funt. szt. do 61 milj. 
funt. szt., nie licząc 27 milj., uzyskanych  na  b udow ę dom ów  
m ieszkalnych.

N ierów nie ciekaw szym  z w ielu w zględów  by ł re fera t n a ­
stępny , prof, z uniw. Sale, p rzew o d n icząceg o  A m . Z w iązk u  
Z dr. publ. (prez. A m . Publ. H ealth  A ss.) C. E. A . W inslaw ’a.

M ów ca, podnosząc zasługi A nglji n a  polu  h ig jeny  —p o d ­
kreślił, że w  dużej m ierze zw iązane są one ze skoo rd y n o ­
w aniem  w ysiłków  na  całem  tery torjum , p rzez stw orzen ie cen ­
tralnej, k ieru jącej instytucji, jak ą  jest M inisterstw o Z d ro w ia .

W  znacznie gorszych w aru n k ach  zn a jd u ją  się St. Z jed n o ­
czone, gdzie po jedyncze S tany  p row adzą po litykę (w  zakresie 
zdrow ia publicznego) zupełn ie niezależną, — co s tw arza  w ielką 
rozbieżność w w ydaw aniu  rozp o rząd zeń  i za leceń  oraz sp ro ­
w ad za  stan  taki, że, gdy n iek tó re  S tany sto ją  bardzo  w ysoko 
p o d  w zględem  higjenicznym , inne pozostaw iają  w iele do ży­
czenia.

Z arad z ić  tem u p ró b u ją  p rzedew szystk iem  w ielk ie sp o ­
łeczne organizacje — takie, jak  A m eryk. Zw . ochrony  zdrow ia 
dziecka (Am . Child H ealth  A ss.), C zerw ony K rzyż i inne — 
k tó re w ypracow ują plany, p ro jek ty , budżety  i t. d , w chodząc 
w najd robn ie jsze szczegóły  i p rzygo tow ując  g run t do zasto so ­
w ania w odpow iedniej chwili now ych lub u lepszonych  za rzą ­
dzeń hig jeniczno-społecznych.

O sta tn io  organizacje te  pośw ięciły  dużo p racy  ca ło ­
kształtow i służby zdrow ia w m iastach, zaw iera jących  pow yżej
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100.000 m ieszkańców . W zorow y b u d że t tak iego  m iasta na  cele 
och rony  zdrow ia p rzed staw ia łb y  się w ten  sposób  (w dolarach):

1. A d m i n i s t r a c j a ................................ 13.000 doi.
2. N auczan ie  i p ro p ag an d a  . . . .  3.800 „
3. U rząd zen ia  san itarne  m iejskie . . 11.500 „
4. H ig jen a  p ro d u k tó w  spożyw czych:

a) „ m leka . . . 5.500 „
b) „ innych  . . . 5.100 „

5. C horoby zakaźne:
a) g r u ź l i c a .......................... 7.900 „
b) chor. w ener. . . . 8.900 „
c) i n n e ...............................  8.800 „

6. H ig jena dom u:
a) h ig jen a  niem ow lęcia . . 10.500 „
b) „ szkolna . . . .  22.500 „

7. L a b o r a to r j a .............................................. 9 750 „
8. D ział s t a t y s t y c z n y   4 500 „
9. O p iek u n k i z d r o w i a ................... 83.300 „

10. Szpitale  d la  chor. zak ................  40.000 „

O gółem  . . 235.050 doi.

N ie p o p rz es ta jąc  na tern, o rganizacje  pow yższe w zięły 
sobie za cel w ypracow an ie  tak iego  system u obliczeń, k tóryby 
um ożliw iał w yrażenie liczbow e w  p u n k tach  — w ysiłku m iasta  
w  zakresie  rozw oju higjeny. O bliczenie to m iałoby w artość 
n iety lko  p rzy  porów nyw aniu  poziom u zdrow otnego  dw uch 
m iast, ale służyłoby jednocześn ie  za p ew n ą zachętę , bodziec do 
„pob icia  rek o rd u “ — co leży w psychologji narodu  am ery k ań ­
sk iego  — a pozatem , przy zestaw ianiu  obliczeń, w skazyw ałoby 
n a  jakim  punkcie szw ankuje gospodarka  w danem  m ieście 
n ap rzy k ład  zakresie higjeny.

N atu raln ie— nie m ogłyby być tu b rane pod  uw agę kw e- 
stje finansow e, — w staw ien ie  bow iem  w ielkich sum  w bu d ­
żecie m iejskim  na cele zdrow ia — jeszcze nie w skazuje, że 
z o s tan ą  one rozum nie w yzyskane. Nie m ożna też posiłkow ać 
się tu ta j stanem  zdrow ia czy p rocen tem  śm iertelności w śród 
ludności, — m ogą bow iem  du żą  ro lę odegrać  różnice 
rasow e, zam ożności, w ieku i t. p.

Z d a ją c  sobie dobrze sp raw ę z pow agi zam ierzonego  
p ro jek tu , — organizacje  am erykańsk ie pow ierzy ły  p rzy g o to ­
w anie w stęp n eg o  p lanu  lekarzom : dr. C hap in  z A m . Publ. 
H . A ss. i dr. R ank in  z A m . Child H . A ss. P lan y  te, p rzygo­
to w an e  w  la tach  1923—24, zosta ły  p o d d an e  do dyskusji licz­
nym  stow arzyszen iom  oraz w szystkim  czynnikom  za in te reso ­
w an y m  i w osta tecznej form ie p rzy ję te  w styczniu 1926, 
z tern  jednak , że p o d d an e  zostaną szybkiej p rób ie.

W  p lanach  tych w ięc przy ję to , że liczba m aksym alna
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punktów , zaliczonych za całą  gospodarkę  w zakresie zdrow ia  
publicznego — wynosić będzie 1000, rozbitych w sposób  n a ­
s tępu jący .

S ta tystyka . . . . . . 60 punk tów
K ontro la  chor. zakaźnych 175

„ „ wener. . 50
„ gruźlicy . . . 100

Higjena przedszkolna . • 200
„ szkolna . . . . 150

Inspekcja sanitarna . . . 20
D ozór nad  pokarm am i . 75
K a n a l i z a c j a ....................... 80
L a b o r a t o r j a ....................... 70
P ro p ag a n d a  i nauczan ie  . 20 -

R azem  . 1000 p u n k tó w

O dpow iedn ie  działy zostają  rozbite  na  pom niejsze  p o ­
zycje *). O to  dla przykładu  dział chorób zakaźnych.

6. Przysyłanie zawiadom ień:
a) Tyfus i p a r a t y f u d  max. 4 punkty

za zaw iadom ienie w stosunku 10 przyp. 
p o d an y ch  n a  1 przyp. śmierci.

b) D y f t e r y t  max. 4 „
s tosunek  15 przyp. na  1 przyp. śmierci

c) S z k a r l a t y n a  max. 4 „
50 przyp. na  1 przyp. śmierci'

d) O d r a  max. 3 „
100 przyp. na 1 przyp. śmierci

e) K o k l u s z  max. 3 „
25 przyp. na  1 przyp. śmierci

7. S ta tystyka :.
a) zwykły układ  syst. kar tkow y . . .  6 punk tów
b) uk ład  kartkow y z uw zględnieniem  

innych okoliczności (udział szkół, 
rozwożenie m l e k a ) ................................10 „

c) p lany m iasta  z rozmieszczeniem  c z ę ­
stości po jaw , się chorób zakaźnych
dla tyfusu, szkarlatyny i dyfterytu . 6 „

d) chronologiczny uk ład  p rzy p ad k ó w
dla s z k a r l a t y n y ....................................... 2 ,,

„ d y f t e r y t u .............................................2 „
„ dla jeszcze jednej z chor. zakaź. 2 „

*)  S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  p o d a n y  z o s t a ł  w  s t y c z n i o w y m  d o d a t k u  p i s m a .  
A m e r i c .  J o u r n a l ,  of  P u b l i c  H e a l th .
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3) D ozór nad  p rzy p ad k .  chor. zakaźnych  . 93 punk tów
1. D y f t e r y t ............................................................... 14 „

a) skon tro low ani wszyscy cz łonkow ie 
najbliższej rodziny co do nosiciel­
s tw a  z a r a z k ó w ...................................2 punk ty

b) U o d p o rn ien ie  80°/o możliwych za ­
każeń biernie lub czynnie . . .  2 „

c) przypadki,  s tw ierdzane po śmierci 2 „
d) s tosow anie  testów  co do u o d p o r­

niania  ..........................................................2 ,,
b ezp ła tn e  ro zd aw an ie  lekarzom  
an ty toksyny  dla każdego p rzy ­
padku  ....................................................6 p unk tów

2. O sp a  natura lna .
a) W szyscy  osobnicy, m ający k o n ­

tak t  z chorym, szczepieni lub po 
21 dn iach  z b a d a n i .............................5 p unk tów

3. Tyfus
a) W szystk ie  p rzypadk i zwolnione od 

izolacji, dopiero  po s tw ierdzeniu  
u jem nych p o s i e w ó w .............................. 3 punk ty

4) Szkar la tyna
a) Dzieci, m ające  kon tak t  z chorymi

w  obserw acji  p rzez  7 dni . . .  5 p u n k tó w
5) O p h ta lm ia  neona t.

a) Szybkie zaw iadom ien ie  i um ożli­
wienie szybkiej po m o cy  i leczenia 5 p u n k tó w

6) O dw iedzan ie  chorych.
a) Dyfteryt 4 wizyty na  1 przyp. 4 p unk ty
b) Szkar la tyna  4 „ „ 1  przyp. 4
c) T yfus  4 ,, „ 1 „ 4
d) Poliomyelitis 4 ,, „ 1 ,, 4
e) Meningitis c s 4 ,, „ 1  „ 4
f) O d ra  2 „ ,, 1 ,, 3
g) K oklusz 2 „ „ 1 ,, 3

14. P o m o c  djagnostyczna.
a) O rgan izac ja  pom ocy  konsultacyjnej, 

cela lekarzy, 50 wizyt w ciągu roku
na  1.000.000 l u d n o ś c i ..................................5 p unk tów

15. Szpitalnictwo.
a) tyfus:

umieszczenie 40°/o chorych w spitalach 8 punk tów
b) dyfteryt:

um ieszczenie 2 5 %  „ „ „ 8 „
c) szkarlatyna:

umieszczenie 2 5 %  „ „ „ 8 „
d) o sp a  naturalna:

um ieszczenie 75%  „ „ „ 8 „
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16. U odpornienie.
a) U odporn ien ie 25%  w szystkich d zie­

ci w w ieku od 1 — 4 la t w łącznie 
i o statn iego  roku  p rzed  p rzyjęciem  do 
s z k o ł y ...................................................... 20 „

b) Z aszczep ien ie  o spą och ro n n ą  95%  
dzieci w 1 roku  szkolnym  lub 3%
całej ludności corocznie . . . .  10 „
przy  70°/o dzieci zaszczepionych  0 „

O to  jeszcze dla p rzy k ład u  zagadn ien ie gruźlicy (o g ó ­
łem  100 p.).

20. Z aw iadom ienie o każdym  now ym  p rz y ­
padku, licząc po  2 przyp. na każdy p rzy ­
p ad ek  no tow an ia  śm ierci z pow odu
gruźlicy w ostatn im  r o k u  10 pu n k tó w

21. a) 5000 odw iedzin przez  p ielęgniark i na
100 n o tow anych  p rzy p . śm ierci . 20 „

b) 20°/o w szystk ich  odw iedzin  przez p ie­
lęgniarkę pośw ięcone chorym , w ypi­
sanym  z s a n a t o r j ó w ........................... 5 „

22. a) 3000 o d w i e d z i n  w p rzychodn iach
w stosunku do  100 o d n o to w an y ch
przyp . ś m i e r c i ..................................... 15 „

b) S to su n ek — 3 odw iedziny  na 1-go za­
n o tow anego  chorego w przychodni 
w ostatn im  r o k u ................................10 „

23. a) 25.000 dni cho robow ych  w szp ita lach
na 100 odn. przyp. śm ierci . . . .  15 „

b) 25%  w szystkich  chorych p rzy ję tych ,
p rzezn aczo n o  d la  now ych chorych  10 „

24. 1% dzieci w w ieku  szkolnym , um ieszczo­
nych na okres 6 tygodni w prew entorjach , 
o b o zach  na  o tw artym  pow ietrzu , szko­
łach  na o tw artem  p o w ie trzu  i t. d. . . 1 5  „

O to  2 poszczegó lne  w yjątk i z całego  p rogram u. Jak  już 
z tego  w idać, po m y sł bard zo  ciekaw y i p róba, choć ha- 
za rd o w n a  i śm iała, — jed n ak  w a rta  ryzyka. A m ery k an ie  nie 
k ry ją  się z tern, że w iele stron  tego p ro jek tu  pod lega kry tyce 
i m oże być n iebezp iecznych  — fałszyw ość m oże tylko s tw ier­
dzić — życie. T o  też m ów ią, poczekajm y. Już jed n ak  obecn ie  
pozy tyw nym  w ynikiem  tych  zam ierzeń jest p rzec ię tn e  p o d ­
niesien ie  się b udże tu  na cele zdrow ia publicznego o 14% — 
liczne w yrazy  en tuzjazm u i podziękow an ia  ze s trony  w ładz 
m iejskich, którym  dopiero  cyfra w y k azała  braki, luki. Z re sz tą  — 
w m yśl przysłow ia angielskiego: „the p roof of th e  pudd ing  is 
in the e a tin g “— „W artość  pudd ingu  stw ierdza się tern —czy go 
m o żn a  z je ś ć “.
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Kolonia lecznicza dla dzieci im. Jedrzeja Śniadeckiego 
w Druskienikach.

P o d a ł  

W acław  Jasiński.

W łaściciele Druskienik  oraz Z arząd  Z dro jow iska  nie 
zaniedbyw ali  akcji p o m o cy  społecznej dla dzieci i już p rzed  
w ojną  udzielali W ileńskiem u Tow . Dobroczynności pom iesz­
czenia dla kilkudziesięciu dzieci, k tóre  spędzały  w Druskie­
n ikach  lato, p o d  opieką odpow iedn iego  personelu  pielęg­
niarskiego.

Z  chw ilą w ybuchu  wojny, zabudow ania  kolonji opusto ­
szały: nie pozosta ło  również żadnych śladów  urządzeń  w e­
w nętrznych  ani inwentarza, a budynek, używ any  przez  w ojsko 
na  stajnię, uległ zupe łnem u  zniszczeniu.

P lan odbudow y zru jnow anego  zdro jow iska przew idyw ał 
ca łkow ite  usunięcie szczątków daw nych  zabudow ań  kolonji. 
W ie rn y  jed n ak  tradycjom  przedw ojennym , dy rek to r  Z d ro jo ­
wiska, p. Michał Malinowski, wyraził gotowość udzielenia 
miejsca i b u d y n k ó w  dla kolonji dziecięcej pod  warunkiem, 
że znajdzie się p o w a żn a  instytucja, k tóra  tę kolonję u trzym a 
i postaw i na  odpow iednim  poziomie. W  tym czasie, jako 
konsu ltan t Zdro jow iska, m iałem  m ożność zabrać  głos w sp ra ­
wie po m o cy  społecznej dla dzieci w Druskienikach. Z e  
w zględu na  charak ter  miejscowości i u sta loną s ław ę D rusk ie­
nik, jako  zdrojowiska, tw orzenie  w tej m iejscowości zwykłej 
kolonji odpoczynkow ej dla dzieci w yda ło  mi się mniej o d p o ­
wiednie, gdyż w tym celu nie trudno byłoby znaleźć miejsco­
wość, po łożoną  bliżej w iększych miast i po łączeń  kolejowych 
i pozw ala jącą  na łatwiejsze i znacznie tańsze wyżywienie 
w ysyłanych  dzieci.

D rusk ien ik i— należało  w yzyskać w kierunku właściwym, 
uwzględnia jąc w  p ierw szym  rzędzie dary  p rzyrodzone  tego  
zdrojowiska: należało tu s tworzyć kolonję  leczniczą, k tó ra  
pozw oliłaby w ykorzystać cenne źródła so lankow e oraz inne 
zasoby lecznicze tej miejscowości. Po lska posiada  do tąd  
bardzo  niewiele p o d o b n y ch  kolonij leczniczych dla dzieci. 
N ajdaw niejsza z nich bodaj, kolonja lecznicza dla dzieci im. 
św. Józefa w R abce, u tw orzona  została, dzięki inicjatywie 
i staraniom  nestora ped jatrów  naszych, R ek to ra  M acieja Leona  
Jakubow skiego i dzięki jego osobie by ła  w ścisłej łączności 
z p ierw szą w  Polsce kliniką chorób dziecięcych Uniwersytetu  
Jagiellońskiego. Inne kolonję o charak terze  leczniczym  (dla 
dzieci „skrofulicznych“) pow staw ały  dzięki s taran iom  to w a­
rzystw  kolonij .letnich (w C iechocinku, w Gdyni i w  Woj. 
Poznańskiem ). W  okresie pow ojennym  W szechn ica  Jagielloń­
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ska wzięła p o d  swoją opiekę u tw orzone  z funduszów  K om i­
te tu  Książęco-Biskupiego sanato rjum  dla dzieci w Z ak o p an em , 
k tóre w ostatnich latach znacznie rozszerzyła i pos taw iła  na 
wysokim poziomie. O grom ną doniosłość p o s iad a  również 
o tw arta  narazie  w prowizorycznych b u dynkach  lub nam iotach , 
a obecnie bliska już ukończen ia  K olonja  lecznicza im. Józefa 
Brudzińskiego w Busku. Pow stała , dzięki n iezm ordow anej p r a ­
cy i bezprzyk ładnem u wprost  poświęceniu tw órcy tej instytucji, 
D-ra Szym ona Starkiewicza, kolonja w Busku jest w zorem  
p lacó w ek  społecznych, zakrojonych na szerszą  m iarę i tw o ­
rzonych z nakreślonym  zgóry planem; instytucja ta, o p a r ta  n a  
zasadach  samowystarczalności, zajmie niewątpliwie p ierw sze 
miejsce w szeregu naszych kolonij leczniczych. Najgorzej p o d  
w zględem  pom ocy  społecznej dla dzieci p rzedstaw iały  się 
nasze kresy wschodnie, nie pos iadające  w łasnych  pom ieszczeń 
n aw et dla kolonij letnich, nie m ów iąc już o kolonjach  leczni­
czych. W ysyłan ie  zaś dzieci z k resów  do miejscowości, p o ło ­
żonych w ewnątrz  kraju, było znacznie u trudnione. Jako p rzy ­
kład, posłużyć m oże fakt następu jący : K asa  C horych m. W iln a  
zakupiła  w  1923 r. kilka udzia łów  wymienionej wyżej Kolonji 
leczniczej w Busku; kiedy jed n ak  chciano skierow ać do B uska 
6 dzieci na  sezon letni, k an d y d a tó w  nie znaleziono, gdyż ro ­
dzice obawiali się w ysyłać dzieci do tak  odległej miejscowości.

Pow yższe względy p rzem aw iały  tern usilniej za ko n iecz­
nością u tw orzenia w Druskienikach — jedynem  na kresach 
wschodnich zdrojowisku, kolonji leczniczej dla dzieci. Z  chwilą, 
kiedy charak ter  i przeznaczenie  nowej p laców ki zostały w ten 
sposób ustalone, ofiarodawca, p. Michał Malinowski, uznał za  
słuszne zwrócić się do W szechnicy W ileńskiej z p ropozyc ją  
przyjęcia Kolonji leczniczej w D rusk ien ikach  p o d  zarząd
1 opiekę. Sena t  A kadem ick i U n iw ersy te tu  S te fana  B atorego , 
po  wysłuchaniu opinji R ady  W ydz ia łu  Lekarsk iego , z d e cy d o ­
wał przyjąć p ropozycję  p. M alinowskiego i pow ierzy ł Klinice 
Chorób Dziecięcych U. S. B. organizację  i zarząd m ającej p o ­
w stać  kolonji leczniczej dla dzieci.

O p raco w an e  przez Komisję W ydz ia łu  L ekarsk iego  i przy­
jęte przez Senat A kadem ick i U. S. B. p o d s taw y  organizacji tej 
kolonji podajem y  w brzmieniu dosłownem :

P od staw y  organizacji K olonji leczniczej dla dzieci 
w D ruskienikach.

1. S e n a t  A k a d e m i c k i  U n i w e r s y t e t u  S t e f a n a  B a to r e g o  w  W i l n i e  p r z y j ­
m u je  o fe r tę  p. M i c h a ł a  M a l in o w s k ie g o ,  D y r e k t o r a  z d r o j o w i s k a  D r u s k i e n i k i ,  
o d d a n i a  U n i w e r s y t e t o w i  n a  p r z e c i ą g  10 l a t  d o  b e z p ł a t n e g o  u ż y t k o w a n i a
2 b u d y n k ó w  d r e w n i a n y c h ,  p o ł o ż o n y c h  w l e s ie  o b o k  Z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o  
w  D r u s k i e n ik a c h ,  z tern z a s t r z e ż e n ie m ,  że  g d y b y  p r o w a d z e n i e  w  t y c h  b u d y n ­
k a c h  z a m ie r z o n e j  K o lo n j i  l e c z n ic z e j  d la  d z ie c i  o k a z a ł o  s ię  d l a  U n i w e r s y t e t u  
n i e m o ż l i w e m  ze  w z g l ę d ó w  f in a n s o w e j  czy  inne j  n a tu r y ,  b u d y n k i  z o s t a n ą
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z w r ó c o n e  o f i a r o d a w c y  b e z  ż a d n y c h  in n y c h  7.e s t r o n y  U n i w e r s y t e t u  z o b o -  
w ią z a ń .

2. B u d y n k i  p o w y ż s z e  S e n a t  A k a d e m i c k i  U . S. B. p r z e z n a c z a  n a  
u m i e s z c z e n i e  k o lo n j i  l e c z n ic z e j ,  k tó r a  b ę d z i e  m i a ł a  n a z w ę :  „ K o l o n j a  l e c z n i ­
c z a  d la  d z i e c i  im . J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  w  D r u s k i e n i k a c h “.

3. K o l o n j a  z o s t a j e  o d d a n a  p o d  z a r z ą d  K l in ik i  C h o r ó b  D z ie c i ę c y c h  
U. S. B. K i e r o w n i k i e m  jej b ę d z i e  k a ż d o r a z o w y  P r o f e s o r  P e d j a t r j i  U. S. B. 
K o l o n j a  u t r z y m u je  s ię  z o p ł a t  z a  l e c z e n ie .  D o d a t k o w e  k o s z ty ,  m o g ą c e  w y ­
n i k n ą ć  d l a  K lin ik i  w  z w ią z k u  z p r o w a d z e n i e m  K o lo n j i ,  m a ją  b y ć  p o k r y t e  
z t y c h ż e  o p ł a t  za  l e c z e n ie  i z e w e n t u a l n y c h  z a p o m ó g  in s ty tu c y j  s p o ł e c z n y c h  
i w  k a ż d y m  r a z ie  n ie  m o g ą  o b c i ą ż a ć  b u d ż e t u  U  S. B.

4. K o lo n ja  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d la  60 d z ie c i  w  w ie k u  o d  u k o ń c z o ­
n y c h  l a t  6 d o  15 w łą c z n ie .  D z ie c i  te  —  w m y ś l  w o l i  o f i a r o d a w c y  —  m a ją  
b y ć  w y z n a n ia  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  i p o c h o d z i ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  z m i a s t a  
W i ln a ,  G r o d n a  i B i a ł e g o s to k u  o r a z  n a jb l i ż s z y c h  o k o l ic .  K o lo n ja  c z y n n a  
b ę d z i e  w  c ią g u  2 s e z o n ó w  p o  6 ty g o d n i ,  s t o s o w n ie  d o  o k r e s u  d z i a ł a l n o ś c i  
Z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o .

5. W  k o lo n j i  l e c z o n e  b ę d ą  d z ie c i  w ą t ł e  i s ł a b o w i t e ,  d z i e c i  t. zw -  
z o ł z o w e  ( s k ro fu l i c z n e )  o r a z  p o c z ą t k o w e  o k r e s y  g ru ź l ic y  k o ś c i ,  s t a w ó w  
i g r u c z o ł ó w  ( c h i ru r g i c z n e j ) ;  p r z y p a d k i  g ru ź l ic y  p łu c  o tw a r t e j  o r a z  d a l e k o  
p o s u n ię te j  g ru ź l i c y  c h i ru rg ic z n e j ,  w y m a g a j ą c e  z a b ie g ó w  i o p a t r u n k ó w ,  nie- 
m o g ą  b y ć  p r z y j m o w a n e .

6. D z ie c i ,  n a d a j ą c e  s ię  d o  l e c z e n i a ,  k w a l i f ik u je  K l in ik a  C h o r ó b  D z ie ­
c i ę c y c h  U .  S. B. b ą d ź  n a  m ie j s c u  w  W i ln ie ,  b ą d ź  —  p r z e d  w y s ł a n i e m  d o  
K o lo n j i  —  w  G r o d n i e  i B ia ły m s to k u ,  d o k ą d  n a  z a p r o s z e n i e  U r z ę d u  Z d r o ­
w ia  W o j e w ó d z t w a  B i a ło s to c k i e g o  u d a j e  s ię  u p o w a ż n i o n y  p r z e z  P ro f e s o ra  
P e d ja t r j i  a s y s t e n t  K l in ik i .

7. I n s ty tu c je ,  k tó r e  c h c ą  m i e ć  z a p e w n io n e  m i e j s c a  d la  d z i e c i  w  K o -  
lonjj  o p ł a c a j ą  z g ó ry  p e w n ą  i lo ść  u d z i a ł ó w ,  k tó r y c h  w y s o k o ś ć  o z n a c z y  Z a ­
r z ą d  K o lo n j i .  S t o s o w n i e  d o  i lo ś c i  w p ł a c o n y c h  u d z i a ł ó w ,  in s ty tu c je  p o w y ż s z e  
k o r z y s t a j ą  z u lg  w  o p ł a c i e  za  l e c z e n i e  d z ie c i .

8. O p ł a t a  z a  l e c z e n i e  w  K o lo n j i  d l a  in s ty tu c y j ,  w p ł a c a j ą c y c h  u d z i a ł y  
w y n o s i  120 z ł .  za  s e z o n  (40  dni) ,  d l a  in n y c h  160 z ł .  za  s e z o n  (40 dn i) .  K o ­
sz ty  l e c z e n i a  o r a z  p o d r ó ż y  w  o b i e d w i e  s t r o n y  o p ł a c a  s ię  z g ó ry  p o  z a ­
k w a l i f i k o w a n iu  d z i e c k a  d o  w y ja z d u ;  o i le  z j a k i e g o k o l w i e k  p o w o d u  d z i e c k o  
z o s t a j e  z a b r a n e  w  c ią g u  s e z o n u ,  Z a r z ą d  K o lo n j i  z w r a c a  p i e n i ą d z e  za  n i e w y ­
k o r z y s t a n ą  c z ę ś ć  s e z o n u ,  p o t r ą c a j ą c  200/0 n a  k o s z ty  a d m i n i s t r a c j i  i op iek i . ,

9. S e n a t  A k a d e m i c k j  u p o w a ż n i a  k i e r o w n i k a  K l in ik i  C h o r ó b  D z i e c i ę ­
c y c h  d o  w e j ś c i a  w  p o r o z u m i e n i e  z m a j ą c e m  p o w s ta ć  „ T o w a r z y s t w e m  p o m o ­
cy  d l a  K o lo n j i  l e c z n i c z e j  im. J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  w  D ru s k ie n ik a c h * .  T o ­
w a r z y s t w o  p o w y ż s z e  m a  p o s i a d a ć  o s o b n y  s t a tu t ,  c z ł o n k ó w  d o ż y w o tn ic h , ,  
r z e c z y w is ty c h ,  p o p i e r a j ą c y c h ;  s i e d z i b ą  j e g o  b ę d z i e  m . W i l n o ,  o d d z i a ł y  z a ś  
b ę d ą  u t w o r z o n e  w  G r o d n i e ,  B ia ły m s to k u  i D r u s k ie n ik a c h .  T o w a r z y s t w o  
b ę d z i e  j e d n o s tk ą  p r a w n ą  z p r a w e m  p r z y j m o w a n i a  z a p i s ó w ,  d a r o w iz n ,  ofiar,, 
i t. p .  T o w a r z y s t w o  d ą ż y ć  b ę d z i e  d o  w y b u d o w a n i a  lu b  n a b y c i a  w  D r u s k i e ­
n i k a c h  w ła s n e g o  g m a c h u  d l a  K o lo n j i  l e c z n ic z e j  im. J ę d rz e ja  Ś n i a d e c k i e g o .  
Z  z e b r a n y c h  fu n d u s z ó w  T - w o  p o k r y j e  p e w n ą  i lo ś ć  u d z i a ł ó w  o ra z  o p ł a c a ć  
b ę d z i e  k o s z ty  l e c z e n i a  d z i e c i ,  p r z e d s t a w io n y c h  p r z e z  Z a r z ą d  T o w a rz y s tw a , ,  
a  p r z y j ę ty c h  p r z e z  Z a r z ą d  K o lo n j i .  Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  P o m o c y  d la  K o lo n j i  
l e c z n ic z e j  m a  p r a w o  k o n t ro l i  n a d  p r a w i d ł o w y m  b i e g i e m  d z i a ł a l n o ś c i  K o lo n j i  
p r z e z  w y b ó r  K u r a t o r a  lu b  K u r a t o r k i  K o lo n j i ;  p o ż ą d a n e  j e s t ,  a b y  k u r a t o r  
w y b r a n y  b y ł  z p o ś r ó d  o s ó b ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  D r u s k i e n i k a c h  lu b  s t a ły c h  
k u r a c j u s z ó w  z d r o j o w i s k a .

Po ustalen iu  podstaw  organizacji i zakresu  działalności 
now ej p lacó w k i—należało  dla uruchom ienia kolonji pom yśleć 
o zdobyciu  inw entarza oraz pozyskaniu  funduszu na w yżyw ie­
nie i u trzym anie  dzieci

M yśl oddan ia  K olonji pod  opiekę kliniki by ła  o tyle
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szczęśliwa, że sp raw a inw entarza  dała  się załatwić szybciej, 
niż to m ogłoby  mieć miejsce w innych w arunkach: klinika 
ro zp o rząd za ła  bowiem  zapasem  t. zw. d aró w  am erykańskich , 
pozostałych po  z likw idowaniu  A m erykańsk iego  C zerw onego  
Krzyża. Dzięki tem u kolonja uzyskała  na  d ogodnych  w aru n ­
kach  podstaw ow e sprzęty: naczynia kuchenne i sto łowe, część 
łóżek  oraz dość duży zapas pościeli i bielizny. D la  u z u p e ł ­
nienia um eblow ania  zakupiono m eble drewniane, jak stoły, 
ławy, tabure ty  i t. p. Na pokrycie tych  kosz tów  o trzym ano  
aw ans od K asy Chorych m Wilna, k tó ra  jednocześn ie  w y ra ­
ziła gotowość wysyłania do Druskienik corocznie po  30 dzieci 
w każdym  sezonie, op łacając za nie po 4 zł. dziennie, t. j. tę 
sam ą norm ę opłaty, jaka  pob ie rana  jest za leczenie dzieci 
cz łonków  Kasy w Klinice Chorób Dziecięcych U. S. B. w  W il­
nie. Z  innych instytucyj społecznych, z którem i rozpoczę to  
pertrak tacje ,  pozyskano jeszcze W ydzia ł  O piek i Społecznej 
m. Grodna, k tóry  zarezerw ow ał 10 miejsc dla w ym agających  
leczenia solankowego dzieci z zak ładów  op iekuńczych  miejskich.

W spółżycie  z Kliniką ułatwiło również skom ple tow anie  
personelu  kolonji: m ożna  było  bow iem  pow ierzyć dzieci p e r­
sonelowi p ielęgniarskiemu kliniki, k tóra  w okresie letnim 
zawieszała  swą działalność; części personelu gospodarczego  
i służbowego dobierano  n a  miejscu w Druskienikach. Dzięki 
tem u jedynie udało  się otworzyć pierw szy sezon  leczniczy 
już w lipcu 1924 roku.

O p i s  k o l o n j i .

K olonja lecznicza dla dzieci im. Jędrzeja  Śniadeckiego 
mieści się w dużym lesie, t. zw. p a rk u  sosnow ym , p rzy lega­
jącym  bezpośrednio  do p arku  zdro jow ego w Druskienikach. 
T e ren  Kolonji o powierzchni około 4300 m tr2 oddalony  jest 
od  Z ak ła d u  kąpielow ego o 300 m etrów . Po łożony  w śród  lasu 
(rys. 1) z w idokiem na  Niemen, p rzep ływ ający  o 60 m. od 
ogrodzenia, teren  powyższy posiada, jak wszędzie w  D rusk ie­
nikach, g runt p iaszczysty i p rzepuszczalny.

W  pierw szym  roku działalności kolonji stały n a  tym te ­
renie 3 zabudow ania  drewniane: długi b u d y n ek  ( „ b a ra k “), 
p rzeznaczony na pom ieszczenie  dzieci, dom ek  gospodarczy  
z kuchnią i spiżarnią oraz w końcu tery torjum  budynek, m iesz­
czący ustępy. W  roku  1923 przybyły  2 now e budynki: do m ek  
o 4 pokojach , przeznaczony dla celów lekarskich  oraz obszer­
na  w eranda, k tó ra  służy jako  sala jadalna . W  roku  b ieżącym  
(1926) część gospodarstw a została  znacznie rozszerzona przez 
dobudow an ie  obszernego pom ieszczenia, zaw iera jącego  k u ch ­
nię, śpiżarnię i pralnię; daw ny  dom ek  gospodarczy  oddano  
d o  uży tku  personelu: (m ieszkanie gospodyni, jadaln ia  sióstr); 
p rócz tego dobudow ano  piwnicę i lodownię, oraz w yw ierco-
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Rys. 2. Budynek g łó w n y .
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Rys. 4. J e d n a  z sal sy p ia ln y ch .
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Rys. 6. W era n d a
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no studnię i wystawiono wieżę ciśnień w celu do p ro w ad zen ia  
w ody  do kuchni, infirmerji i sypialni. W chwili obecnej m a ­
m y przeto  na  terytorjum  kolonji 5 b udynków  drew nianych.

Budynek główny (rys. 2), p rzeznaczony  na  pom ieszczenie 
dzieci, sk łada się z 4 dużych sal, 2 m niejszych pokojów, jed ­
nego składu i klozetu. W zdłuż całego b u dynku  prow adzi k o ­
rytarz (rys. 3) szerokości około 2-ch m etrów  z 6 ciu oknami^

R y s  7. D o m e k  le k a r sk i .

w ychodzącem i na południowy-w schód. Sale dla dzieci o 6 metr. 
długości i szerokości, a 4 m etrach  wysokości (6 x 6 x 4 — 144 m 3/  
łączą się z korytarzem  bez pośrednic tw a drzwi, zastąp ionych  
przez szerokie wycięcie w ścianach (3 metr. dług. x 2Va w y ­
sokości) w ten sposób pow iększa  się znakomicie  ilość światła, 
pow ietrza i ułatw ia w ym iana takow ego  n a  salach. — K ażd a  
z sal pos iada  4-skrzydłowe okno w eneckie, zw rócone  na  p o ­
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łudniow y-zachód. Rys. 4. Sale p rzeznaczone są w yłącznie 
na  sypialnie i w ciągu całego dnia są puste. Na każdej 
z sal mieści się po  15 łóżek dla dzieci oraz tyleż stołków 
drew nianych na  złożenie ubrania; łóżka opatrzone są nu­
m eram i porządkow em i. W  części środkow ej budynku  p rzez­
naczono  1 pokój na  um yw alnię  dla dziecil po jednej stronie 
ściany mieści się tu wieszadło z 60 kółeczkam i na ręczniki: — 
każde dziecko posiada w łasny kołek, oznaczony num erem  je­
go łóżka. N ad w ieszadłem  biegnie wzdłuż ściany pó łka  na 
kubki i szczoteczki do zębów. Przy przeciwległej ścianie

R ys .  8. P o k ó j  i z o l a c y jn y  (d la  c h o r y c h ) .

um ieszczona jest w łaściw a um ywalnia o 9 kranach  au to m a­
tycznych (rys. 5) z dop ływ em  w ody ze zbiornika, po łączonego  
z wieżą ciśnień; odp ływ  w ody uskutecznia się d rogą  o d p o ­
wiedniej kanalizacji. Drugi pokój dodatkow y  zajmują siostry 
kliniczne, pełn iące obowiązki p ielęgniarek i wychow aw czyń. 
W  końcu  korytarza ogrodzonego ścianką drew nianą scho- 
w anko  na  koszyki i walizki dzieci; po  drugiej stronie ko ry ta ­
rza mieści się ustęp o 2 siedzeniach z dop ływ em  w ody 
(w ater-c lozet)  — ustęp w dzień jest zam knięty , gdyż dzieci 
korzysta ją  z osobnego budynku o 2 o tw orach  (po 6 dla ch łop ­
ców  i dziewcząt), w nocy zaś, aby  uniknąć wychodzeniai
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dzieci z łóżka  do dość od leg łego  u s tęp u  podw órzow ego, p o ­
zostaw ia  się do użytku ubikację w ew nątrz  gm achu. B udynek  
głów ny, podobnie jak  całe tery to rjum  kolonji, posiada ośw ie­
tlen ie  elek tryczne.

Z  budynkiem  głów nym  sąsiadu je  w e r a n d a :  (rys. 6)
jes t to budynek drew niany, z trzech  stron  zam knięty , o tw arty  
zaś od południa, w jednej ze ścian w eran d y  m ieszczą się 
2 duże okna. W eran d a  służy dzieciom  jako sala  jadalna , 
w dnie deszczow e, jako  sala pobytu  dz iennego  i zabaw . 
W  końcu  sezonu dziatw a urządza na tej w erandzie  p o żeg n a l­
ne p rzedstaw ien ia  am atorsk ie .

R ys. 9. G im n a s ty k a  d z iec i .

Z d ała  od budynku głów nego, w dom ku, ozdobionym  
gank iem  z filaram i, (rys 7) m ieści się część lek arsk a  kolonji: 
pokój do b ad ań  dzieci z ap teczką, w agą, w zrostom ierzem  
(i t. p., — 2 sep ara tk i po 2 łó żk a  w każdej dla p rzygodnych  
zachorow ań, (rys. 8) w reszcie pokój m ieszkalny  d la  lek arza  
kolonji. D om ek jest rów nież skanalizow any . W  tej sam ej 
linji w kierunku pó łnocnym  um ieszczono p o zo sta łe  zabudo­
w ania kolonji: w ieżę ciśnień, d aw ny  dom ek  gospodarczy
(obecn ie  m ieszkanie gospodyni i jad a ln ia  sióstr), oraz p rzy le ­
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gający do niego, św ieżo w ybudow any  dom , m ieszczący  o b sze r­
n ą  kuchnię, sp iżarnię i p ra ln ię , (rys. 6 )  K uchnia o 2 dużych 
oknach w eneckich p o siad a  pod łogę z p ły t cem entow ych 
z tłuszczow nik iem  i ściekiem ; po środku  kuchni m ieści się 
p ły ta  o 6 o tw orach , z p iecykiem  do pieczenia pod  blachą. 
N ad p ły tą  zbiornik  (boiler) do ogrzew ania w ody podczas o p a ­
lania pod  b lachą. W o d a  gorąca za pom ocą rur idzie do dw u 
kranów  nad  zm yw alnią naczyń  oraz p rzez  sąsiednią ścianę 
do praln i. P raln ia  posiada prócz tego 2 osobne kotły  do go­
tow ania  bielizny. W  budynku  gospodarczym  m ieści się, oprócz

R y s .  10. G im n a s ty k a  d z ie c i .

kuchni i pra ln i — p o d ręczn a  spiżarnia; opodal w osobnym  
b u dynku  lodow nia i piwnica.

P rzestrzeń  pom iędzy  zabudow aniam i p o k ry ta  jest częś­
ciow o lasem  sosnow ym . Pom iędzy  sosnam i w ycięto  p lace  do 
zab aw  i gier ruchow ych, (rys. 9 i 10) p lac  do piłki ręcznej 
i do  krokieta ; opodal budynku  głów nego um ieszczono p rz y ­
rządy  gim nastyczne: drążki, d rab inkę, poręcze. Z  boku, 
w  części po łudniow ej, ustaw ione są leżaki do w erandow ania  
•dzieci.
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R e g u l a m i n  w e w n ę t r z n y  i ż y c i e  k o l o n j i .

K andydaci do leczenia w D ruskien ikach  rek ru tu ją  się 
w W ilnie z p o śró d  pac jen tów  Kliniki C horób  D ziecięcych 
U. S. B.; p rzew ażn ą  ilość stanow ią tu  dzieci ubezpieczonych, 
w  K asie C horych m. W ilna; — w G rodn ie  zaś z w ychow an­
ków  zak ładów  opiekuńczych , u trzym yw anych  p rzez  M agistrat 
m. G rodna . B adań w stępnych  d o k o n y w a w W iln ie  kom isja, 
z łożona z lekarzy, zarów no K asy C horych, jak  i K liniki C ho­
rób D ziecięcych; do G rodna udaje  się rów nież asy s ten t k lin i­
ki dla dokonan ia  ostatecznego  w yboru k an d y d a tó w . B adan ia  
p o w y ższe  m ają na celu  dobór na jodpow iedn ie jszego  m aterja - 
łu  dziecięcego, prócz tego chodzi o zabezp ieczen ie ko lonji od  
przypadków , n iebezpiecznych  dla o toczen ia z p o w o d u  paso- 
rzytów  lub chorób zakaźnych. W  tym  celu rów nież w ym aga­
m y w W ilnie pośw iadczen ia Sekcji Z drow ia , że w dom u za ­
m ieszkania dziecka nie by ło  w ciągu osta tn ich  2 m iesięcy 
żadnych  p rzy p ad k ó w  chorób  zakaźnych. Dzieci, p o d e jrzan e
0 jaglicę, b ad an e  są dodatkow o  przez specja listę; dzieci z w szą- 
w icą lub św ierzbem , o ile s tan  ich zdrow ia w ym aga n iezbędnie 
leczenia w D ruskienikach, leczone są energicznie i p o d d aw an e  
pow tó rnem u  b adan iu  p rzed  w ysłan iem  do D ruskienik. W  dniu 
w yjazdu  b ad a n e  są z resztą  w szystkie, p rzeznaczone na  kolo- 
nję dzieci, bądź w lokalu  K asy  C horych, bądź na dw orcu. P o  
zbadaniu  przez lek arza  dzieci zostają o ddane p o d  op iekę 
sióstr klinicznych, k tó re  zaw ożą je do D ruskienik . K ażd e  
dziecko w inno p osiadać  odpow iedn ią ilość bielizny osobiste j, 
2 ubrania, 2 pary  obuw ia, c iep łe p a lto  oraz szczotkę do zę­
bów , grzebień i m ydło; bieliznę pościelow ą, ręczn ik i i koszule 
nocne dzieci o trzym ują na kolonji. P rzy  p rzy jeździe  sp raw d za­
ne są kuferki dzieci—spis ich zaw artości, sp o rząd zo n y  w d o ­
m u i opatrzony nazw iskiem  dziecka, po sp raw dzen iu  p rzez  
siostrę, pozosta je  u niej, aż do w yjazdu  dziecka, k iedy  p rze­
prow adza się ponow ną kontro lę . N iew iele dzieci jed n ak  p rz y ­
wozi d o sta teczną ilość bielizny, gdyż p rzew ażn ie  nie p o s iad a ją  
one odpow iedniego  zapasu , d la tego  też  okazało  się n iezbędne 
perjodyczne p ran ie bielizny, K uferki dzieci u m ieszczane są 
w  składzie, dzieci zaś o trzym ują łóżka, o p a trzo n e  num erem  
porządkow ym  i ręcznik, k tó ry  w ieszają w  um yw alni p o d  tym  
sam ym  num erem .

R ozk ład  dnia w kolonji w ed ług  godzin p rzed s taw ia  się 
jak  następuje: o godzinie 7-ej rano dzieci w stają  i p o  u m yciu
1 ubraniu , zb ierają się na  8-ą w  sali jadalne j, gdzie, p o  k ró t­
kiej m odliw ie, spożyw ają śn iadanie. O  godz. 9-ej rano  p o ło w a  
dzieci udaje  się do Z ak ła d u  kąpielow ego, k tó ry  oddaje  do 
rozporządzen ia  kolonji osobny oddzia ł kąpieli so lankow ych  
(12 w anien  w  oddziale III k lasy) na  p rzeciąg  x/2 godz. D zieci, 
nie korzysta jące w danym  dniu z  kąpieli, baw ią się na  tery-
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torjum  kolonji p o d  kierunkiem  dyżurnej siostry. Dzieci, k tó re  
wzięty kąpiel, po  pow rocie leżą na  o tw artem  pow ietrzu  w cią­
gu x/2 godziny , t. j. do godziny 12-ej. inne zaś odbyw ają  
w tym  czasie g im nastykę leczniczą. O d  12-ej do 121 2—w olne 
zab aw y  lub gry ruchow e. O d  12!/2 do 1-ej m ycie rąk  i p rzy ­
go tow ania  do obiadu: od 12 godz. 45 min. do 13 godz. 30 min. 
trw a obiad  na  w erandzie . Po obiedzie w szystk ie  dzieci leżą 
na  o tw artem  pow ietrzu  w ciągu 2 godzin. O  godz. 16-ej dzieci 
o trzy m u ją  podw ieczorek  i po d  op ieką 2 sióstr w yruszają  n a  
da lszą  w ycieczkę (po lankę leśną lub p lażę  nad  N iem nem ), 
gdzie baw ią do godziny 181/2- O  191/2 dzieci spożyw ają k o ­
lację, a o 20 l/2, po  um yciu zębów  i rąk  u d a ją  się na  sp o ­
czynek .

D zieci n a  kolonji jad a ją  5 razy  na  dobę; z tego  3 posiłki 
(śniadanie, obiad i ko lacja) m ają ch a rak te r podstaw ow y i o d ­
byw ają  się na w spólnej sali jadalne j, a drugie śn iadanie i p o d ­
w ieczo rek  uw ażane są za posiłki dodatkow e, k tó re dzieci 
spożyw ają  podczas leżenia (po kąpieli) lub na po lance (p o d ­
w ieczorek). Śn iadanie sk ład a  się z kaw y m lecznej i ch leba 
z m asłem  — jedno  i drugie w ilościach, jak ie  dziecko zjeść 
zech ce , p o d  w arunkiem , by z jad ło  w szystko  za sto łem  w ja­
dalni. D rugie śn iadan ie sk ład a  się z k aw ałk a  ch leba z p o w i­
dłam i, serem  lub m iodem  O b iad  stanow i: po rc ja  zupy  m ięsnej 
lub ja rzynow ej (rosół, barszcz, karto flanka), kaw ałka  m ięsa 
z ja rzy n ą  oraz d o d a tk u  w postaci bądź kom potu , bądź sałaty , 
ogórków , grzybów  i t. p. N a podw ieczo rek  dzieci o trzym ują 
ch leb  z m asłem  lub pow idłam i, o ile w yruszają w cześniej na 
w y c ieczk ę  do lasu, jeżeli zaś spożyw ają  p odw ieczo rek  p rzed  
w yjściem , d o sta ją  najczęściej jagody  z m lekiem  i cukrem  lub 
kakao , kom pot. K olacja sk ład a  się z kaszy, m ak aro n u  lub 
k lusek  na m leku. M ięso o trzym ują dzieci 6 razy  tygodniow o, 
w dzień  po stn y  (p ią tek ) i w n iedzie lę  obiad byw a urozm ai­
cony k om potem  lub innym  dodatkiem , a podw ieczorek  jest 
n ieco  obfitszy (kakao , zsiadłe m leko). N orm y żyw ienia ustala 
się w yłącznie d la ogólnej orjentacji, poza norm ą jed n ak  dzieci 
o trzym ują d o d atk i (d ruga po rc ja  zupy lub ch leba) o ile tylko 
zd rad za ją  w iększe łaknien ie, co w początku  p o b y tu  n a  kolonji 
je s t zresztą zjaw isk iem  stałem . P rzecię tne  norm y dobow e 
w ynoszą : ch leba do  600,0, m leka 500,0, m asła  do  ch leba 20,0, 
do p o traw  10,0 na  dziecko, cukru  30,0 (prócz m iodu lub p o ­
w ideł), m ięsa 100,0, jarzyn  (po ugo tow an iu ) 300,0, m ąki do 
zu p  p rzeciętn ie  15,0 na  dziecko, w dni p o stn e  (kluski, m ak a­
ron ) 300,0, ow oców  150 — 200,0. O gó lna w arto ść  odżyw cza, 
ob liczona w edług  system u P irq u e t’a w ynosiła p rzeciętn ie  35 do 
37,5 hek to n em ó w , co o d p o w iad a  zapo trzebow aniu  w w ieku 
12— 15 la t d la obu płci. t- j. p rzew yższałoby  norm ę dla n a ­
szych dzieci, gdyż po ło w a z nich zaledw ie p rzek racza ła  12 lat 
życia.



86 W a c ł a w  J a s i ń s k i .

P rzyrost w agi dzieci (p . sp raw ozdan ie  lekarskie) w sk a­
zuje, że odżyw ianie jest w y starcza jące

W y d a t k i  K o l o n  j i 
W  m yśl decyzji sena tu  A kadem ick iego  U n iw ersy te tu  

S tafana B atorego w W ilnie, ko lonja obow iązana jest do p o ­
kryw ania sw ego budżetu  z o p ła t p o b ie ran y ch  za leczen ie 
dzieci. Jako norm ę op łaty  przy ję to  4 zł. za  dzień  zak ładow y , 
nie licząc kosztów  podróży  dziecka. O p ła ta  pow yższa o b e j­
m uje op iekę lekarską, leczen ie kąpielow e, oraz całkow ite  
u trzym anie dzieci. N orm y pow yższe nie m ogą jednak  być 
m iaroda jne co do isto tnego  kosztu  u trzym ania  dzieci kolonji. 
W  okresie  spraw ozdaw czym , ko lon ja  m usiała bow iem  n abyć  
zarów no um eblow anie, jak  zap asy  bielizny i pościeli; dalej 
znaczne sum y p rzeznaczono  na budow an ie  kuchni i b udynków  
gospodarczych  oraz na instalacje, k tó re  częściow o pokry to  
z zapom ogi państw ow ej, uzyskanej w r. 1925 częściow o zaś 
z zebranych ofiar oraz z zapom óg  insty tucy j, finansujących  
ko lon ję.

W y k az  w yda tków  w poszczegó lnych  la tach  okresu sp ra­
w ozdaw czego p rzedstaw ia  za łączona tab lica  (Nr. 1).

W y d a t k i  K o l o n j i 1 9 2 4 1 9 2 5 1 9 2 6 R a z e m

In s ta la c je :  r o z s z e rz e n i e  i u t r z y ­
m a n ie  l o k a l u ............................... 191.19 931.59 9961.08 11083.86i

Z a k u p  i n w e n ta r z a ,  p o ś c i e l i  i b i e ­
l izny  ................................................. 3275.84 4252.17 1163.58

|
8691.59

U tr z y m a n ie  d z ie c i  i p e r s o n e l u  . 1857,16 7319.98 8739.88 i! 17917.02
■i

A d m in i s t r a c j a ,  o p ł a t a  p e r s o n e l u  
i n a j e m ........................................... 206.56 1216.15 1570.00

1

2992.71

T r a n s p o r t  r z e c z y  i p r z e j a z d y  . 322.01 758.50 465.45 i 1545.96

K ą p i e l e ,  lek i  i m a t e r j a ł  s a n i ­
t a rn y  ................................................. 77.19 645.78 718.11 ! 1441.08

R ó ż n e ............................... . . . 3.20 30.75 37.80 71.75

R a z e m  . . 5933.15 15154.92 22655.90 43743.97

Biorąc pod  uw agę p o d an e  w yżej zestaw ienie, sp ró b u jem y  
określić, ile w ydano  w poszczególnych  la tach  n a  u trzym anie 
dzieci. Ilość dni zak ład o w y ch  w ynosiła:

w r. 1924 — 1104.
„ „ 1925 — 4016
„ „ 1926 — 4532

ogółem  9652 dni.
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Jeżeli podzielim y p rzez  te  liczby sum y w ydatków  na  u trzy ­
m anie dzieci, po  odliczeniu  kosztów  instalacji, zakupu  inw en­
tarza  oraz tran sp o rtu  i p rzejazdów , to o trzym am y, że koszt 
dzienny  u trzym ania każdego  dziecka w ynosił:

w r. 1924 — 1,94 zł.
„ „ 1925 -  2,29 „
„ „ 1926 -  2,43 „

R óżn ice  pom iędzy  pierw szym  i drugim  rokiem  p rzyp isać  n a­
leży w części tem u, że w  pierw szym  roku istnienia kolonji 
nie op łacono  kosztów  kąpieli solankow ych. Prócz tego w roku 
1925 zw iększyły się koszty  o p ła ty  i u trzym ania personelu . 
W  r. 1926 koszt u trzym ania  pow iększył się znow u, a to w sku­
tek  zw iększonej ilości personelu , k tó ry  w roku  ubiegłym  był 
p rzeciążony  p ra cą  i nie m ógł p o d o łać  zw iększonym  w ym aga­
niom  lekarsk im  (g im nastyka lecznicza, d ozó r 2 sióstr na sp a ­
cerach  i w ycieczkach). Do w zrostu  kosztów  utrzym ania 
w ostatn im  ro k u  p rzyczyn iła  się rów nież różnica cen p ro d u k ­
tów  w tym  okresie czasu.

Jeżeli jed n ak  ogólną sum ę w ydatków  kolonji w  c iągu  
3 lat jej działa lności (43743,97) podzielim y przez ogólną ilość 
dni zak ładow ych  (9652), to koszt u trzym ania  kolonji w yniesie 
na dzień  zak ład o w y  4 zł. 53 gr. K olonja p rzeto  nie m ogła 
pokryć w y d a tk ó w  sw oich w okresie sp raw ozdaw czym  w y łącz­
nie z o p ła t za leczenie (po  4 zł. dziennie), tern w ięcej, że 
część dzieci ko rzysta ła  z leczenia bezp ła tnego  (20%  dzieci, 
1961 dni zakładow ych). N iedobór w okresie  spraw ozdaw czym  
p o k ry to  z zapom ogi państw ow ej oraz ofiarności publicznej.

D a l s z y  r o z w ó j  K o l o n j i .

Z  podanego  wyżej op isu  K olonji leczniczej im. Jęd rzeja  
Śniadeckiego  w D ruskienikach oraz  na  zasadzie do tyczasow ej 
działa lności tej p laców ki, należy w yciągnąć następ u jące  
wnioski:

1. K o lon ja  lecznicza w Z dro jow isku  D ruskieniki m a do 
spełn ien ia  w dzięczne zadan ie  — p o p raw y  stanu  zdrow ia d z ia ­
tw y i m łodzieży i jako  jed y n a  na K resach W schodnich  p la ­
ców ka tego rodzaju , w inna być rozszerzona i d o s tęp n a  d la  
w iększej ilości dzieci.

2. K olonja  nie m a d o tąd  ustalonego  by tu  i w inna 
dążyć do zaw arcia  sta łych  um ów  z insty tucjam i op iekuńcze- 
mi. W  interesie  tych  insty tucyj leży rów nież zapew nienie so ­
bie na sta łe  określonej ilości m iejsc d la dzieci, w ym agających  
leczen ia  so lankow ego .

3. W  celu  zdobycia  środków  na rozszerzenie kolonji bądź 
p rzez  uzyskan ie  w iększej zapom ogi p aństw ow ej,bądź  przez 
pow iększenie liczby insty tucyj udziałow ych, w reszcie  d la zd o ­
bycia  trw ałych  up raw nień  kolonji co do k o rzy stan ia  z terenu
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i budynków  dążyć należy do za in te reso w an ia  ko lon ją sze r­
szych sfer społeczeństw a, w zględnie do, przew idzianego  w p o d ­
staw ach  organizacji, T ow arzystw a pom ocy  dla K olonji.

W nioski i spostrzeżenia, do tyczące w a rto śc i leczniczej 
kolonji, oraz dane liczbow e co do ruchu  d z iec i i w yników  
leczen ia  po d an o  w spraw ozdan iu  lekarsk iem .

Sprawozdanie lekarskie z działalności Kolonii leczniczej 
im. Jedrzeja Śniadeckiego dla dzieci w Druskienikach 

w latack 1924 -1926.
P o d a l i

W a cła w  Jasiński i Jadw iga  Muraszkówna.

Szczegółow y opis K olonji (pa trz  str. 76 — 83) pozw ala  
nam  ograniczyć się w obecnem  spraw ozdan iu  do p rzed sta ­
w ienia w liczbach ruchu  dzieci oraz w yników  leczenia. D o­
k ład n e  spostrzeżen ia  lekarskie nad  działan iem  bądź kąpieli 
so lankow ych, bądź innych zab iegów  leczniczych (borow ina, 
gim nastyka, w erandow anie) w do tychczasow ych  w arunkach  
istnienia K olonji nie były m ożliw e do usku teczn ien ia  — conaj- 
wyżej m ożem y pozw olić sobie na kilka ogólnych uw ag lek a r­
skich, k tó re podam y w dalszym  ciągu niniejszego sp raw o ­
zdania.

Z aczn ijm y od liczb.
R o k  1 9 2 4 .

W  roku  1924-ym K olonja by ła  czy n n a  w ciągu jednego  
sezonu k tó ry  trw ał 40 dni (od 17.V il. do 23.VIII.) Z  K olonji 
korzysta ło  28 dzieci (12 chłopców , 16 dziew cząt). D zieci te  
w edług  w ieku dzielą się, jak następuje:

od  7 do 8 roku  — 5 dzieci
od  8 do 10 „ — 5 „
od 10 do 12 „ — 13 „
od 12 do 14 „ — 3 „

W edług  rozpoznan ia , wzgl. w skazań  do leczenia w  D ru ­
skienikach, zano tow ano :

O gólne osłabienie u stro ju  i niedorozw ój
fizyczny ( a s t h e n i a ) .............................8 dzieci

objaw y krzyw icy i skazy w ysiękow ej . 2 „
gruźlica kości, staw ów  i skóry  . . . .  3 „
gruźlica gruczołów  oskrzelow ych i p łu c  . 6 „

R azem  28 dzieci
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Z  w ym ien ionych  dzieci— 15 p rzysła ła  K asa C horych 
m . W ilna, 10 M agistrat m. G rodna, 3 leczono bezp ła tn ie .

W  ciągu  40 dni leczenia (1104 dni zak ładow ych), dzieci 
w zię ły  p rzeciętn ie  po  14 kąpieli so lankow ych  (o d  7 do 17 k ą ­
pieli), ogółem  388 kąpieli.

P rzyrost w agi w ostatnim  dniu pob y tu  na  K olonji stw ier­
dzono u 26 dzieci, uby tek  w agi u 2*ch.

D ane szczegółow e co do p rzy rostu  w ykazują:

od  500 gr, do 1 kgr. — 3 dzieci
od 1 kgr. do 2 „ — 9 „
od  2 „ do 3 „ — 6 „
od 3 „ do 4 „ — 7
pow yżej 4 „ — 1 „

P rzec ię tn y  p rzy rost w agi u dziew cząt w ynosił 2,5 kg. (t. j. około
9°/o w agi p ierw otnej)

„ „ „ u ch łopców  w ynosił 1,9 kg. (t. j. około
5°/o w agi p ierw o tne j)

U by tek  wagi w ynosił u jednego  ch łopca  200,0 u d ru ­
g iego  700 gr. W  obydw u p rzy p ad k ach  m iano do czynienia 
z gruźlicą.

S ta ś  K.. l a t  13; r o z p o z n a n i e  g o n i t i s  t b c .  W a g a  36,100, w z r o s t  147 cm. 
W z i ą ł  12 k ą p i e l i ,  p o  k tó r y c h  n ie  g o r ą c z k o w a ł ,  w a g a  w  c ią g u  2-ch  t y g o d n i  
p o w i ę k s z y ł a  s ię  o 1,2 kg .  W  c z w a r t y m  t y g o d n iu  l e c z e n ia  w y s o k a  g o r ą c z k a ,  
k tó r a  t r w a ł a  8 d n i .  S t w i e r d z o n o  z n a c z n e  p o w i ę k s z e n i e  i w y b i tn ą  b o l e s n o ś ć  
~jądra i n a j ą d r z a  p r a w e g o  —  c h ł o p i e c  p o d a j e ,  że  to  s a m o  j ą d r o  b y ło  s p u c h ­
n i ę t e  p r z e d  2 -m a  l a ty  w  c iąg u  d ł u ż s z e g o  c z a s u ,  p o c z e m  z o s t a ł o  s t w a r d n i e n i e  
( w  w y w i a d a c h  p i e r w o t n i e  o t e m  z a m i l c z a n o  i s p r a w a  u s z ła  u w a g i  b a d a j ą -  
j ą c e g o ) .  W  c ią g u  8 d n i  c h ło p i e c  s t r a c i ł  2,500 —  w  c ią g u  n a s t ę p n e g o  o k r e s u  
z n o w u  p r z y b y ł o  m u  600.0  —  o g ó ln y  b i l a n s  w y k a z a ł  j e d n a k  700,0  u b y tk u ,  co  
p r z y p i s a ć  n a l e ż y  z a o s t r z e n iu  s p r a w y  g ru ź l ic y  j ą d r a  i n a j ą d r z a  w  p r z e b i e g u  
- leczen ia  s o l a n k o w e g o .

G r z e ś  R. 1. 13, p r z y s ł a n y  z r o z p o z n a n i e m  o g ó ln e g o  o s ł a b i e n i a ,  w  c iąg u  
p i e r w s z y c h  d n i  p o b y t u  m i a ł  g o r ą c z k ę  z p r z y c z y n  b l i ż e j  n i e o k r e ś l o n y c h  ( w a ­
h a n i a  d o  38°). P o  t y g o d n i o w y m  o k r e s i e  b e z g o r ą c z k o w y m  r o z p o c z ę t o  k ą p i e ­
l e  —  3 r a z y  ty g o d n i o w o  o d  8 d o  12 m in u t .  W  c ią g u  3 t y g o d n i  c h ł o p c u  
u b y ł o  600,0;  p o  p r z e r w a n i u  k ą p ie l i  p r z y r o s t  w a g i  w y n i ó s ł  400 gr . —  czy l i  
w  b i l a n s i e  o g ó ln y m  u b y t e k  200 gr.; W  ty m  p r z y p a d k u ,  j a k o  p r z y c z y n ę  u t r a ­
ty  w a g i  p o d e j r z e w a n o  z m ia n y  w  p ł u c a c h ,  n ie  d a j ą c e  z r e s z tą  o b j a w ó w  f izy­
k a l n y c h  p o z a  w y d ł u ż o n y m  w y d e c h e m  w  p r .  d o l e  n a d o b o j c z y k o w y m .

W  sezonie sp raw ozdaw czym  n ie było schorzeń  gorącz­
kow ych, ani zakaźnych; — system atycznych  m ierzeń c iep ło ty  
po  k ąp ie lach  nie rob iono .

R o k  1925.

K olonja czynna była w ciągu 2 sezonów  po  40 dni, 
a  m ianow icie:
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L eczono  w — chłopców  dziew cząt ogółem  dzieci
I sezonie 19 31 50 »>

II „ - '6 36 52 »
razem  k orzy ­
stało  z K olonji 35 67 102
D zieci te dzielą się w ed ług w ieku:

7 - 8 la t — 7 dzieci
8 - ■ 9 „ - 16 „
9 - ■11 .  - 35 „

11 - 13 „ - 28 „
13 - ■ 15 - — 16

R azem 102 dzieci
Z  pow yższych  dzieci 60 p rzy sła ła  W ileńska K asa C ho­

rych, 20 M agistrat m. G rodna , 17 W ydzia ł O pieki S pełecznej 
W oj. W ileńskiego. 5 dzieci p racow ników  U, S. B., — za 80 
dzieci op łacano  koszty  leczen ia  (4 zł. n a  dobę, w edług  norm  
Kliniki C horób D ziecięcych U. S. B,) 22 leczono  bezpłatn ie .

O gólne osłabienie i n iedokrw istość . 42
p ow iększen ie gruczołów  ch łonnych  . 34
gruźlica kości, s taw ów  i skóry  , 9
gruźlica gruczołów  śródp iersia  i p łuc 11
ślady p rzeby tej k rz y w ic y ..............................3
gościec staw ow y p rz e w le k ły . , . . 1

R azem  102
O dczyn P irquet’a w y p ad ł d odatn io  u 67 dzieci, u jem nie  u 22 
(u 13 w ątp liw y lub nie rob iony),

Dzieci p rzeby ły  4016 dni zak ładow ych . L eczen ie  p o leg a­
ło na  stosow aniu  kąpieli so lankow ych i borow inow ych, k ą ­
pieli pow ietrzno-słonecznych , gim nastyki leczniczej, leczeniu 
na  o tw artem  pow ietrzu , kąpieli, sp acerach , grach ruchow ych 
i dobrem  odżyw ianiu. K ąpieli so lankow ych  dzieci o trzym ały  
ogółem  1369, k ąp iąc  się p rzeciętn ie  3 razy tygodniow o w so ­
lance o ciepłocie 28 — 29 R  od 8 do 12 m inut.

W  2 p rzypadkach , u dziew cząt dobrze odżyw ionych  (na­
lanych) z w ybitnem  pow iększen iem  gruczo łów  ch łonnych  
(z p rzetokam i) zastosow ano  ty tu łem  p ró b y  k ąp iele  codz ienne  
w ciągu 22 dni z rzędu, p o d  kon tro lą  c iep ło ty  ciała oraz w a­
gi: — w obydw u p rzypadkach  o trzym ano  w yniki b a rd zo  d o ­
bre — przy rost w agj w ynosił 2,650 i 2,700 gr. p rze to k a  
w pierw szym  p rzy p ad k u  zagoiła się po 14 k ąp ie lach , w  d ru ­
gim trw ała  do k ońca  kuracji, lecz w ydzie lina  zm niejszy ła się 
w ybitn ie — w ahań ciep ło ty  po kąpieli w żadnym  z tych  p rz y ­
p adków  nie było. K ąpiele borow inow e sto so w an o  w jednym  
p rzy p ad k u  (gościec staw ow y p rzew lek ły ) u 16-letniej dziew ­
czynki, — po 3-ch kąpielach w ystąp ił w yb itny  odczyn  w p o ­
staci znacznych  bólów  w staw ach , w ciągu sezonu  z trudem
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p rzep row adzono  6 kąpieli borow inow ych , co p rzypisyw ano 
osobniczej w rażliw ości dziecka na c iep ło tę  w anny (34 C) — 
w ynik ogólny leczen ia, uzupełn ionego  kąp ielam i salankow em i 
by ł dobry,

Ź le  znosiły kąp iele  so lankow e dzieci ze zm ianam i czyn- 
nem i w p łucach  (nacieczenia, bez p rą tk ó w  w plw ocinie) — 
w 5 p rzy p ad k ach , jak ie w brew  żałożeniu  kolonji, dostały  się 
do D ruskien ik ; stw ierdzono po kąp ielach  znaczne osłab ien ie  
oraz w zniesienie ciep ło ty , dochodzące do 38°, kąp iele  p rzery ­
w ano  (po  2 — 3 p róbach) i dzieci te, korzystając w yłącznie 
z pow ietrza  i odżyw iania popraw iły  się w yraźnie. B ardzo w y­
bitn ie zazn acza ła  się tu taj różnica pom iędzy  tem i dziećm i 
a takiem i, u k tó rych  badan ie  fizykalne stw ierdziło  w yłącznie 
pow iększenie gruczołów  śródpiersia; i u tych dzieci po k ąp ie ­
lach w ystępow ał n ie jednokro tn ie  odczyn  gorączkow y; w ahania 
c iep ło ty  nie p rzek racza ły  jed n ak  37, przy dobrym  stan ie  ogól­
nym  — leczen ie d o prow adzono  do  końca, stosu jąc kąp iele  
rzadziej (2 razy tygodniow o); w 4-ch obserw ow anych sy ste­
m atyczn ie p rzy p ad k ach  tego  rodzaju , osiągnięto p o p raw ę ogól­
n ą  oraz p rzy rost w agi od 850 do 1700 gr.

S zczegó łow e d an e  co do p rzyrostu  w agi w roku  sp ra ­
w ozdaw czym  (obydw a sezony) w skazują:

od 500,0 do 1 kgr. p rzy b y ło  — 20 dzieciom
od 1 do 2 „ „ — 41 „
od  2 do 3 „ „ — 24 „
od 3 do 4 „ „ — 7 „
od  4 do 5 „ „ — 4

pow yżej 5 „ „ — 1
b ez zm iany p o zo sta ła  w aga . 2 „
w yjechało  w p oczątku  sezonu

(po  7 dn iach) . . . .  — 2 „
ubyło  wagi (50. gr.) . . . .  — 1______„

R azem  102 dzieciom
P rzec ię tny  p rzy ro st w agi u ch łopców  w ynosił 1500 gr. (5,8°/o-

p rzecię tne j wagi)
„ „ „ u dziew cząt w ynosił 1960 gr. (6,5°/o

przeciętnej w agi)
Z  przygodnych zachorow ań  um ieszczono w infirmerji: 

zap alen ia  m igdałków  (tonsillitis ac.) — 4 p rzypadk i, św inkę 
(paro titis  ep idem ica) — 1 p rzy p ad ek , zapalen ia  w yrostka su t­
kow ego  — 1, n ieży t gardzieli (pharyngitis ac.) — 2 p rz y p ad ­
ki, różę (erysipelas) w  1 prz. G odnym  uw agi jest fakt, że 
un ikn ięto  ep idem ji św inki pom im o, że p rzy p ad ek  jaki m iał 
m iejsce, w ystąp ił u dziecka w po czą tk u  sezonu  (na 3-ci dzień 
po  p rzy jeździe), a w ięc dzieci p rzeby ły  p o tem  na kolonji 
37 dni.
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Z ap a len ie  w yrostka su tkow ego  było  zaostrzeniem , s p ra ­
wy, operow anej n iedaw no, — dziecko  o d es łan o  do W ilna 
dle dokonan ia zabiegu d oszczętnego .

R o k  1 9 2 6 .

W  roku  sp raw ozdaw czym  ko lon ja  czynna była  w 2 se ­
zonach: od 10 czerw ca do 30 sierpnia; część dzieci z W ilna 
p rzysłano  z 5-cio dniow em  opóźnieniem  ze w zg lędu  na tru d ­
ności finansow e (K asa C horych m. W ilna). Z  tych  sam ych  w zg lę­
dów  K asa  C horych w ysła ła  w  r. b. za ledw ie 36 dzieci (za­
m iast 60-ciu), natom iast M agistrat m. G ro d n a  zn aczn ie  p o ­
w iększył ilość dzieci, d ając  w  2 sezonach  55 dzieci. W ydzia ł 
O p iek i Społecznej p rzysła ł (bezp ła tn ie) 13 dzieci, za  3-je 
op łaciła  częściow o rodzina, 4 należało  do dzieci p racow ników  
U. S. B. O gółem  leczono w r. sp raw o zd aw czy m  — 111 dzieci, 
k tó re  p rzeby ły  w kolonji 4532 dni zak ładow ych .

W edług  płci było: ch łopców  40, dziew cząt 71, razem  111.
W ed ług  w ieku:

od 7 — 8 lat — 18
„ 8 — 10 „ -  19
„ 10 — 12 „ -  40
., 12 — 14 „ — 25
„ 14 — 16 „ — 9

R azem  1 1 1
W edług rozpoznania:
O gólne osłabienie oraz n iedorozw ój fizyczny 28

9» „ z pow iększeniem  gruczołów
chłonnych , ....................... 46

G ruźlica gruczołów  c h ł o n n y c h ............................. 9
W kości i s t a w ó w ........................................ 6
99 gruczołów  oskrzelow ych i p łuc. . . 7

O b jaw y  skazy w ysiękow ej i n eu ro p a tja  . . 4
W ad a  s e r c a ..................................................................... 2
Z m iany  p rzew lek łe  w staw ach  (k iła  w rodzona) 3
Przybyło w yłącznie d la  w ypoczynku  . . . . 6

R azem 111
O d czy n  P irq u e t’a w y p ad ł d o d atn io  u 84 dzieci 

„ „ „ u jem nie u 27 „
(w yn ik  ujem ny stw ierdzono p rzy  dw ukro tnem  szczep ien iu  
naskórnem ).

Do gruźlicy gruczołów  oskrzelow ych  i p łuc  zaliczyliśm y 
dzieci z objaw am i m icropo lyaden iae, w yraźnem i objaw am i fi- 
zykalnem i, ze strony g ruczo łów  śródp iersia  (de la C am p 
d ’E spine), oraz w 2 p rzy p ad k ach  z ob jaw am i p rzew lek łego  
n ieżytu  oskrzeli (peribronchitrs tbc.). W  jednym  p rzypadku ,
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sk ierow anym  z rozpoznan iem  gruźlicy  płuc, objaw y p łucne  
ustąp iły  po  leżeniu  w łóżku  i zastosow an iu  środków  n ase rco - 
wych, jak ie były  n iezbędne w obec niedom ogi serca, sp o w o ­
dow anej p rzew lek łą  w adą  zastaw kow ą; o dczyn  P irq u e t’a 
w tym  p rzy p ad k u  był ujem ny. Z  innych  p rzy p ad k ó w  zasłu­
gują n a  om ów ienie 3 p rzypadk i zm ian spawowych w postaci 
zesztyw nień  w staw ach  kolanow ych i łokciow ych  — w 2 p rz y ­
p ad k ach  zw iązek sp raw  pow yższych z k iłą w rodzoną stw ier­
dzono  d rogą odnośnych  b ad ań  w poradni kiłow ej kliniki cho ­
rób  dziecięcych U. S. B. W  trzecim  p rzy p ad k u  u 7-letniego 
ch łopca m ieliśm y do czynienia z przew lek łym  obrzękiem  obu 
staw ów  ko lanow ych , lecz p ró b y  sero logiczne nie by ły  doko­
nane. P rzypadk i te  leczono kąpielam i borow inow em i u 16 le t­
niej dziew czynki oraz ok ładam i z borow iny  u jednego  z ch łop ­
ców  — w yniku d o raźnego  u ch łopca  nie zauw ażono; dziew ­
czynka, k tó ra  p rócz tego leczona była jodkiem  potasu , p o ­
praw iła  się ogólnie i lepiej w ład a ła  kończynam i — w aga 
w tym  p rzy p ad k u  zm niejszyła się o 2300 kg.

K ąpiele  so lankow e stosow ano  u 92 dzieci —z 9 p o zo ­
stałych , dw ie dziew czynki p rzebyw ały  n a  kolonji zaledw ie 10 
dni i zo sta ły  odesłane do sanato rjum  w e W łodaw ie , nie ty le  
z pow odu  stanu  zdrow ia ile ze w zględu na  swój w iek (p o w y ­
żej 16 lat); p o za tem  nie stosow ano  kąpieli so lankow ych  
w p rz y p ad k ach  w yb itnego  osłab ien ia i w yniszczenia (2 p rzy ­
p ad k i spondylitis  tbc) p rzew lekłych  n ieży tach  oskrzeli i w dw u 
p rzy p ad k ach  w ady  serca. O g ó ln a  ilość kąpieli so lankow ych  
w ynosiła 1117, p rzec ię tn ie  10— 12 u każdego dziecka. M niej­
sza ilość kąpieli, w  porów nan iu  z rokiem  zeszłym  da się 
ob jaśn ić  doborem  m aterja łu , w  szczególności w iększą ilością 
dzieci w ątłych  i w yniszczonych, u k tó rych  kąpieli nie s to so ­
w an o  w cale lub w ogran iczonej ilości; u 4 dzieci z ob jaw am i 
nieżytu p rzew lek łego  (perib ronch itis) p rzerw ano  k u rac ję  k ąp ie ­
low ą po  2 — 3 kąp ielach  z pow odu  w zniesień ciepłoty, ogól­
nego osłabienia i zaostrzen ia szm erów  oddechow ych  w p łucach .

W ynik i leczen ia p rzedstaw iam y w liczbach w yłącznie na  
zasadzie p rzy ro stu  w agi. W  w iększości p rzypadków , gdzie 
chodziło  o osłab ien ie ogólne i w yraźne b raki w odżyw ianiu  
u dzieci z rodzin  n iezam ożnych , p rzy rost pow yższy łączy ł się 
isto tn ie  z p o p raw ą  s tanu  ogólnego. Lecz w roku  sp raw o zd aw ­
czym  m ieliśm y m ożność ob serw o w ać kilka starszych  dziew cząt 
dobrze odżyw ionych  i posiadająch  w  dom u d obre  w arunki 
higjeniczne, dzieci te d aw ały  słaby  p rzy rost wagi pom im o 
dob reg o  zdrow ia i p o p raw y  s tan u  ogólnego w końcu  sezo n u

P rzy ro st w agi stw ierdzono u 106 dzieci
w aga p o zo sta ła  bez zm iany u 2 „
u b y tek  wagi stw ierdzono  u 3 *
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P rzy rost wagi wynosił:
poniżej 500,0 . . .  — 4 dzieci 
od  500 gr. do 1 kgr. — 28 „
od 1 kgr. do  2 „ — 37 „
od 2 „ do 3 „ — 26 „
od 3 „ do 4 „ — 8
od 4 „ do 5 „ — 3 „

P rzec ię tn y  p rzyrost u ch łopców  obliczono na  1250 (4,3°/o
p ierw otne j wagi)

„ „ u dziew czą t „ na  1900 (6,2%
pierw o tne j w agi)

P rzyrost p ro cen to w y  w r. 1926 w y p ad ł w ten  sposób  
n ieco  gorzej, niż w poprzedn ich  2 latach; da  się to ob jaśn ić 
doborem  m aterja łu  dziecięcego: część dziew cząt jak  w yżej
w spom niano, była w okresie pow oln iejszego  p rzyrostu  w agi
(„R eifestreckung“) p rócz  tego , k ilka p rzypadków  gruźlicy 
(2 przypadki spondylitys teb ercu lo sa) i jeden  coxitis tbc. z a ­
liczyć należy do dzieci b. w ątłych , k tó re  dały  słaby p rzy rost 
wagi; podobn ie  jak  p rzy p ad ek  w ady serca  z objaw am i n ied o ­
m ogi, w reszcie stw ierdzony  w  3 p rzy p ad k ach  uby tek  w agi 
był znacznie w yższy niż la t pop rzedn ich , co w p łynęło  n a  
obniżenie liczby ogólnego przyrostu . W  2 p rzy p ad k ach  uby tek  
w agi był w zw iązku z p rzep ro w ad zo n ą  kuracją:

L. F. 1. 16. W a g a  p i e r w o t n a  50,600 kgr. w z r o s t  156 cm . P r z y k u rc z e n ia  
w  s t a w a c h  ł o k c i o w y c h  i k o l a n o w y c h .  O d c z y n  B .W á  d o d a t n i .  W  c h w i l i  
o b e c n e j  p o z a  b l i z n a m i  n a  p o d u d z i a c h  b r a k  o b j a w ó w  k i ły .  L e c z o n a  k ą p i e ­
l a m i  b o r o w i n o w e m i  (7) i s o l a n k o w e m i  (15),  o t r z y m y w a ł a  w  c ią g u  I s e z o n u  
KJ w ro z c z y n ie  (6 ,0 :  200,0). P r z e b y ł a  n a  k o lo n j i  80  dn i ,  u b y t e k  w a g i  w y ­
n ió s ł  2,500 kgr.

W  drugim  p rzy p ad k u  u b y tek  w agi by ł n astęp stw em  ce­
low o p rzep row adzonej kuracji od tłu szczające j.

L. K., 1. 12, w z r o s t  150 cm .,  w a g a  50,300 kg r .  U  d z i e w c z y n k i  s t w i e r ­
d z o n o  p o d c z a s  o b s e r w a c j i  k l in ic z n e j  o b j a w y  s k a z y  w y s ię k o w e j  i d o ś ć  c ię ż k ie  
n a p a d y  d y c h a w i c y  o s k r z e lo w e j .  Z a s t o s o w a n o  le c z e n ie  s o l a n k o w e  (28  k ą ­
p ie l i ) ,  o g r a n i c z e n ie  v- d y e c i e ,  g im n a s t y k ę  le c z n ic z ą .  U b y t e k  w a g i  p r z y  p o ­
p r a w ie  s t a n u  o g ó ln e g o  w y n o s i ł  1,400 kg r .

W  trzecim  w reszcie p rzy p ad k u  u b y tek  wagi 1,800 kgr. 
s tw ierdzono u 9-letniej dziew czynki (I. P or.) z w agą p ierw o tną 
32,300 kgr. p rzy  w zroście 137 cm. D ziew czynka p rzeb y ła  
p rzed  3-m a m iesiącam i du r b rzuszny  (obserw acja  k liniczna) 
a następn ie  w dobrych  w aru n k ach  dom ow ych  i forsow nem  
odżyw ianiu  znacznie u tyła; pom im o uby tku  w agi s tan  dziecka 
w  końcu  sezonu  p rzed staw ia ł się b. dobrze.

W  n astępnych  sp raw o zd an iach  podam y w liczbach  dane  
co do w yniku leczenia, o p a rte  na  uw zględnieniu nie ty lko 
p rzy rostu  wagi lecz i stanu  ukrw ienia i jęd rnośc i tkanek , bądź
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w edług  form uły  P irq u et.a  (S acra tam a), na  m ocy subjek tyw nej 
oceny  w yglądu  dziecka w  p o cz ą tk u  i końcu  sezonu, bądź 
w ed ług  ob jek ty w n y ch  w skaźników  stosunku  w zrostu  i w agi 
(Pelidisi, i t. p .), index  R ohrera, P aisera  i in., w reszcie na 
m ocy ok reślen ia  ilościow ego H b oraz m ierzenie siły dyna- 
m om etrem . W  ocenie w yników  leczenia obecn ie  zw racano 
sta le  uw agę na  stan  łakn ien ia  u dzieci oraz na znikanie 
ob jaw ów  zew nętrznych , w skazujących na upośledzen ie  stanu  
ogólnego, jak  b lepharitis, obrzm ienie gruczołów , obrzm ienie 
staw ów , p rze tok i gruczołow e i kostne, o tóż  w yniki leczenia, 
o p a rte  na obserw acji w tym  kierunku, w y p ad ły  rów nież p o ­
m yślnie. d la ilustracji pozw olim y sobie p rzy toczyć  2 p rzy ­
p adk i zagojenia p rz e to k  gruźliczych:

1. L u b a  S., 1. 13, w z r o s t  142 cm .,  w a g a  35,300 kgr . ,  w  o k o l i c a c h  
k ą t a  p r .  ż u c h w y  r o z m ię k c z o n y  g r u c z o ł  z o t w a r t ą  p r z e to k ą .  P o  12 k ą p i e l a c h  
z u p e ł n e  z a b l i ź n i e n i e  p r z e to k i ,  p r z y r o s t  w a g i  3,800 kgr.

2. Z o s i a  R., l a t  12, M a lu m  P o t t i  w z r o s t  104, w a g a  17,800 k g r ,  3 p r z e ­
to k i  g ru ź l i c z e  w  o k o l i c y  k o ś c i  o b u  d ło n i  z t y c h  2 p r z e t o k i  z a g o i ły  s ię  
w  c i ą g u  s e z o n u ,  z 3 -c ie j  s ą c z e n ie  b .  n i e w ie lk i e .  P rz y  16 k ą p i e l a c h  p r z y ro s t  
w a g i  1,600 kgr .  z n a c z n a  p o p r a w a  s t a n u  o g ó ln e g o .

P rzejdz iem y teraz  do om ów ienia chorób, jak ie  w ystąp iły  
u dzieci w okresie  sp raw ozdaw czym  oraz n iebezpieczeństw a 
zakażeń , jak ie  w ynikać m ogą w w iększym  skupieniach dzieci. 
Z  p rzygodnych  zachorow ań  zano tow ano: a) 1 p rzy p ad ek  k ru ­
pow ego  zapalen ia  p łuc  u 10-letniej dziew czynki w 1 tygodniu  
p ob y tu  w D ruskien ikach . P rzy p ad ek  zakończy ł się pom yślnie 
po  kry tycznym  sp ad k u  c iep ło ty  7-go dnia choroby; b ) dw a 
p rzy p ad k i zapaleń  g ard ła  (ang ina follicularis) i c) 3 p rzypadki 
ro p o to k u  z ucha u dzieci, k tó re  już poprzedn io  cierpiały  na 
p rzew lek łe  ropne zapalen ia  ucha środkow ego. Do zgoła w y­
p adkow ych  schorzeń  zaliczyć w reszcie należy d) ranę p o d ­
udzia, jak ą  zadał sobie 11-letni ch łopiec podczas n iefo rtunne­
go łażenia  po drzew ach  — rana zagoiła się pom yślnie.

C horób zakaźnych  w ciągu w szystkich 3 lal sp raw o ­
zdaw czych nie spostrzegaliśm y. W  r. 1926 zaw isło nad  kolonją  
w idm o p łonicy, gdyż w Z dro jow isku  zdarzy ło  się kilka p rzy ­
p ad k ó w  tej choroby  w dzielnicy, p rzy legającej do kolonji. 
Z a rząd  Z d ro jo w isk a  pospieszy ł nam  z w yda tną  pom ocą, sp ro ­
w adzając  n a ty ch m iast m aterja ł do szczepień  ochronnych , k tóre 
zresztą  przy naszym  w spółudziale zastosow ano w D ruskieni­
kach  dla ogółu  dzieci, tw orząc p u nk t szczepienny  p rzy  M a­
gistracie. Na kolonji dokonano  szczepień  rozpoznaw czych  
(w g. D ick’a) u 92 dzieci. C zęść tych dzieci nie by ła  nigdy 
uodporn iona przeciw ko  p łonicy (38 dzieci), dość duża ilość (41) 
o trzym ała już w m arcu  i kw ietn iu  r. b. szczep ien ia  ochronne 
(w G rodnie), w reszcie szczepiliśm y rów nież te  dzieci, k tó re 
podaw ały , że p rzechodziły  p łonicę (13). O d czy n  dodatn i 
w ypadł:
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z 38 dzieci szczepionych  po raz pierw szy u 14 dzieci (36,8% ) 
„ 4 1  „ u o dporn ionych  w  roku  bieżącym  u 9 „ (21,9°/o)
„ 1 3  „ k tó re  p rzeby ły  p łon icę u . . .  2 „

O gółem  odczyn dodatn i s tw ierdzono  u 25 dzieci.
Z E S T A W I E N I E  O G Ó L N E .

R O K 1 9 2 4 1 9 2 5 1 9 2 6 j  R a z e m

O g ó ln a  i lo ść  d z i e c i ......................... 28 102 111
i

241

W e d ł u g  p łc i  [  « k o p c ó w  . . .
1 d z i e w c z ą t  . . .

12
16

35
67

40
71

87
154

( 7— 10 la t  . . 10 23 37 70
W e d ł u g  w ie k u  10— 12 ,, . . 15 49 40 104

1  1 2 - 1 6  „ . . 3 20 34 67

W e d ł u g  r o z p o z n a n ia :

og. o s ł a b i e n i e  i n i e d o r o z w ó j  fi­
z y c z n y  ( a s t h e n i a  ......................... 8 42 28 78

og. o s ł a b i e n i e n i e  i p o w i ę k s z e n i e
g r u c z o łó w  c h ł o n n y c h  . . . 9 34 46 89

g r u ź l ic a  z e w n ę t r z n a ......................... 3 9 15 27
gru ź l ica  g r u c z o ł ó w  o s k r z e lo w y c h

i p łu c  ................................................. 6 11 7 24
s k a z a  w y s i ę k o w a ............................... 1 — 4 5
g o ś c i e c  p r z e w l e k ł y ......................... — 1 3 4
n a s t ę p s t w a  k r z y w ic y  . . . . 1 5 — 6
w a d a  s e r c a ........................................... — — 2 2
b e z  z m ia n  c h o r o b o w y c h  . . . — — 6 6

W y n ik i  w a g i : i
p r z y ro s t  p o n iż e j  500,0 . . . . — — 4 4
500 —  1 kg r ........................................... 3 28 28 : 51

1 — 2 ................................. 9 41 37 87
2 —  3 ................................................ 6 24 26 56
3 —  4 ................................................ 7 7 8 22
4 —  5 ................................................ 1 4 3 8

p o w y ż e j  5 k g r ........................................ — 1 — 1
u b y t e k  w a g i ........................................... 2 1 3 6
w a g a  b e z  z m i a n ............................... — 4 2 6

84 151
O d c z y n  P i r q u e t ’a  d o d a t n i  . . . — 67

„ „ u j e m n y  . . . — 22 27 49
„ „ w ą tp l iw y  . . — 13 — 13

I lo ść  d n i  z a k ł a d o w y c h  . . . . 1104 4016 4532 9652

Nie posiadaliśm y szczegółow ych danych  co do  p rzeb ie ­
gu uodporn ian ia  dzieci środkow ej g rupy  (z G rodna), dow ie­
dzieliśm y się jednak , Ł) że szczep ieia  o ch ronne były  tam  doko-

' )  D a n y c h  u d z i e l i ł  n a m  ł a s k a w i e  d r .  T a l b e i m ,  i n i c j a to r  t y c h  s z c z e p ie ń  
w  G r o d n ie .
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nyw ane szczep ionką P aństw . Z ak ła d u  H igjeny, k tó rą  zastrzy- 
kiw ano trzyk ro tn ie ; o dse tek  odczynów  dodatn ich  po 3 lub 
4 m iesiącach , jakie u p łynęły  od ukończen ia  szczepień  och ro n ­
nych, jest dość znaczny. W e w szystk ich  25 p rzy p ad k ach  
z odczynem  dodatnim , stw ierdzonych  u naszych  dzieci, za s to ­
sow aliśm y trzy k ro tn e  zastrzykiw ania szczepionki zap o b ieg aw ­
czej P. Z . H.; pow ik łań  p rzy  szczepien iach  nie stw ierdzono, 
w ahania ciep ło ty  b y ły  um iarkow ane (37,5 — 38,3).

W  zakończen iu  sp raw ozdan ia  zam iast w niosków  ogól­
nych, k tó re  by łyby  p rz ed w cz esn e  w obec niew ielkiego m aterja- 
łu, podajem y  zestaw ien ie  danych  liczbow ych z okresu 3-let- 
niego. (pa trz  tab lica na  str. 96)

Z  danych  tych  w ynika:
1) W  okresie  sp raw ozdaw czym  (5 sezonów  po  40 dni) 

ko rzysta ło  z kolonji 241 dzieci.
2) P rzy ro st wagi w ynosił p rzec ię tn ie  (1,83 kg.); u ch ło p ­

ców  b y ł s tosunkow o niższy (1,55 kg.) niż u dziew cząt (2,12 kg.), 
co w pew nej m ierze m ogło zależeć od  nadużyw an ia  ruchu  
p rzez  chłopców .

3) P o b y t w dobrych  w arunkach  k lim atycznych  i higje* 
nicznych w p ływ ał dodatn io  na w szystkie dzieci; najlepsze  
w yniki o trzym yw ano  u dzieci z gruźlicą gruczołow ą (ly m p h a­
denitis tbc, ad en o p a th ia  tracheobronch ia lis); leczenie k ą p ie la ­
mi so lankow em i nie m oże być s to so w an e  u dzieci ze zm ia­
nam i czynnem i w p łucach .

S P R O S T O W A N I E .

W  z w ią z k u  z a r ty k u łe m  p .  S t.  M o s z c z e ń s k ie j  p .  t. „ O p i e k a  s p o ł e c z n a  
g m in y  st . m. W a r s z a w y  n a d  d z ie ć m i  i m ł o d z i e ż ą  w  w ie k u  s z k o l n y m “ , u m i e ­
s z c z o n y m  w  Nr.  6 /7  (r. 1926) n a s z e g o  c z a s o p i s m a ,  p r o s z e n i  j e s t e ś m y  o n a ­
s t ę p u ją c e  w y ja ś n i e n i e !

1) D o ż y w i a n i e  w  p r z e d s z k o l a c h  m ie j s k i c h  w  r. 1924 n ie  z o s t a ło  p r z e r ­
w a n e ,  l e c z  j e s t  n a d a l  p r o w a d z o n e  n a  z a s a d z i e  s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i .  Z a  
d z ie c i  b i e d n e ,  n i e  m o g ą c e  p ł a c i ć ,  w n o s i  o p ł a t ę  M a g i s t r a t ,  k tó ry  n a  t e n  c e l  
w y d a ł  w  r. 1 9 2 4 — 10.422 zł.  60  gr.

2) I lo ś ć  w y d a n y c h  k ą p ie l i  l e c z n i c z y c h  w y n o s i ł a  w  r. 1924 n ie  1336, 
lecz  —  13,360.

3) W  a r t y k u l e  n ie  w s p o m n i a n o  o p o r a d n i a c h  d l a  m a t e k  i d z ie c i ,  p r o ­
w a d z o n y c h  p r z e z  W y d z i a ł  Z d r o w i a .

4
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K r o n i k o  k r a j o wa .
Z w a l c z a n i e  i z a p o b i e g a n i e  g r u ź l i c y  ś r ó d  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y .

K a ta s t ro f a ln e  s z e rz e n ie  się  g ru ź l i c y  ś ró d  lu d n o ś c i  w y m a g a  p l a n o w e j  
o rg a n iz a c j i ,  m a ją c e j  n a  c e lu  l e c z e n ie ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  z a p o b i e g a n i e  w y ­
n i s z c z a j ą c e j  s p o ł e c z e ń s tw o  c h o r o b ie .  N a j n o w s z e  b a d a n i a  n a d  i s to t ą  i s p o ­
s o b a m i  s z e r z e n ia  s ię  g ru ź l icy  d a j ą  m o c n e  p o d s t a w y  d o  s k u te c z n e j  w a lk i ,  
w y m a g a j ą  o n e  j e d n a k  w ie lk i c h  w y s i ł k ó w  i t r w a ł e g o  n a p i ę c i a .  P o n i e w a ż  z a ­
r a ż e n i e  s ię  g ru ź l i c ą  w y s t ę p u j e  w e  w c z e s n e m  d z ie c iń s tw ie ,  o r g a n i z a c j e  w ięc ,  
z w a l c z a j ą c e  g ru ź l i c ę ,  m u s z ą  d ą ż y ć  d o  j a k n a j s k u te c z n i e j s z e g o  c h r o n i e n i a  o d  
z a r a ż e n i a  s ię  g r u ź l i c ą  d z i e c k a ,  a ju ż  z a k a ż o n e m u  d o p o m ó c  d o  z w a l c z e n i a  
z a r a z k a .  M in i s t e r s tw o  P r a c y  i O p i e k i  S p o łe c z n e j  w  d z i e d z i n i e  o p ie k i  n a d  
d z i e c k i e m  p o ł o ż y ł o  s i ln y  n a c i s k  n a  o r g a n i z a c j ę  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y  ś ró d  
d z i e c i  i m ło d z i e ż y .  O r g a n i z a c j a  m u s i  iść  p l a n o w o  i c h o c i a ż  ży c ie ,  s t a w i a ­
j ą c  p r z e d  n a m i  z a g a d n i e n i e  j e d n o c z e s n e g o  z a p o b i e g a n i a  i l e c z e n i a  r ó ż n y e h  
o k r e s ó w  g r u ź l i c y  u d z iec i ,  z m u s z a  n a s  r ó w n ie ż  d o  j e d n o c z e s n e g o  t w o r z e n ia  
z a k ł a d ó w  i i n s ty tu c j i  z a p o b i e g a w c z y c h  i l e c z n i c z y c h  r ó ż n y c h  ty p ó w ,  to  j e d ­
n a k  w  p l a n o w o ś c i  o rg a n iz a c j i  m o ż e m y  k ła ś ć  n a c i s k  n a  k o l e j n o ś ć  t w o r z e n i a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  ty c h ,  a  n ie  i n n y c h  i n s t y t u c j i — e t  h o c  f a c i e n d u m  e t  i l lu d  
n o n  o m i t t e n d u m .

W  o k ó ln ik u  s w o im  z dn .  23.111. 1925 r., r o z e s ł a n y m  d o  w s z y s tk ic h  
w o j e w o d ó w ,  M in i s t e r s tw o  P ra c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  z a r y s o w u j ą c  o g ó ln y  
p l a n  o r g a n iz a c j i  z a k ł a d ó w  i i n s ty tu c y j  d o  z w a l c z a n i a  g ru ź l i c y ,  k ł a d z i e  g ł ó w ­
n y  n a c i s k  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  t w o r z e n i e  p r z y c h o d n i  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h ,  
g d y ż ,  w e d ł u g  s łó w  o k ó ln ik a ,  „ p r z y c h o d n i a  p r z e c iw g r u ź l i c z a  j e s t  m ie j s c e m ,  
g d z i e  z a g r o ż o n y  i c h o ry  n a  g ru ź l i c ę  p o w in ie n  o t r z y m a ć  p o m o c  i o p ie k ę ,  
k w a l i f i k o w a n ie  d o  z a k ł a d ó w  i t  p .  P r z e z  r a c j o n a l n e  u r z ą d z e n i e  ż y c i a  d o ­
m o w e g o ,  t e g o ,  k tó r y m  s ię  o p i e k u je ;  p r z e z  d o s t a r c z e n ie  o b a r c z o n e j  r o d z in i e  
p o m o c y ,  z m n ie j s z y ć ,  j e ż e l i  już  n i e z u p e ł n i e  u s u n ą ć ,  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w s p ó l ­
n e g o  p r z e b y w a n i a  c h o r y c h  i z d r o w y c h “ . O p i e k a ,  r o z t a c z a n a  p rz e z  h ig je n i s tk i -  
w y w i a d o w c z y n i e  p r z y c h o d n i ,  w  d o m u  c h o r e g o  czy  z a g r o ż o n e g o ,  p r z e z  w s k a ­
z ó w k i  h ig je n i c z n e ,  p r z e z  d o s t a r c z e n ie  m a t e r j a l n e j  p o m o c y  ( s p lu w a c z k i ,  t r a n ,  
ś r o d k i  d e z y n f e k c y j n e  i t. p . )  u ł a tw ia  i u m o ż l iw ia  c h r o n i e n i e  r o d z i n y  o d  z a ­
r a ż e n ia .  P i e r w s z y m  w ię c  z a d a n i e m  r a c j o n a l n e j ,  a te rn  s a m e m  w a r u n k u j ą c e j  
d o d a t n i e  w y n ik i  o r g a n iz a c j i  ł a ń c u c h a  in s ty tu c y j  z a p o b i e g a w c z o - l e c z n i c z y c h  
p r z e c iw g r u ź l i c z y c h  j e s t  p r z y c h o d n i a .  C ię ż k ie  w a ru n k i  e k o n o m i c z n e  i m a ł e  
z r o z u m ie n ie  g ro z y  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  g ru ź l i c z e g o  p o w o d u j ą  o b o j ę t n o ś ć  s p o ­
ł e c z e ń s t w a — z a d a n i e m  p o w y ż e j  w s p o m n i a n e g o  o k ó ln ik a  b y ł o  p o b u d z i ć  u r z ę ­
d y  i s a m o r z ą d y  d o  w i ę k s z e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  s ię  s p r a w ą  w a l k i  z g ru ź l icą .  
A b y  u ł a tw ić  f i n a n s o w o  tw o r z e n ie  o r g a n iz a c j i  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h ,  w y d a ł o  M i­
n i s t e r s tw o  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j  11.111.1926 n o w y  o k ó ln ik ,  z a c h ę c a j ą c  
d o  t w o r z e n i a  p r z y c h o d n i  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h ,  i, n ie  o g ra n i c z a j ą c  s ię  d o  z a ­
c h ę ty ,  o b i e c a ł o  p o p i e r a ć  m a t e r j a l n i e  t w o r z e n i e  s ię  k a ż d e j  p r z y c h o d n i  p r z e ­
c iw g ru ź l i c z e j  n a  p r o w i n c j i  p r z e z  u d z i e l e n i e  s u b s y d j u m  d o  w y s o k o ś c i  1/ 3 
k o s z tó w  o r g a n iz a c y jn y c h .  W y n i k  o k ó ln ik a  b y ł  b a r d z o  p o m y ś l n y ,  z r ó ż n y c h  
s t r o n  k ra ju  z a c z ę ły  n a p ł y w a ć  d o  M in i s t e r s tw a  z a w i a d o m i e n i a  o t w o r z ą c y c h  
s ię  p r z y c h o d n i a c h ,  a  w  w ie lu  m i e j s c o w o ś c i a c h  z a c z ę to  s ię  k r z ą t a ć  o k o ło  
t w o r z e n i a  s a n a to r jó w ,  s z k ó ł  n a  o t w a r t e m  p o w i e t r z u  i t. d. W s z y s t k i e  t e  p o ­
c z y n a n i a  z n a l a z ły  p o p a r c i e  M in i s t e r s tw a  i w  m ia rę  m o ż n o ś c i  p o m o c  f i n a n ­
s o w ą .  W  roku  1926 d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  p o w s t a ł o  z p o m o c ą  M i n i s t e r s t w a ,  
a  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  z c a ł k o w i t e m  p o k r y c i e m  k o s z t ó w  o r g a n iz a c j i ,  
n w z g l ę d n i a j ą c  w y j ą t k o w e  o k o l ic z n o ś c i ,  22 p r z y c h o d n i e  p r z e c i w g r u ź l i c z e  
(w  B ia ły m s to k u ,  Ł o d z i ,  P ru s z k o w ie ,  O b o r n i k a c h ,  R a w i c z u ,  Ś re m ie ,  Ś ro d z i e ,  
N a k le ,  H r u b ie s z o w ie ,  Ł u c k u ,  K r a s n y m s t a w i e ,  G r u d z i ą d z u ,  A u g u s to w ie ,  S ł u p ­
cy ,  P y z d r a c h ,  K le c z e w ie ,  Z a g ó r o w i e ,  N o w o g r ó d k u ,  L id z ie ,  B a ra n o w ic z a c h ,  
W a r s z a w i e ,  P o z n a n iu ) .  J a k  w i d a ć  z p o w y ż s z e g o ,  p r z y c h o d n i e  p r z e c i w g r u ź l i ­
c z e  p o w s ta j ą  w  ró ż n y c h  o k o l i c a c h  k ra ju ,  a  z r o z u m ie n ie  ic h  p o t r z e b y  s ta je  
s ię  c o ra z  w y r a ź n ie j s z e m  i s t a n o w is k o  z a r ó w n o  s a m o r z ą d ó w ,  j a k  i s p o ł e c z e ń -
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e tw a ,  c o r a z  ż y c z l iw s z e m .  P o w s t a w a n i e  p r z y c h o d n i  w y m a g a  w y s z k o l o n e g o  p e r ­
so n e lu ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  p e r s o n e l u  p ie l ę g n ia r s k i e g o ;  b e z  w y s z k o lo n y c h  
h ig j e n i s t e k - w y w ia d o w c z y ń ,  o d w i e d z a j ą c y c h  c h o r y c h  w  ic h  m i e s z k a n i a c h ,  nie  
m o ż e  o w o c n i e  p r a c o w a ć  ż a d n a  p r z y c h o d n ia ;  h ig j e n i s tk i  s t a n o w ią  n i e o d z o w n ą  
p o m o c  d l a  l e k a r z a ,  j a k o  w y k o n a w c z y n i e  j e g o  z a l e c e ń ,  u m o ż l iw ia j ą c e  p r z e z  
s w e  w n i k n i ę c i e  w  p o t r z e b y  i w a r u n k i  b y t u  c h o r e g o  i j e g o  o to c z e n i a  z a s t o ­
s o w a n i e  s k u t e c z n e  ś r o d k ó w  h ig j e n i c z n y c h .  A l e  h i g j e n i s tk a ,  a b y  s p e ł n i ć  s w e  
z a d a n i e ,  m u s i  p o s i a d a ć  o d p o w i e d n i e  p r z y g o t o w a n i e ,  m u s i  b y ć  o b z n a jm io n a  
n ie  t y lk o  z g ru ź l ic ą ,  j a k o  c h o r o b ą ,  a l e  m u s i  r o z u m ie ć  s p o ł e c z n ą  w a l k ę  z g r u ­
ź l icą .  K a d r y  p r a c u j ą c y c h  w  r ó ż n y c h  in s ty tu c j a c h  p i e l ę g n i a r e k  p o s i a d a m y ,  
b r a k  im  ty lk o  w ła ś n ie  t e g o  s p e c j a l n e g o  w y s z k o le n ia .  W  ty m  c e lu  M in i s te r ­
s tw o  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j  z a in i c jo w a ło  k u r s y  d o k s z t a ł c a j ą c e ,  p o w i e ­
r z a j ą c  o r g a n iz a c j ę  k u r s ó w :  1-go— W a r s z a w s k i e m u  T o w .  P r z e c iw g r u ź l ic z e m u ,  
2 -g o — Z w i ą z k o w i  P rz e c iw g r u ź l ic z e m u .  O b e c n i e ,  w o b e c  z w ię k s z a j ą c e g o  się  
z a p o t r z e b o w a n i a ,  o r g a n i z a c j ę  3 -go k u r s u  M i n i s t e r s tw o  P r a c y  i O p i e k i  Spo-  
ł s c z n e j  m a  z a m ia r  r ó w n i e ż  p o w i e r z y ć  Z w ią z k o w i  P rz e c iw g r u ź l ic z e m u .

W  c iąg u  b i e ż ą c e g o  r o k u  r ó w n ie ż  p o s u n ę ł a  s ię  z n a c z n ie  s p r a w a  o r g a ­
n i z a c j i  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z o - l e c z n i c z y c h  d l a  d z ie c i  c h o r y c h  n a  g ruź l icę ;  
s u b s y d j o w a n o  o r g a n i z a c j ę  S a n a t o r j u m  d l a  d z ie c i  c h o r y c h  n a  g ru ź l ic ę  w  Z a ­
k o p a n e m ,  b ę d ą c e g o  p o d  k i e r u n k i e m  K u r a to r ju m  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l lo ń s k i e g o ,  
o r a z  S a n a t o r j u m  „ K o lo n ja  l e c z n i c z a “ D - ra  B ru d z iń s k ie g o  • w  B usku .  S u b s y d j o ­
w a n o  o r g a n iz a c j ę  o d d z i a ł u  d l a  d z ie c i  g r u ź l i c z y c h  im . D - ra  B u s z k o w s k ie g o  
w  K i e l c a c h .  Z o s t a ł o  u t w o r z o n e  w  W a r s z a w i e  p r z y  S ta c j i  H i g j e n y  Z a p o b i e ­
g a w c z e j  w  M o k o t o w i e  S a n a t o r j u m  d z i e n n e  d l a  d z i e c i  g ru ź l i c z y c h ,  g d z ie  
d z i e c i  p r z e b y w a j ą  c a ły  d z ie ń  n a  o t w a r t e m  p o w ie t r z u ,  o t r z y m u ją c  p o ż y w ie n ie ,  
n a u k ę  i n a  n o c  w r a c a j ą  d o  d o m u .  Z a k ł a d  l e c z n i c z o - w y c h o w a w c z y  w  S k o ­
l im o w ie ,  m a j ą c y  c h a r a k t e r  sz k o ły  n a  o t w a r t e m  p o w ie t r z u ,  z o s t a ł  r o z s z e r z o ­
n y .  Z  i n i c j a ty w y  M i n i s t e r s t w a  i p r z y  j e g o  p o p a r c i u  f i n a n s o w e m  p r z y s t ą p i o n o  
d o  o r g a n iz a c j i  z a k ł a d u  l e c z n i c z o - w y c h o w a w c z e g o  d l a  d z ie c i  g ru ź l ic z y c h  
w  D u b ic y ,  r ó w n i e ż  d z i ę k i  p o p a r c i u  M i n i s t e r s t w a  p o w s t a ł  w  W i ln ie  Z a k ł a d  
d la  d z i e c i  g ru ź l i c z y c h  ze  sz k ó ł  m ie j s k i c h  —  w  t e n  s p o s ó b  d z ie c i  c h o re  
b ę d a  u s u w a n e  ze  s w e g o  s z k o l n e g o  o t o c z e n i a  d o  S c h r o n i s k a ,  a b y  p ó ź n ie j ,  
z a l e z n i e  o d  s ta n u  z d r o w i a ,  b y ć  p r z e n i e s i o n e m i  d o  S a n a t o r j u m  lu b  in n e g o  
o d p o w i e d n i e g o  z a k ł a d u .  O  z n a c z e n iu  t a k i e g o  z a k ł a d u ,  u s u w a j ą c e g o  d z ie c i  
n i e b e z p i e c z n e  d l a  s w e g o  o t o c z e n ia ,  c h y b a  n i e m a  c o  m ó w ić .

A b y  r o z s z e r z y ć  i u m o ż l iw ić  i n t e n s y w n ą  d z i a ł a ln o ś ć  w  d z ie d z in i e  z w a l ­
c z a n i a  g ru ź l i c y  ś r ó d  d z ie c i  i m ło d z i e ż y ,  s u b s y d j o w a n o  W a r s z .  T o w .  P r z e ­
c iw g r u ź l i c z e  i L ig ę  S z k o ln ą  P r z e c i w g r u ź l i c z ą  w  W a r s z a w i e .

S z k o l e n i e  p e r s o n e l u  o p i e k u ń c z e g o .

C e le m  p o d n i e s i e n i a  k w a l i f ik a c j i  p e r s o n e l u  o p i e k u ń c z e g o  i w y c h o w a w ­
c z e g o  M in i s t e r s tw o  P r a c y  i O p i e k i  S p o łe c z n e j  ( W y d z i a ł  o p i e k i  n a d  d z i e ć m i  
i m ło d z i e ż ą )  z o r g a n i z o w a ł  w  ro k u  u b i e g ł y m  n a s t ę p u j ą c e  k u rsy :  P r z e s z k o ­
l e n i a  P o ł o ż n y c h  ( d w u k r o t n i e ) ,  d l a  o p i e k u n e k  z d r o w i a  d z i e c i  ( p i e l ę g n ia r e k ) ,  
d l a  h i g j e n i s t e k  - w y w i a d c w c z y ń  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h  ( t r z y k ro tn ie ) ,  d la  w y c h o ­
w a w c ó w  S c h r o n i s k  i z a k ł a d ó w  i n t e r n a t o w y c h  (d w u k ro tn i e ) .

J e d n o c z e ś n ie  z o r g a n i z o w a n y  z o s t a ł  p r z y  W o l n e j  W s z e c h n i c y  P o ls k ie j  
s p e c j a l n y  W y d z i a ł  O p i e k i  n a d  d z i e ć m i  i m ł o d z i e ż ą ,  k s z t a ł c ą c y  n a  d w u l e t ­
n i c h  k u r s a c h  k a n d y d a t ó w  n a  k i e r o w n ik ó w  z a k ł a d ó w  o p ie k u ń c z y c h .

P o p u l a r y z a c j a  z a d a ń  o p i e k u ń c z y c h .

Z  i n i c j a ty w y  W y d z i a ł u  o p i e k i  n a d  d z i e ć m i  i m ł o d z i e ż ą  M in is te r s tw a  
P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j  w y c h o d z i  s p e c j a l n a  b ib l j o t e k a ,  p o ś w i ę c o n a  o p i e ­
c e  n a d  m a c i e r z y ń s t w e tn ,  d z i e ć m i  i m ł o d z i e ż ą .  D o ty c h c z a s  w y s z ły  n a s t ę p u j ą c e  
p r a c e :  „ P o l i t y k a  l u d n o ś c io w a  P o lsk i ,  a  s t a n  o p i e k i  n a d  m a c i e r z y ń s t w e m
i n a j p i ln i e j s z e  w  tej  d z i e d z in i e  p o t r z e b y “ Dr .  Z .  Z a k r z e w s k i e g o ;  „ S ta c ja  
O p i e k i  n a d  M a t k ą  i D z i e c k i e m “ (o rg a n iz a c j a  i p r o w a d z e n i e )  Dr. M. G ro m -  
sk ie g o  i L. B a r t la ;  „ K u r s y  P r z e s z k o l e n i a  P o ł o ż n y c h “ ( o r g a n i z a c j a — p r o g ra m )  
D r .  Z .  Z a k r z e w s k i e g o  i „ R a d y  d l a  m a t e k “ D o c .  Dr. W .  S z e n a jc h a .
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z d z ia ła ln o śc i  K o lo n ji L e c z n ic z e j  S e z o n o w e j , p r o w a d z o n e j  p r z y  b u d u ją cy m  
s ię  u zd ro w isk u  p. n. „K olon ja  L e c z n ic z a  D z ie c ię c a  im . D ra  M ed . R e k to r a  

J ó z e fa  B r u d z iń sk ie g o  p rzy  Z d roju  w  B u sk u “ z a  o k r e s  o d  1 m aja  do  
12 w r z e śn ia  r. 1926.

K o l o n j a  L e c z n ic z a  D z ie c i ę c a  im . D r a  M e d .  R e k t o r a  J. B r u d z iń s k ie g o  
p r z y  z d ro ju  w  B usku  w  sz ó s ty m  r o k u  s w e g o  i s tn i e n i a  p r z e p r o w a d z i ł a  p r z e z  
t rzy  s e z o n y  l a t a  u b i e g ł e g o  740 d z i e c i — je s t  to  z n ó w  o 90  d z i e c i  w ię c e j ,  n iż  
r o k u  z e sz łe g o ;  j e ż e l i  z a l i c z y m y  d o  tej  l i c z b y  i m ł o d z i e ż  s t a r s z ą  w y p o c z y n ­
k o w ą  w  l i c z b ie  50 c h ło p c ó w ,  s t a n o w i ć  to  b ę d z i e  o 140 d z i e c i  w ię c e j ,  n iż  
w  r o k u  1925-ym. S ta le  p o d n o s z ą c a  s ię  i l o ś ć  d z ie c i ,  p o t r z e b u j ą c y c h  l e c z e n i a  
w  B u sk u ,  n a p a w a  n as  o tu c h ą ,  że  p r a c a  n a  K o lo n j i  j e s t  c e l o w ą ,  i że  w y b u ­
d o w a n e  s t a ł e  s a n a t o r j u m  n a  K o lo n j i ,  m a j ą c e  b y ć  o d d a n e  d o  u ż y tk u  s p o -  
l e c z e ń s t w a  w  r o k u  1927-ym, u z u p e łn i  t e  b r a k i  w  l e c z n i c t w i e ,  j a k i e  m a  K o ­
lo n j a  S e z o n o w a

W  r, b .  s p r a w o z d a w c z y m  m ie l i śm y  n a  o g ó ł  d u ż o  d z i e c i  c i ę ż k o  c h o ­
rych ,  k tó r e  p r z y w o ż o n o  n a m  w  s t a n ie  u n i e r u c h o m i e n i a  —  tak ,  że  d z i e c k o  
p r z e z  c a ły  c z a s  p o b y t u  n a  k o lo n j i  n ie  o p u s z c z a ł o  ł ó ż k a .  K i lk a  w y p a d k ó w  
m ie l i ś m y  z u p e ł n i e  b e z n a d z ie jn y c h .  W s z y s t k i e  p r z e t o  w y p a d k i ,  o k tó r y c h  
m ó w im y  w y ż e j ,  k w a l i f i k o w a ły  s ię  d o  s t a łe g o  u z d r o w i s k a ,  n a  d łu g i e  o k r e s y  
l e c z e n ia ,  w y k r a c z a j ą c e  d a l e k o  p o z a  6 - c io  t y g o d n i o w y  o k r e s  l e c z e n i a  w  l e -  
c ie ,  n a  k tó r y  k ł a d ł y  n a c i s k  i n s ty tu c je ,  p r z y s y ł a j ą c e  d z ie c i .

J a k k o lw ie k  o k o ło  100 c h ł o p c ó w  k o r z y s t a ł o  w  ty m  r o k u  j e s z c z e  z n a ­
m io tó w ,  a  r e s z t a  d z ie c i  m i e s z k a ł a  ju ż  w  p a w i l o n i e  m u r o w a n y m ,  to  j e d n a k  
o d c z u w a l i ś m y  c z ę s to  b r a k  m ie j s c a ;  d z ie c i  j e d n a k  n a o g ó ł  c z u ły  s ię  d o b r z e  
i w e s o ł o  s p ę d z a ł y  cza s ,  n a w e t  w  d n i  s ło tn e .  N o w o p r z e b u d o w a n y  b a r a k  
a m b u l a t o r y jn y  z s a l k ą  r e k r e a c y j n ą  i s c e n ą  b y ł  n a m  w i e l k ą  p o m o c ą  p r z y  
o r g a n i z o w a n i u  z a b a w  d z ie c i ę c y c h ,  p r z e d s t a w ie ń  a m a t o r s k i c h ,  k o n c e r tó w ,  
w y s t a w  r o b ó t  r ę c z n y c h ,  k t ó r e  p r z y c z y n ia ły  s ię  b a r d z o  d o  o ż y w i e n i a  ż y c i a  
n a  K o lo n j i .

P o c z ą t e k  p o b y t u  d z ie c i  n a  K o lo n j i  z a k łó c i ły  n a m  d w a  w y p a d k i  s z k a r ­
la ty n y ,  k tó r e  j e d n a k  n a t y c h m i a s t  b y ły  i z o l o w a n e  i s z c z ę ś l iw ie  z l i k w i d o w a n e .  
C a łe  l a to  p r z e b y l i ś m y  sz c z ę ś l iw ie ,  n ie  l ic z ą c  p a r u  w y p a d k ó w  o s p y  w ie t r z n e j  
i róży ;  d o p i e r o  z n ó w  w  k o ń c u  l a t a  —  w  o s t a tn ie j  p a r t j i  d z i e c i  w a r s z a w s k ic h ,  
m ie l i ś m y  d w a  w y p a d k i  s z k a r l a ty n y ,  p o  k tó r y c h  n a s t ą p i ły  j e s z c z e  d w a .  
W s z y s t k i e  c h o r e  d z ie c i  b y ły  n a t y c h m i a s t  o d s y ł a n e  d o  sz p i ta la  w  K i e l c a c h ,  
s k ą d  p o  w y z d r o w i e n i u  o d j e ż d ż a ł y  d o  d o m u .  W o b e c  m o ż l iw o ś c i  w ię k s z e j  
i lo ś c i  z a c h o r o w a ń  n a  s z k a r l a t y n ę  i k o ń c z ą c e g o  s ię  s e z o n u — p r z y s p ie s z y l i ś m y  
n i e c o  ro z s y ł a n i e  d z i e c i  d o  d o m ó w  i w  d n iu  12 w r z e ś n i a  K o l o n j a  t e g o r o c z n a  
z o s t a ł a  z l i k w id o w a n a .

N a  p o z ó r  m o g ł o b y  s ię  w y d a w a ć ,  ż e  r o z s y ła n i e  d z i e c i  w  t r a k c i e  r o z ­
w i ja ją c e j  s ię  e p i d e m i i  b y ł o  n i e d o p u s z c z a l n e :  n a l e ż a ł o b y  d z ie c i  p r z e t r z y m a ć  
c h o c i a ż b y  14 d n i  i n k u b a c y j n y c h ,  ze w z g l ę d u  j e d n a k  n a  c h ł o d n e  ju ż  d n i e  
i b r a k  z u p e łn i e  n a  K o lo n j i  w ię k s z y c h  i c i e p ł y c h  p o m i e s z c z e ń  i z o l a c y j n y c h ,  
a  m o g ą c e j  s ię  r o z w i n ą ć  e p i d e m j i ,  k t ó r a  m o g ł a  p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  n i e p r z e ­
w i d z i a n e  k o n s e k w e n c j e  w  p o s t a c i  z a c h o r o w a ń  w  d ł u g i c h  t. j. 8— 1 0 -d n io w y c h  
o d s t ę p a c h ,  a  co  z a  tern i d z ie  p r z e c i ą g n ą ć  o k r e s  p r z e b y w a n i a  d z ie c i  n a  K o ­
lo n j i  d o  z im y  i d a l e j ,  z m u s z e n i  b y l i ś m y  p o n i e k ą d  d o  s z y b s z e g o  o 10 d n i  
z l i k w i d o w a n i a  K o lo n j i .  W  k a ż d y m  r a z ie  b y ło  to  m n ie j s z e m  z ł e m ,  n iż  z a ­
t r z y m y w a n ie  d z i e c i  n a  c z a s  n i e o k r e ś l o n y ,  w y n i k a j ą c y  s t ą d  n i e p o k ó j  r o d z i c ó w  
i n i e o d p o w i e d n i e  w a ru n k i ,  w  k tó r y c h  d z i e c i  z o s t a ł v b y  n a  K o lo n j i ,  n i e p r z y ­
g o t o w a n e j  j e s z c z e  d o  s e z o n u  z im o w e g o .  S z p i t a l  za ś  z a k a ź n y  n a jb l i ż s z y  z n a j ­
d u j e  s ię  w  o d l e g ł o ś c i  50 k im . o d  K o lo n j i .  D e c y z ję  tę  p o w z i ę l i ś m y  p o  
w s p ó ln y c h  n a r a d a c h  le k a r s k i c h .  D a ł  s ię  o d c z u ć  b r a k  p a w i l o n u  i z o l a c y j n e g o ,  
d o  b u d o w y  k tó r e g o  u s i ln ie  d ą ż y ć  m u s im y .

L e c z e n i e  d z ie c i  o d b y w a ł o  s ię  j a k  i w  l a t a c h  u b i e g ł y c h  k ą p ie l a m i  
s i a r c z a n o - s ło n e m i  w  Z a k ł a d z i e  P a ń s t w o w y m .  K ą p i e l i  w y d a l i ś m y  4.645, p rz y -  
c z e m  d z ie c k o  p o b i e r a ł o  p r z e c i ę tn i e  o k o ło  15 k ą p ie l i ,  r o z p o c z y n a j ą c  je  p o  
t y g o d n i o w y m  d o p i e r o  p o b y c i e  w  K o lo n j i .
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S to s o w a l i ś m y  r ó w n i e ż  z a b ie g i  b ł o t n e  n a  m ie j s c u  w  K o lo n j i .  W  d n i  
s ł o n e c z n e  d z ie c i  p o  g o d z in i e  i w ię c e j  l e ż a ły  n a  p l a ż a c h  s ło n e c z n y c h ,  w  dn i  
s ł o tn e  o t r z y m y w a ł y  n a ś w ie t l a n i a  l a m p a m i  k w a r c o w e m i ,  k t ó r y c h  K o l o n j a  
p o s i a d a  o b e c n i e  3 (1 B a c h ,  2 J e s io n k i ) .

W s z y s tk im  d z i e c i o m  r o b i o n y  b y ł  o d c z y n  P i r q u e ta ,  k tó ry  w  562 r a z a c h  
czy l i  w  7 6 %  w y p a d ł  d o d a t n i o .  A n a l i z  k rw i  n a  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  w y k o ­
n a ł a  n a s z a  p r a c o w n i a  201 c z y l i  2 7 % ,  w  c z e m  4 ,4 %  b y ł o  d o d a t n i c h ;  b a d a n i a  
m o c z u  d o k o n a n o  w  185 w y p a d k a c h ;  k r e w  b a d a n o  m o r f o l o g i c z n i e  19 r a z y ,  
p l w o c i n ę  3 r a z y .

P o n i e w a ż  w  r o k u  b i e ż ą c y m  m ie l i ś m y  ju ż  s t a ł e g o  l e k a r z a  c h i ru rg a ,  
m o g l i ś m y  w ię c  s t o s o w a ć  z a b i e g i  c h i r u rg i c z n e  w  w ię k s z y m  z a k r e s ie ,  co  się  
w y r a z i ło  w  n a ł o ż e n i u  19 g ip s ó w ,  z r o b ie n iu  70 p u n k c j i  ( r o p n i e  g ru ź l i c z e  
i w y s ię k i  k o l a n a ) .  50 in jek c j i  l e c z n ic z y c h ,  5 u ś p i e ń  c h lo r o fo r m o w y c h ,  4 u ś p i e ­
n i a  e t e r e m ,  14 d r o b n y c h  p r z e c i ę ć  r o p n i  i 1 w s t a w i e n i e  z w ic h n ię c i a  s t a w u  
ło k c i o w e g o .  O p a t r u n k ó w  w y k o n a n o  u 95 d z ie c i ,  z t y c h  u  9 c o d z i e n n ie ,  
r e s z c ie  c o  d ru g i  d z ie ń .

S c h o r z e n i a  n a o g ó ł  b y ły  t a k ie  s a m e ,  j a k  i l a t  u b i e g ł y c h  w ię c ;

1. G r u ź l i c a  k o ś c i ........................................... 48
2. „ s t a w ó w .................................... 134

3. „ g r u c z o łó w  c h ł o n n y c h  . 140
4. S k ó ry   ....................................23
5. S k ro f u l i c z n e  z a p a l e n i e  s p o j ó w e k  27
6. S k ro f u lo z a  n a  t le  o g ó ln e m  . . . 1 3 7
7. K r z y w ic a  .  38
8. K i ła  w r o d z o n a ............................................ 9
9. R e u m a ty z m  s t a w o w y  i m i ę ś n i o w y  44

10. Z a p a l e n i e  z n i e k s z t a ł c a j ą c e  s t a ­
w ó w  ..................................................................... 4

11. S c h o r z e n i a  n a  t l e  u k ł a d u  n e r w o ­
w e g o   13

12. S c h o r z e n i a  i n n e  . . . .  107
13. „ in f e k c y jn e  . . . .  16

740
Ś ro d o w is k a ,  z k t ó r y c h  p o c h o d z i ł y  d z ie c i ,  b y ł y  n a j r o z m a i t s z e ,  j a k  

z w y k l e  j e d n a k  p r z e w a ż a ł a  l i c z b a  (5 0 % )  d z i e c i  r o b o t n i c z y c h  i r z e m ie ś ln i ­
c z y c h  z Z a g ł ę b i a ,  W a r s z a w y  i Ł o d z i .  D r u g ie  5 0 %  s t a n o w i ły  d z ie c i  w ło ś c i a n ,  
w o j s k o w o ś c i ,  i n t e l i g e n c j i ,  p o l ic j i  i b e z r o b o t n y c h .  N a o g ó ł  d z ie c i  p r z y j e ż d ż a ły  
m n ie j  w y c z e r p a n e ,  n iż  l a t  u b i e g ły c h ,  s t ą d  w n o s ić  n a l e ż y ,  że  w a r u n k i  b y tu  
c o k o l w i e k  s ię  p o p r a w i ł y .

O d ż y w i a l i ś m y  d z ie c i ,  j a k  i l a t  u b i e g ł y c h ,  b a r d z o  in t e n s y w n ie ,  p o d ł u g  
s y s t e m u  p ro f .  P i rq u e ta .  O g ó l n y  r e z u l t a t  w y r a z i ł  s ię  w s u m ie  1300 klg .  p r z y ­
b y t k u  w a g i ,  czy l i  ś r e d n i e m  1.750 gr. n a  d z i e c k o .  O t r z y m u j ą c  o d  l a t  k i lku  
m n ie j  w ię c e j  j e d n a k o w y  p r z y r o s t  w a g i ,  p r z y c h o d z i m y  d o  w n io s k u ,  ż e  p rz y  
r ó w n o c z e s n e m  s t o s o w a n i u  k ą p ie l i  s i a r c z a n o - s ło n y c h  w ię k s z e g o  r e z u l t a tu  
o s i ą g n ą ć  s ię  n ie  d a .

W  s z c z e g ó ł o w e m  r o z p a t r z e n i u  p r z y b y t k u  w a g i  u  d z i e c i  p r z e d s t a w i a  
s i ę  o n o  n a s t ę p u j ą c o :

d o 500 gr. w a g i  p r z y b y ło  68 d z i e c io m  —  9 %
o d  500 „ 1.000 „ 254 -  3 4 %
.. 1.500 „ 3.000 „ 291 - 4 0 %
„ 3.000 .. 4.000 „ 57 .. -  7 %
„ 4.000 „ 5.000 „ 26 - 3 , 5 %

5.500 „ 7 -  1 %
6.000 „ 4 - 0 . 5 %„ 6.200 „ 2 - 0 , 4 %

b e z  z m ia n y ...............................11 - 1 . 5 %
u b y ł o  . ............................... 30 - 4 . 1  %

z a m k n i ę t a
17
95

n i e r o p i e j ą c y c h
102

z p r z e t o k a m i
31 
44

r o p i e j ą c y c h
32
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P r z e c i ę t n a  p o r ó w n a w c z a  r a c j a  ż y w n o ś c i o w a  d z i e n n a  n a  K o lo n j i .

1 9 2 6 1 9 2 5 1924 1923 1922

H n . gr. H n gr. gr. gr- gr.

M l e k a  i ś m ie t a n y 6.8 680 4 400 665 628 600

C u k ru  i k a k a o  . . . . 3. 2 53 4. 2 70 48 37.9 50

C h l e b a  i b u ł e k  . . . . 10.6 310 8.5 260 335 477 550

M a s ł a  i s e r a ......................... 4.5 38.5 5.8 46.2 36 26.7 2 8

M ię sa  i w ę d l i n  . . . . 3. 6 154 2.93 117.5 110 87.8 114

M ą k i  i m a k a r o n u 1.8 36 2 40 49 31 65

Ja rz y n  ..................................... 0.8 143 0.76 110.5 128 48 30

T łu s z c z u  ............................... 2 20 2.1 21 23.5 12.1 20

K a s z y  i r y ż u ......................... 3 43 1.57 35 66 54.2 32

J a j ........................................... 1/2 1/2 1/2 1/2 3/4 1/2 1

O w o c ó w ..................................... 0.4 59 0.32 48 62 33.4 15

K a r t o f l i ..................................... 4 345 2.5 205 543 579 45 0

F a s o l i  i g r o c h u  . . . . 0. 6 15 0.36 9 9 35.6 58

M a r m e l a d y ............................... 0.7 22 — — —

P r z e c i ę t n y  p r z y ro s t  
w a g i ............................... 1.75 kg. 1.80 kg. 1.65 1.55 2 .12

NB. R a c je  ż y w n o ś c i o w e  z r. 1924, 1923 i 1922, o b l i c z o n e  s ą  n a  p o d s t a ­
w ie  o g ó ln y c h  l ic z b  z u ż y ty c h  p r o d u k t ó w ,  b e z  w y d z i e l a n i a  s p e c j a ln e j  i l o ś c i  
n a  d z i e c i— d l a t e g o  m o g ą  n ie  d a ć  z u p e łn i e  d o k ł a d n e g o  o b r a z u  ra c j i  ż y w n o ­
śc io w e j  d z i e c i ę c e j .

Ż a d n e  d o d a tk i ,  jak :  k a w a ,  h e r b a t a ,  p i e p r z ,  só l  i t. p . ,  n ie  s ą  u w z g l ę ­
d n ia n e ,  j a k o  n ie  p r z e d s t a w i a j ą c e ,  pg .  p ro f .  P i r q u e t a ,  ż a d n e j  w a r t o ś c i  o d ­
ży w c z e j .

S t o s u n k o w o  d u ż a  i l o ś ć  m i ę s a  (w ra z  z k o ść m i)  p o c h o d z i ł a  z d u ż e g o  
w a h a n i a  s ię  g a tu n k u  m ię s a .  U l u b i o n e  p r z e z  d z i e c i  k o t l e ty ,  d a w a l i ś m y  r a z  
n a  t y d z i e ń ,  g d y ż  ze  w z g l ę d ó w  t e c h n i c z n y c h  p r z y g o t o w a n i e  r ó w n o c z e s n e  
o k o ło  500 sz t .  k o t l e tó w  ( w ra z  z p e r s o n e l e m )  b y ło  n a d e r  u t r u d n i o n e .  Z a  t o  
m a ł e  d z ie c i ,  d o  l a t  6 -c iu ,  d o s t a w a ł y  z a w s z e  m ię s o  s i e k a n e .  U d a ł o  n a m  się- 
d a ć  d z i e c i o m  w ty m  r o k u  w ię c e j  m l e k a  n iż e l i  l a t  z e s z ły c h ,  d z ię k i  w ł a s n e j  
o b o r z e ,  w  k tó r e j  m a m y  już  7 s z tu k  k ró w  h o l e n d e r s k i c h  ( p o d r a s o w a n y c h ) .  
J a r z y n  i k a r to f l i  d o s t a r c z y ł y  n a m  c a ł ą  i l o ś ć  n a s z e  o g r o d y  w a r z y w n e .  
O w o c e  m a m y  n a d z i e j ę  o t r z y m a ć  ju ż  p o t r o s z e ,  p o c z y n a j ą c  o d  r o k u  1927 
z w ła s n y c h  o g r o d ó w ,  n ie  m ó w ią c  o m a l in a c h ,  t r u s k a w k a c h  i p o r z e c z k a c h ,  
k tó r y c h  p o w i n n i ś m y  ju ż  m i e ć  s p o r ą  ilość.- D ą ż y m y  u s i l n i e  d o  s a m o w y s t a r ­
c z a ln o ś c i  n a  K o lo n j i  w  d z i a l e  z a o p a t r z e n i a  s ię  w  p r o d u k t y  m le c z n e ,  w a r z y ­
w n ic z e  i o w o c o w e .  H o d o w l a  k u r  z i e lo n o n ó ż e k ,  r o z w i j a j ą c a  s ię  j e s z c z e  
z r o k u  n a  ro k .  p o z w a l a  s p o d z i e w a ć  s ię ,  że  z a o p a t r z e n i e  K o l o n j i  w  j a j a  
d a  s ię  w  r o k u  p r z y s z ły m  u s k u te c z n ić  l e p ie j ,  n iż  w  r o k u  b i e ż ą c y m .

P o d  w z g l ę d e m  l e c z n ic z y m  K o l o n j a  c o r a z  s z e r s z e  r o k u j e  n a d z i e j e .  
W  r. 1925-ym w y w i e r c o n o  ź r ó d ło  s i a r c z a n o  s ł o n e  n a  t e r e n i e  K o lo n j i .

A c z k o l w i e k  w ł a d z e  p a ń s t w o w e  z a j ę ły  w z g l ę d e m  s p r a w y  te j  b .  ż y c z l i ­
w e  s ta n o w isk o ,  n i e j e d n o k r o t n i e  w y p o w i a d a n e ,  j e d n a k  d o t y c h c z a s  f o r m a l n i e
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i k o n k r e tn i e  n ie  o k r e ś l o n e  p o d  w z g l ę d e m  w a r u n k ó w  e k s p l o a t a c j i  p r z e z  
K o l o n j ę  t e g o ż  ź r ó d ł a  Nr. 10, c o  w s t r z y m a ł o  n a s .  n i e s te ty ,  n a  c z a s  n i e o k r e ­
ś lo n y  i o d  n a s  n i e z a l e ż n y  o d  o s t a t e c z n e g o  u j ę c i a  ź r ó d ł a  d la  c e ló w  u ż y ­
t e c z n o ś c i  K o lo n j i .  S p o d z i e w a m y  s ię  j e d n a k ,  że ju ż  w  r o k u  p r z y s z ły m  u d a  
się  s t w o r z y ć  o d p o w i e d n i e  w a ru n k i ,  k tó r e  p o z w o l ą  w y b u d o w a ć  ł a z i e n k i  
i t e rn  s a m e m  o b n iż y ć  k o s z t  l e c z e n i a  d z iec i .  O b e c n i e  p ł a c i m y  Z a k ł a d o w i  
Z d r o j o w e m u  c e n y ,  o b o w i ą z u j ą c e  z w y k ły c h  k u ra c ju s z y .

P r z e p r o w a d z e n i e  w o d o c i ą g ó w  i k a n a l i z a c j i  d a  m o ż n o ś ć  s t o s o w a n i a  
z a b i e g ó w  l e c z n i c z y c h  w  s z e ro k im  z a k re s ie .

P o d  w z g l ę d e m  e k o n o m i c z n y m  b u d o w a  p i e c a  H o f f m a n o w s k i e g o  na  
n o w e j  c e g i e l n i ,  a c o  za  te rn  i d z i e ,  z n a c z n ie  z w i ę k s z o n a  p r o d u k c j a  c e g ły  
i d a c h ó w k i  p r z y  z a p e w n io n y m  z b y c ie ,  d o z w o l i  o p r z e ć  d z i a ł a l n o ś ć  in s ty tu c j i  
n a  s t a ły c h ,  r a c j o n a l n i e  u ję ty c h  p o d s t a w a c h .

J a k  i l a t  u b i e g ł y c h ,  p r o w a d z i l i ś m y  w  r o k u  b ie ż .  w  H a l l e r o w i e  n a d  
m o r z e m  K o lo n ję  m o r s k ą ,  z k tó r e j  k o r z y s t a ł o  118 d z i e c i  p o d  o p i e k ą  k i e ­
ro w n ic z k i  p. H e l e n y  G r o d z i c k i e j  i s t a ł e g o  l e k a r z a  p .  J. W o ź n i a k ó w n y .  
D z i e c i  p o d z i e l o n e  n a  d w i e  g ru p y  —  1-sza g r u p a  d z i e w c z y n e k  p r z e b y ł a  n a d  
m o r z e m  d o  20 .VII.  i 2 -g a  g r u p a  c h ł o p c ó w  d o  28.VI1I. N a o g ó ł  d z i e c i  p o p r a ­
w i ły  s ię  z n a c z n ie .  K o r z y s t a ły  w s z y s tk i e  d z i e c i  z k ą p i e l i  m o r s k ic h  i z p l a ż y  
s ło n e c z n e j .  U r z ą d z a ł y  w y c ie c z k i ,  z a z n a j a m i a j ą c  s ię  z p o l s k i e m  m o r z e m  i o k o l i c ą .

W  o g ó ln e j  l i c z b ie  o b y d w i e  K o l o n j e  w y p r a c o w a ł y  33.351 d n i ó w e k  
d z i e c i ę c y c h  l e c z n ic z y c h  i 1.867 w y p o c z y n k o w y c h .  B e z p ła tn y c h  b y ł o  w  te ra  
o k o ł o  1.400 d n ió w e k .  O g ó l n y  k o s z t  d n ió w k i  d z i e c i ę c e j  w y n i ó s ł  3 zł. 16 gr .,  
w  c o  n ie  w l i c z o n o  j e s z c z e  k o s z tó w  a m o r ty z a c j i .  D n ió w k a  ż y w n o ś c i o w a  
w y n i o s ł a  1.69 gr.

W  r o k u  1925-ym o g ó ln a  i lo ś ć  d n i ó w e k  b y ł a  26.394,  w  tern 721 b e z ­
p ł a tn y c h ,  c a ł k o w i t y  k o s z t  d n ió w k i  w y n ió s ł  w ra z  z a m o r t y z a c j ą  3.50 gr .,—
ż y w n o ś c i o w e j  1.30 gr.

S P R A W O Z D A N I E  R O C Z N E  
P o w ia to w e j  K o m isji H ig je n ic z n o  - L e k a r sk ie j  O p iek i nad  D z ie ć m i  

w  R y p in ie  z a  rok  1926.

P o w i a t o w a  K o m i s j a  H i g j e n i c z n o - L e k a r s k i e j  O p i e k i  n a d  D z ie ć m i  w  Ry* 
p in i e  p r o w a d z i ł a  w  ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  t rzy  in s ty tu c je :  S t a c j ę  O p i e k i  
n a d  D z ie c k i e m ,  P r z y c h o d n i ę  P r z e c iw g r u ź l i c z ą  o r a z  k o l o n j e  l e tn i e  d l a  d z ie c i .  
K o m i s j a  o d b y ł a  7 p o s i e d z e ń  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o .

1. F u n d u s z e  K o m i s j i :  o g ó l n a  s u m a  w p ł y w ó w  i w y d a t k ó w
w  ro k u  1926 z o s t a ł a  z a m k n i ę t a  c y f rą  9012 z ł .  97 gr .,  d o k ł a d n e  w y l i c z e n i e  
z a ł ą c z o n o  w  s p r a w o z d a n i u  k a s o w y m .  W p ł y w y  p r o c e n t o w o  n a l e ż y  p o d z i e l i ć  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :

S e j m i k ......................................................................................3 5 %
D o b r o c z y n n o ś ć  p u b l i c z n a ...........................................16 ,6%
P . K. P .  D ....................................................................................9 %
D o c h o d y  S t a c j i   . . .  8 ,4 %
K re s y  Z a c h o d n i e  ............................................................. 8 %
M a g i s t r a t ................................................................................6  ' / 2%
W o j e w ó d z t w o ..........................................................................3 %
G m i n a  Ż y d o w s k a ............................................................. 2 %
In n e  d o c h o d y  ( p o ż y c z k a  w  B a n k u  S p ó łd z i e l c z y m )  1 2 ' /2%

W y d a t k i  K o m is j i  p r o c e n t o w o  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :

N a  S ta c j ę  M l e c z n ą ................................................3 7 %
„ P r z y c h o d n i ę  P r z e c i w g r u ź l i c z ą  . . 3 4 %
„ K o lo n je  l e t n i e ............................................... 2 7 %
,, A d m in i s t a c j ę  o g ó ln ą  ................................2 %

2. S t a c j a  O p i e k i  n a d  D z i e c k i e  m .

S t a c j a  O p i e k i  n a d  D z ie c k ie m  p r o w a d z o n a  b y ł a  w  o s o b n y m  lo k a lu ,
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s k ł a d a j ą c y m  s ię  z 2 -c h  p o k o j ó w ,  p o d  k i e r u n k ie m  L e k a r z a  p o w i a t o w e g o ,  D - ra  
H e n r y k a  S a f ja n a .  O p i e k u n k ą  z d r o w i a  j e s t  p .  J a d w i g a  W ł o d k ó w n a .  L i c z b a  
d z i e c i  z a p i s a n y c h  d o  S ta c j i  w a h a ł a  s ię  m ię d z y  100 a  115; w  p o r ó w n a ­
n iu  z r o k i e m  u b i e g ł y m  l i c z b a  d z ie c i  z w ię k s z y ła  s ię  o 20% - I lo ść  m l e ­
k a  w y d a n e g o  w  S tac j i ,  w y n o s z ą c a  w  s ty c z n iu  757 l i t ró w  z m ie j s z y ła  się  
w  g ru d n iu  d o  340 l i t ró w .  Z m n i e j s z e n i e  t o  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  z w i ę k s z e n i u  s ię  
o d s e t k a  m a t e k  k a r m ią c y c h  p i e r s i ą  s w e  d z ie c i .  O g ó l n e  o g lę d z in y  d z ie c i  
i w a g a  o d b y w a ł y  s ię  d w a  r a z y  n a  m ie s i ą c .  B a d a n i e  l e k a r s k i e  d w a  r a z y  
t y g o d n i o w o .  S ta n  z d r o w o t n y  d z ie c i  n a o g ó ł  d o ś ć  d o b r y .  L ic z b a  d z ie c i  c h o ­
ry c h  w  m ie s ią c u  n ig d y  n ie  p r z e n o s i ł a  10%  o g ó ln e j  l i c z b y  d z iec i .  N a jw ię k s z y  
o d s e t e k  c h o ry c h ,  p o d o b n i e  j a k  w ro k u  p o p r z e d n i m ,  d a ł y  m i e s i ą c e  l e tn ie :  
c z e r w ie c ,  l i p i e c  i s i e rp i e ń  ( p r z e w a ż n i e  z a b u r z e n i a  ż o ł ą d k o w o  - k i sz k o w e ) .  
O g ó l n a  l i c z b a  u d z i e l o n y c h  w  c iągu  r o k u  p o r a d  l e k a r s k i c h  w y n o s i ł a  140.
L e k a r s t w a  d z i e c i o m  c h o r y m  w y d a w a n o  b e z p ł a t n i e  z p o s i a d a n y c h  p rz e z  
S t a c j ę  z a p a s ó w ,  w z g l ę d n i e  p o  z n iż o n e j  c e n i e  z a p t e k i  m i e j s c o w e j .

M i ę d z y  in n e m i  w y d a n o  13 kg. t r a n u ,  d o d a w a n o  d o  m i ę s z a n e k  m le c z ­
n y c h  n a  z l e c e n i e  l e k a r z a  c a l c y t r y n ę  (6  p a c z e k )  e k s t r a k t  s ł o d o w y  M o t o r  
(10 f l a k o n ó w  w ię k s z y c h ) .  P r ó c z  w iz y t  a m b u l a t o r y jn y c h  le k a r z  S t a c j i  u d z i e ­
l i ł  w i ł  p r z y p a d k a c h  p o r a d  c h o r y m  d z i e c io m  na  m ie j s c u  w  m ie s z k a n iu  
c h o r e g o .  O p i e k u n k a  z d r o w i a  d o k o n a ł a  w  c ią g u  ro k u  677 w iz y ta c j i  m i e s z k a ń  
d z ie c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  S ta c j i  O p ie k i .

3. P r z y c h o d n i a  P r z e c i w g r u ź l i c z a .

P r z y c h o d n i a  P rz e c iw g r u ź l ic z a ,  z a ło ż o n a  w  k o ń c u  1925 r o k u  f u n k c jo n o  
w a ł a  w  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  w  c ią g u  10-ciu m ie s i ę c y  z p r z e r w ą  2 m ie  
s i ę c z n ą  p o d c z a s  l a ta .  P r z y c h o d n i a  m ie śc i  s ię  w  o s o b n y m  lo k a lu ,  z ło ż o n y m  
z 2 -c h  p o k o j ó w ,  z k tó r y c h  j e d e n  s łu ż y  za  p o r a d n i ę  o r a z  d o  n a ś w i e t l a ń ,  d ru g i
j e s t  p o c z e k a ln i ą .  P r z y c h o d n i a  p o s i a d a  l a m p ę  k w a r c o w ą  S o IIujc o r a z  l a t a r n i ę
p r o j e k c y j n ą  w r a z  z d u ż y m  z a p a s e m  p o p u l a r n y c h  p r z e z ro c z y .  L e k a r z e m  P r z y ­
c h o d n i  j e s t  Dr .  H e l j o d o r  M a rc in k o w s k i ,  o p i e k u n k ą  z d r o w i a  p .  J a d w i g a  
W ł o d k ó w n a .  P o s ł u g a c z k a  o b s łu g u je  w s p ó ln i e  P r z y c h o d n i ę  i S t a c j ę  O p ie k i .

Z a d a n i e m  P r z y c h o d n i  j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r o p a g a n d a  w a lk i  z g r u ­
ź l i c ą  o r a z  z m a la r j ą .  N a j s z e r z e j  j e s t  r o z w in ię t a  t a  a k c j a  w ś r ó d  d z i e c i  s z k o l ­
n y c h ,  d z i ę k i  w s p ó ł d z i a ł a n i u  n a u c z y c i e l s t w a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  D z ie c i  
c h o r e ,  w z g l ę d n i e  p o d e j r z a n e  o g ru ź l icę ,  z o s t a j ą  s k i e r o w a n e  d o  P r z y c h o d n i ,  
g d z i e  u d z i e l a  s ię  o d p o w i e d n i c h  w s k a z ó w e k .  L e k a r z  P r z y c h o d n i  w y g ło s i ł  
5 p o g a d a n e k  n a  t e m a t  o g ó ln e j  h ig je n y ,  o r a z  w a l k i  z g ru ź l ic ą .  W  P r z y c h o d n i  
n a ś w i e t l a n o  137 d z iec i ,  b a d a ń  a m b u l a t o r y jn y c h  b y ło  173.

4. K o l o n j e  l e t n i e .

K o l o n j e  l e tn i e  p r o w a d z o n o  w  P ó ł w i o s k u ,  z a jm u ją c  p o d  k o l o n j e  l o k a l  
sz k o ln y .  K o l o n j a  t r w a ł a  o d  15 l i p c a  d o  12 s i e r p n i a  1926 r. D z ie c i  p o d z i e ­
l o n o  n a  d w i e  g ru p y ,  d o  p i e r w s z e j  g ru p y  n a l e ż a ł y  d z i e w c z y n k i  w  l i c z b i e  21, 
k tó r e  p r z e b y w a ł y  n a  k o lo n j i  o d  5 l i p c a  d o  25 l ip c a ;  o d  25 l i p c a  d o  12 
s i e r p n i a  n a  k o lo n j i  p r z e b y w a l i  c h ł o p c y ,  r ó w n i e ż  w  l i c z b ie  21. D z ie c i  w  w i e ­
k u  o d  l a t  7 d o  14 r e k r u t o w a ł y  s ię  w y łą c z n ie  z p o ś r ó d  n a j u b o ż s z e j  d z i a t w y  
m ie j s k i e j  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  o d p o w i e d n i o  d o b r a n e  p r z e z  k i e r o w n i k ó w  
i z a k w a l i f i k o w a n e  p r z e z  l e k a r z a  s z k o l n e g o  P r z e d  w y j a z d e m  d z i e c i  b y ły  
p o d d a n e  b a d a n i u  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o .  Ł ą c z n i e  k o r z y s t a ł o  z k o lo n j i  42 d z i e ­
ci z p o w i a t u  R y p iń s k ie g o  w  c ią g u  39 dn i .  P r ó c z  d z i e c i  r y p iń s k ic h  n a  p r o ś b ę  
T o w a r z y s t w a  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h  p r z y ję to  n a  k o l o n j e  j e s z c z e  13 d z i e c i  
( p r z e w a ż n i e  d z i e w c z y n e k ) ,  p o c h o d z ą c y c h  z N ie m ie c .  D z ie c i  t e  p r z e b y w a ł y  
p r z e w a ż n i e  n a  k o lo n j i  o d  d n ia  20  l i p c a  d o  5 s i e r p n i a  1925 ro k u .

T o w a r z y s t w o  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h  p o k r y ł o  c a ł k o w i t y  k o s z t  u t r z y m a n i a  
t y c h  d z ie c i .

D z ie c i  z o s t a ły  r o z m i e s z c z o n e  w  lo k a l u  s z k o ln y m  w  P ó ł w i o s k u ,  
n a  s y p ia ln i ę  p r z e z n a c z o n o  2 o b s z e r n e  s a l e .  O s o b n ą  s a lk ę  p r z e z n a c z o ­
n o  n a  j a d a l n i ę .  P e r s o n e l  k o lo n j i  s k ł a d a ł  s ię  z o p i e k u n k i ,  p .  K o c h a -  
o w r k i e j ,  p  > 3 ia d i ją c e j  ś w ia d e c t w o  u k o ń c z e n i a  sp  e c j a l n y c h  k u r s ó w  d l a  k i e ­
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r o w n i c z e k  k o lo n j i ,  z k u c h a r k i  i p o s ł u g a c z k i .  G o s p o d a r s t w e m  k o lo n j i  z a ­
r z ą d z a ł  k i e r o w n i k  s z k o ł y  m ie j s c o w e j ,  p .  D o m a r a d z k i .

S p e c j a l n ą  u w a g ę  z w r ó c o n o  n a  o d ż y w i a n i e  d z i e c i  m o ż l iw ie  n a j l e p s z e ,  
z a r ó w n o  c o  d o  i lo śc i ,  j a k  i j a k o ś c i .  D z ie c i  o t r z y m y w a ł y  p o s i ł e k  5 r a z y
d z i e n n i e ,  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z w r ó c o n o  n a  i lo ść  m l e k a  ( n a  d z i e c k o  w y p a d a ł o
d o  l i t r a  m l e k a  d z ie n n ie ) .  O b i a d y  m ię s n e  4 d o  5 r a z y  w  ty g o d n iu .  P r o g r a m  
d n i a  b y ł  ś c i ś l e  u ł o ż o n y  z u w z g l ę d n i e n i e m  s p a c e r ó w ,  z a b a w  i g ie r  n a  p o ­
w ie t r z u ,  t a k  a b y  k a ż d y  p o g o d n y  d z ie ń  b y ł  n a l e ż y c i e  w y z y s k a n y .  D z ie c i  n a  
K o lo n j i  c z u ły  s ię  d o s k o n a l e ,  w a ż o n e  c o  t y d z i e ń ,  w y k a z y w a ł y  s t a ły  i z n a c z n y  
w z r o s t  n a  w a d z e .  W i ę k s z o ś c i  d z ie c i  p r z y b y ło  o d  2 d o  3 k i lo  p o d c z a s  
t r w a n i a  k o lo n j i .  P o w a ż n i e j s z y c h  z a c h o r z e ń  n a  k o lo n j i  ż a d n y c h  n ie  b y ło .  
O p i e k ę  l e k a r s k ą  n a d  d z i e ć m i  s p r a w o w a ł  L e k a rz  p o w ia to w y .

P ró c z  k o lo n j i  w  P ó łw ie s k u  K o m i s j a  H ig j e n i c z n o  - L e k a r s k a  w y s ł a ł a  
j e s z c z e  6 d z i e w c z y n e k  n a  k o lo n ję  l e tn i ą  d o  G d y n i ,  P o b y t  w  G d y n i  z n a k o ­
m ic ie  p o p r a w i ł  s t a n  z d r o w i a  t y c h  d z ie c i ,  z a g r o ż o n y c h  g ru ź l icą .

5. Z a m i e r z e n i a  n a  r o k  1927.

K o m i s j a  H i g j e n i c z n o - L e k a r s k a  z a m i e r z a  w  1927 r o k u  p r o w a d z i ć  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  S t a c j ę  M le c z n ą ,  o r a z  P r z y c h o d n i ę  P rz e c iw g r u ź l ic z ą .  P r z e w i d z i a ­
n e  j e s t  r ó w n i e ż  z o r g a n iz o w a n ie ,  w z o r e m  l a t  u b i e g ły c h ,  k o lo n j i  l e tn ic h ,  d la  
d z i e c i  w  P ó ł w i e s k u .  P r ó c z  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  z a d a ń ,  k tó r e  s t a n o w i ą
k o n t y n u o w a n i e  d o t y c h c z a s  p r o w a d z o n e j  p r a c y .  K o m is ja  p r o j e k t u j e  z a ł o ż e n i e  
ż ł o b k a  d l a  n i e m o w lą t .  O  i le  t y lk o  u d a  s ię  u z y s k a ć  n i e z b ę d n e  ś r o d k i  n a  t e n  
c e l ,—  ż ł o b e k  z a c z ą ł b y  f u n k c j o n o w a ć  ju ż  w  m a r c u ,  n a j d a l e j  w  k w i e t n i u  1927 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  K o m is j i :  
L e k a r z  P o w i a t o w y

H e n ry k  S a fja n o

Kroniko zagraniczna.
U sta w a  z dn. 10  gru d n ia  1925, Nr. 2277.

O p o m o c y  i o p ie c e  n a d  m a c ie r z y ń s tw e m  i d z ie ć m i.

A R T .  1.

Z o s t a j e  p o w o ł a n a  d o  ż y c ia  „ N a r o d o w a  O r g a n i z a c j a  O p i e k i  n a d  M a tk ą  
i  D z i e c k i e m “ z s i e d z i b ą  w  R z y m ie .

„ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ n ie  p o d l e g a  u s t a w o m  i r o z p o r z ą d z e n i o m ,  
k t ó r y m  p o d l e g a j ą  i n s t y t u c j e  s p o ł e c z n e ,  d o b r o c z y n n e  i o p i e k u ń c z e ,  j e d n a k ż e  
r o z c i ą g a j ą  s ię  n a  n i ą  w s z y s tk i e  p r z y w i l e j e ,  z k tó r y c h  k o r z y s t a j ą  p o w y ż s z e  
i n s ty tu c j e .  „ O r g a n i z a c j a “  m a  p r a w o  d o  k o r z y s t a n i a  z  o b r o n y  p r o k u r a t o r j i  
P a ń s t w a .  #

N a b y w a n i e  n i e r u c h o m o ś c i  p r z e z  „ O r g a n i z a c j ę  N a r o d o w ą “ i p r z y j m o ­
w a n i e  z a p i s ó w ,  lu b  d a r ó w  w s z e lk i e j  n a tu r y ,  lu b  w a r t o ś c i ,  k tó r e  p o c i ą g a j ą  
z a  s o b ą  z w ię k s z e n ie  m a ją tk u ,  m a j ą  m ie j s c e  z z e z w o le n i a  M i n i s t e r s tw a  S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h  w  f o rm ie  d e k r e t u  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n o r m ,  o k r e ś lo n y c h  
w  p u n k t a c h  1 , 2 , 3 , 5 , 8 , 9 , 2 0  i 12 r o z p o r z ą d z e n i a  z d n .  26  l i p c a  1896, Nr .  361.

D e k r e t  M in i s t r a  p o w i n i e n  b y ć  o g ło s z o n y  w  D z ie n n ik u  U r z ę d o w y m  
i n o s i  c h a r a k t e r  r o z p o r z ą d z e n i a  o s t a t e c z n e g o .

„ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ p o d l e g a  w y s o k ie m u  n a d z o r o w i  M in i s t e r s t w a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  k tó r e  z a t w i e r d z a  b i l a n s  i r a c h u n k i .

A R T .  2.
„ O r g a n i z a c j ą  N a r o d o w ą “ rz ą d z i  R a d a  c e n t r a l n a ,  s k ł a d a j ą c a  się  z 27 

C z ło n k ó w ,  a  m i a n o w i c i e :  z d w ó c h  s e n a t o r ó w  i d w ó c h  p o s łó w ,  m i a n o w a n y c h
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p rz e z  o d p o w i e d n i e  izby  n a  c z a s  t r w a n i a  k a d e n c j i  t y c h  izb  i z 23 c z ł o n k ó w  
m i a n o w a n y c h  d e k r e t e m  k r ó l e w s k i m  n a  w n i o s e k  M in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Z  c z ło n k ó w ,  k tó r z y  m a j ą  b y ć  z a t w i e r d z e n i  d e k r e t e m  k r ó l e w s k im ,  
c z t e r e c h  w y z n a c z a  M in i s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  a c z t e r e c h  M in i s t ro ­
w ie :  S k a r b u ,  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  O ś w i a t y  i E k o n o m j i  n a r o d o w e j .  W y b i e r a j ą c  
t a k o w y c h  z g r o n a  u r z ę d n i k ó w  a d m i n i s t r a c j i  w  s t o p n iu  s łu ż b y  n ie  n iż szy m , 
n iż  sz ó s ty ,  j e d n e g o  w y z n a c z a  M in i s t e r s tw o  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  z g r o n a  
u r z ę d n i k ó w  K o m is j i  e m ig r a c y jn e j ,  j e d e n  j e s t  w y z n a c z o n y  o d  w ło s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  p e d j a t r y c z n e g o ,  j e d e n  o d  w ł o s k i e g o  T o w a r z y s t w a  g i n e k o ­
l o g i c z n e g o  j e d e n  o d  w ło s k ie g o  T o w a r z y s t w a  e u g e n ic z n e g o ,  j e d e n  o d  
O rg a n iz a c j i  o p i e k i  n a d  s i e ro ta m i  w o j e n n e m i  u m y s ł o w o  u p o ś l e d z o n e m i ,  j e d e n  
o d  W ło s k ie g o  C z e r w o n e g o  K rzyża ,  s z e ś c iu  w y b i e r a j ą  a d m i n i s t r a c j e  i d y r e k c j e  
g łó w n y c h  in s ty tu c y j  s p o ł e c z n y c h  o p ie k i  n a d  m a t k ą  i n i e le tn im i ,  a lb o  z g r o n a  
o s ó b  s p e c j a l n i e  o b e z n a n y c h  z p r a k t y k ą  tej  o p i e k i ,  lu b  też ,  w  i lo śc i ,  k tó r a  
m a  b y ć  o k r e ś l o n ą  r o z p o r z ą d z e n i e m ,  z g r o n a  c z ł o n k ó w  d o b r z e  z a s ł u ż o n y c h ,  
o m ó w io n y c h  w  ar t. 3 o r a z  d w ie  p a n i e  p o ś w i ę c a j ą c e  s ię  s p r a w o m  t e g o  r o d z a ­
ju  o p ie k i .

S k ł a d  c z ł o n k ó w  z a t w i e r d z o n y  d e k r e t e m  k r ó l e w s k i m  o d n a w i a  s ię  c o  
c z t e r y  l a t a  i w y s t ę p u j ą c y  c z ł o n k o w i e  m o g ą  b y ć  p o n o w n i e  z a t w i e r d z e n i .

P r e z e s  i w i c e p r e z e s ,  k tó r z y  b ę d ą  w y b r a n i  z g r o n a  r a d c ó w  s ą  z a t w i e r ­
d z a n i  d e k r e t e m  k r ó l e w s k im ,  n a  w n i o s e k  M in is t r a  S p r a w  W e w n ę t i z u y c h ,  
u r z ę d u ,ą  p r z e z  c z te ry  l a t a  i m o g ą  b y ć  p o n o w n i e  z a t w i e r d z e n i .

R a d a  G e n e r a l n a  w y ł a n i a  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  s k ł a d a j ą c y  s ię  z P r e ­
z e s a  i w ic e p r e z e s a  te j R a d y  o r a z  z d w ó c h ,  z l ic z b y  c z t e r e c h ,  c z ło n k ó w  
R a d y  w s k a z a n y c h  p r z e z  M in i s t e r s tw o  S p r .  W e w n ę t r z n y c h  i z p i ę c iu  c z ło n -  
n k ó w  w y b r a n y c h  ze  s k ł a d u  R a d y ,  m o ż l iw ie  z g r o n a  o s ó b  z a m i e s z k u j ą c y c h  
w  R z y m ie .

C i o s t a tn i  c z ł o n k o w i e  w  l ic z b ie  5, u r z ę d u j ą  p r z e z  l a t  c z t e r y  i m o g ą  
b y ć  z a w s z e  p o n o w n i e  w y b r a n i .

W  w y p a d k a c h  g w a ł t o w n e j  p o t r z e b y ,  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  m o ż e  p o ­
w z ią ć  w s z e lk i e  u c h w a ły  n a l e ż ą c e  d o  k o m p e t e n c j i  R a d y  C e n t r a ln e j ,  z t y m  
w a r u n k ie m ,  a b y  z o s t a ł y  o n e  p r z e z  n ią  n a  n a jb l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u  z a t w i e r ­
d zo n e .

P e r s o n e l  z a r z ą d u ,  n i e z b ę d n y  d o  p r o w a d z e n i a  „ O r g a n i z a c j i  N a r o d o ­
w e j “ , d o s t a r c z a  z r e g u ły  M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  u r z ę d n i c y  
i t a k ż e  p r a c o w n i c y  In s ty tu c j i  p o z o s t a j ą  n a d a l  n a  s w y c h  s t a n o w is k a c h .

U s u n ię ty m i  z o s t a j ą  z u r z ę d u  ci c z ł o n k o w i e  R a d y ,  z a t w i e r d z e n i  d e k r e ­
t e m  k r ó l e w s k i m  i c i  c z ło n k o w ie  K o m i t e t u ,  k tó r z y  b e z  u s p r a w i e d l i w i e n i a  
n ie  p r z y jm ą  u d z i a ł u  w  c z t e r e c h  p o s i e d z e n i a c h  z r z ę d u .  D e c y z ja  o u s u n ię c iu  
z u r z ę d u  z a p a d a  n a  o d p o w i e d n i c h  p o s i e d z e n ia c h .

A R T .  3.

Z a  c z ło n k ó w  „ O r g a n i z a c j i  N a r o d o w e j “ są  u w a ż a n i  ci, k tó r z y  o f i a r n o ­
śc ią ,  lu b  p e r j o d y c z n e m i  s k ł a d k a m i  p r z y c h o d z ą  z p o m o c ą  I n s ty tu c j i  w  s p e ł ­
n i a n iu  j e j  z a d a ń .

C z ło n k o w ie  d z i e l ą  s ię  n a  h o n o r o w y c h ,  w i e c z y s t y c h  i c z a s o w y c h .
C z ło n k a m i  h o n o r o w y m i  są  ci,  k tó r z y  z łoży li  n a  k o r z y ś ć  „ O r a n i z a c j i “ 

s u m ę  n ie  n iż s z ą  j a k  L. 10.000.
W ie c z y s ty m i  c z ło n k a m i  s ą  ci,  k tó r z y  w p ł a c a j ą  j e d n o r a z o w o  s u m ę  L . 500
C z a s o w e m i  c z ł o n k a m i  są  ci,  k tó r z y  z o b o w i ą z u j ą  s ię  n a  p i ś m i e  d o  

p ł a c e n i a  ro c z n e j  s k ł a d k i  L. 60 p r z y n a jm n ie j  p r z e z  la t 5.
S to w a r z y s z a n ia  i o ś r o d k i  m o r a l n e  m o g ą  b y ć  c z ł o n k a m i ,  o i le  w p ł a c ą  

s k ł a d k ę  d w a  r a z y  w y ż s z ą  n iż  t a ,  k t ó r a  o b o w i ą z u j e  c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h .
„ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ , w y r ó ż n i a  d y p l o m a m i  i m e d a l a m i  t y c h  c z ł o n ­

k ó w  h o n o r o w y c h ,  k tó rzy  s ię  w y b i t n i e  o d z n a c z ą ,  t y c h ,  k tó r z y  z w e r b o w a l i  
p o w a ż n ą  i lo ść  c z ło n k ó w ,  lu b  ty c h ,  k tó r z y  w  in n y  j a k i  s p o s ó b  w y k a z a l i  
g o d n ą  w a g i  i p o ż y t e c z n ą  d z i a ł a ln o ś ć  n a  k o r z y ś ć  . O r g a n i z a c j i " .
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A R T .  4.

„ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ o p ie k u je  s ię  b e z p o ś r e d n io ,  lu b  za  p o ś r e d ­
n i c t w e m  s w y c h  o r g a n ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h  i g m in n y c h ,  w  s p o s ó b  u s t a lo n y  
r o z p o r z ą d z e n i e m ,  p o ł o ż n i c a m i  i m a t k a m i  u b o g ie m i ,  lub  z a n i e d b a n e m i ,  n i e ­
m o w l ę t a m i  i d z i e ć m i  d o  l a t  p ię c iu ,  p o c h o d z ą c e m i  z ro d z in  u b o g ic h ,  d z ie ć m i  
f izyczn ie  i u m y s ł o w o  u p o ś l e d z o n e m i ,  m a t e r j a l n i e  i m o r a l n i e  z a n i e d b a n e m i ,  
w y t r ą c o n e m i  z d ro g i  ż y c io w e j ,  p r z e s t ę p n e m i ,  aż  d o  18 l a t  w łą c z n ie .  P r z e z  
z a o p a t r z e n i e  b e z p o ś r e d n i e  „ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ p o p i e r a  in s ty tu c j e ,  o p i e ­
k u ją c e  s ię  o b e c n i e  m a t k ą  i d z i e c k i e m  i p o d t r z y m u je  i n i c j a ty w ę  w  ty m  
k i e r u n k u .

O p r ó c z  t e g o  w s p ie r a  p r o p a g a n d ę ,  d ą ż ą c ą  d o  z a s t o s o w a n i a  s p o s o b ó w  
i m e t o d  n a u k o w y c h  w y p r a c o w a n y c h  p r z e z  h i g j e n ę  c i ę ż a r n y c h  i d z i e c k a ,  
w  r o d z i n a c h  i z a k ł a d a c h ,  a  t a k ż e  a m b u l a t o r j a c h ,  m a j ą c y c h  n a  c e lu  o p ie k ę  
n a d  c i ę ż a r n e m i ,  o s o b l i w i e  w  k i e r u n k u  z a b e z p ie c z e n i a  o d  k iły .  P o d t r z y m u j e  
sz k o ły  t e o r e t y c z n o - p r a k t y c z n e  h ig je n y  d z i e c k a  i w y k ł a d y  p o p u l a r n e  h ig je n y  
m a t e k  i n i e m o w l ą t ,  o r g a n iz u j e ,  w  p o r o z u m i e n i u  z a d m i n i s t r a c j a m i  p r o w i n c j o -  
n a ln e m i ,  z w ią z k a m i  p r o w i n c j o n a l n y m i  p r z e c iw g r u ź l i c z y m i  u s t a n o w i o n e m i  
u s t a w ą  z dn .  24 l i p c a  1919 r. Nr. 1382, a  t a k ż e  z i n n y m i  in s ty tu c j a m i  w s p o m -  
n i a n e m i  w  d e k r e t a c h  k r ó l e w s k i c h  z 30 g r u d n ia  1923 r. Nr .  2839 i 2889 
a t a k ż e ,  p r z y  u d z i a l e  u r z ę d n ik ó w  s a n i ta rn y c h  p o j e d y n c z y c h  g m in  i w ł a d z  
s z k o ln y c h ,  in s ty tu c je  z a p o b i e g a w c z e  p r z e c iw g r u ź l i c z e  d l a  d z ie c i  i p o w o ł a n e  
d o  w a lk i  z in n e m i  c h o r o b a m i  d z i e c in n e m i .  M a  n a d z ó r  n a d  z a s t o s o w a n i e m  
p o s t a n o w i e ń  o b o w i ą z u j ą c y c h  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń ,  m a j ą c y c h  z a  c e l  o p i e k ę  
n a d  d z i e c k i e m  n i e m o w l ę c i e m  i w s z c z y n a ,  o i le  z a jd z i e  p o t r z e b a ,  d l a  p o ­
l e p s z e n i a  s t a n u  m o r a ln e g o ,  lu b  f iz y c z n e g o  d z ie c i  i d o r a s t a j ą c y c h ,  z m ia n ę  
t a k o w y c h .

A R T .  5.

„ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ p o s i a d a  w ł a d z ę  n a d z o r c z ą  i k o n t r o lę  n a d  
w s z y s t k i e m i  i n s t y t u c j a m i  s p o ł e c z n e m i  i p r y w a t n e m i  p o m o c y  i o p i e k i  n a d  
m a c i e r z y ń s t w e m  i d z i e ć m i  i, n a  te j  z a s a d z i e ,  m o ż e ,  w  s p e c j a l n y c h  w y p a d ­
k a c h ,  s p o w o d o w a ć  o d p o w i e d n i e  w ł a d z e  r z ą d o w e  d o  w y d a n i a  r o z p o r z ą d z e ń  
z a w i e r a j ą c y c h ,  lu b  u s u w a j ą c y c h  z a r z ą d y  i n s ty tu c j i  s p o ł e c z n y c h  a t a k ż e  z a ­
m y k a n i e  z a k ł a d ó w  s p o ł e c z n y c h  lu b  p r y w a tn y c h .  P o s t a n o w i e n i a  u s t a w y  
z d n .  17 l i p c a  1890 r. Nr.  5972 i d e k r e t  k r ó l e w s k i  z 30 g ru d n ia  1923 r. 
Nr .  2841 o d n o s z ą c e  s ię  d o  o p i e k i  n a d z o r u  r z ą d o w e g o  n a d  z a k ł a d a m i  s p o ­
ł e c z n y m i  o p ie k i  i d o b r o c z y n n y m i  p o z o s t a j ą  w  sile.

A R T .  6.

D la  ro z w in i ę c i a  s w y c h  k o m p e t e n c j i  z a s a d n ic z y c h  „ O r g a n i z a c j a  N a r o ­
d o w a “ m o ż e :

a)  z a k ł a d a ć ,  lu b  p o b u d z a ć  d o  z o r g a n iz o w a n ia  in s ty tu c j i  o p i e k i  n a d  
m a t k a m i ,  K a s  m a c i e r z y ń s t w a ,  z a k ł a d ó w  p o m o c n i c z y c h  d l a  o p ie k i  n a d  m a t ­
k a m i  u p o ś l e d z o n e m i  m a t e r j a l n i e  i o p u s z c z o n e m i ,  k tó r e  k a rm ią ,  i i n n y c h  
i s ty tu c y j  d z i a ł a j ą c y c h  n a  k o r z y ś ć  m a t e k  i n i e m o w l ą t  ta m ,  g d z i e  t a  o p i e k a  
j e s t  n i e d o s t a t e c z n a ;

b )  s u b w e n c j o n o w a ć  z a k ł a d y ,  k tó re  r o z p o r z ą d z a j ą  n i e d o s ta te c z n y m i  
ś r o d k a m i .

c) k o o r d y n o w a ć  p r a c ę  w s z y s tk ic h  z a k ł a d ó w  p u b l i c z n y c h ,  l u b  p r y ­
w a t n y c h  o p ie k i  n a d  m a t k ą  i d z i e c k ie m ,  k i e r o w a ć  ich  d z i a ł a ln o ś c i ą  s t o s o w n i e  
d o  o k o l i c z n o ś c i ,  s p r a w y  z m ia n y  o d p o w i e d n i c h  s t a tu tó w  i r e g u la m in ó w  w  z a ­
k ł a d a c h  o p i e k i  i d o b r o c z y n n y c h ,  a t a k ż e  d o  w s z e lk i c h  z m ia n  w  ty m  z a k r e ­
s ie  w  z g o d z i e  z p r a w a m i  b ę d ą c e m i  w  s i le .

„ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ o b o w i ą z a n a  j e s t  d o  w y d a w a n i a  o p in j i  w  w y ­
p a d k a c h  p o w s t a w a n i a  O ś r o d k ó w  m o r a ln y c h ,  l u b  p r o j e k t ó w  r e fo r m  w  z a ­
k r e s ie  d z i a ł a ln o ś c i  in s ty tu c y j  s p o ł e c z n y c h  o p ie k i  n a d  m a t k ą  i d z ie c k ie m .
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A R T .  7.

„ O r g a n i z a c j a  N a r o d o w a “ r o z p o r z ą d z a  d l a  w p r o w a d z e n i a  w  ż y c i e  
s w y c h  z a d a ń ;

1) Z  w p ł y w ó w  w  w y s o k o ś c i  L. 8.000.000 p r e l i m i n o w a n y c h  r o c z n ie  
p r z e z  M in i s t e r s tw o  Spr .  W e w n ę t r z n y c h  z fu n d u s z ó w  p r z e z n a c z o n y c h  w  b i ­
l a n s ie  t e g o ż  M in i s t e r s tw a  n a  s u b w e n c je  d la  in s ty tu c j i  o p i e k i  i d o b r o c z y n n y c h .

2)  Z  f u n d u s z ó w  p r z e z n a c z o n y c h  n a  o p i e k ę  n a d  d z i e ć m i  w  b i l a n s ie  
in s ty tu c y j  o b o w i ą z a n y c h  d o  w y p ł a c a n i a  s u b w e n c y j  n i e o k r e ś l o n e g o  c h a r a k t e ­
ru ,  w  m y ś l  ar t .  20 d e k r e t u  K r ó l e w s k i e g o  z 30 g r u d n i a  1923 r. N r .  2841.

3) Z  p r o c e n t ó w  o d  z y s k ó w  l o m b a r d ó w  p ie r w s z e j  k la sy ,  p r z e z n a c z o ­
n y c h  n a  z a s a d z i e  a r t .  3 d e k r e tu  k r ó l e w s k i e g o  z 14 g r u d n i a  1923 r. Nr. 1396 
d l a  i n s ty tu c y j  o p i e k i  i d o b r o c z y n n o ś c i  s p o ł e c z n e j .

4) Z  ty c h  p r o c e n t ó w  o d  z y s k ó w  n e t to ,  j a k i e  m o g ą  b y ć  r o c z n i e  o t r z y ­
m a n e  n a  je j k o rz y ś ć  z n a s t ę p u j ą c y c h  in s ty tu c y j  k r e d y t o w y c h :  B a n k u  N e a p o -  
l i t a ń s k ie g o .  B a n k u  S y c y l i j sk ie g o ,  B a n k u  św . D u c h a  w  R z y m ie ,  K a s  d e i  
P a q u i s  w  S ie n ie ,  Z a k ł a d u  u c z y n k ó w  m i ło s i e r d z i a  w  T u r y n i e ,  K a s  o s z c z ę d n o ­
śc i  w  L o m b a r d j i .

5) Z  c z w a r t e j  c z ę ś c i  t a k s y  k o m u n a ln e j  z d n .  1 s t y c z n i a  1925 n a  p r a ­
w o  p o b y tu ,  o b r a c a n e j  n a  k o r z y ś ć  in s ty tu c y j  d o b r o c z y n n o ś c i  m ie j s c o w e j ,  
s t o s o w n i e  d o  d e k r e t u  k r ó l e w s k ie g o  z d n .  4 s ty c z n ia  1925 Nr. 2.

6)  Z e  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k ic h .
7) Z  s u m  p o c h o d z ą c y c h  z z a p i s ó w ,  d o t a c y j ,  d a r o w i z n ,  lu b  s u b w e n c y j  

n a  k o r z y ś ć  s a m e j  „ O r g a n iz a c j i  N a ro d o w e j '" ,  a lb o  n a  d o b r o  n i e l e t n i c h  w  o gó le ,  
b e z  o k r e ś l e n i a  j e d n o s t e k ,  lu b  i n s y tu c y j .

Ś ro d k i  o k r e ś l o n e  w  p u n k t a c h  2 ,  3, 4, 5 t e g o  a r ty k u łu  p o w i n n y  b y ć  
p r z e z n a c z o n e  n a  c e l e  o p i e k i  n a d  m a t k ą  i d z i e c k i e m  w t y c h  p r o w i n c j a c h  
i g m in a c h ,  w  k t ó r y c h  s ię  z n a jd u ją  c e n t r a l e  i n s ty tu c j i ,  o d  k t ó r y c h  t a k o w e  
p o c h o d z ą  i w  k tó r y c h  j e s t  p o b i e r a n ą  t a k s a  za  p r a w o  p o b y t u .

A r t .  8.

W  k a ż d e j  p ro w in c j i  tw o r z y  s ię  ze w s z y s tk i c h  i n s ty tu c y j  s p o ł e c z n y c h  
1 p r y w a t n y c h ,  z o r g a n iz o w a n y c h  d l a  c e ló w  o p ie k i  n a d  m a t k ą  i d z i e c k i e m  
z w ią z e k ,  k i e r o w a n y  p r z e z  R a d ę  z ło ż o n ą  z p r e z e s a  i o ś m iu  r a d c ó w  w y b r a ­
n y c h  z g r o n a  p r e z e s ó w  i d y r e k t o r ó w  n a l e ż ą c y c h  d o  z w ią z k u  in s ty tu c y j ,  
z a l e ż n y  o d  K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o  „ O r g a n i z a c j i  N a r o d o w e j " .  C z ło n k a m i  
R a d y  z u r z ę d u  są: l e k a r z  n a c z e ln y  p r o w in c j i  i i n s p e k to r  sz k o ln y .

P r e z e s  i r a d c y  p e ł n i ą  sw e  c z y n n o ś c i  w  c iąg u  c z t e r e c h  l a t  i m o g ą
b y ć  p o n o w n i e  w y b r a n i .

C z ł o n k o w i e  k tó rz y  b e z  u s p r a w i e d l i w i e n i a  n ie  s t a w i ą  s ię  n a  c z t e r y  
k o le jn e  p o s i e d z e n i a ,  t r a c ą  sw ó j  u rząd .

U s u n ię c ie  z u r z ę d u  m o ż e  b y ć  z d e c y d o w a n e  p r z e z  R a d ę  a  t a k ż e  m o ­
ż e  b y ć  z a i n i c j o w a n e  p r z e z  „ O r g a n i z a c j ę  N a r o d o w ą “ . S i e d z ib ą  R a d y  j e s t  
l o k a l  b e z p ł a t n i e  d o s t a r c z o n y  p r z e z  p r o w in c ję .

W Ł O C H Y .

S z k o ł y  n a  w o l n e m  p o w i e t r z u  w  R z y m ie .

W  r o k u  b i e ż ą c y m  z o s t a j e  z o r g a n i z o w a n a  n a  w ie lk ą  s k a l ę  a k c j a  t w o ­
r z e n ia  s z k ó ł  n a  w o l n e m  p o w ie t r z u  d l a  d z i e c i  s ł a b o w i ty c h .  S z k o ły  t e  b ę d ą
s ię  s k ł a d a ł y  z  4 g ru p ,  o b e j m u j ą c y c h  o g ó ł e m  26 k la s ,  o t w a r t y c h  p r z e z  10 m i e ­
s i ę c y  w  ro k u .  P r z e w i d z i a n e  j e s t  t e ż  d o s t a r c z a n ie  u c z n i o m  i u c z e n n i c o m  
t y c h  sz k ó ł  o d p o w i e d n i e g o  p o s i ł k u .  S z k o ły  te  b ę d ą  p o z o s t a w a ł y  p o d  s t a ły m  
d o z o r e m  le k a r z y  i d o ś w ia d c z o n y c h  p r a c o w n i k ó w  s p o łe c z n y c h .

R e k r e a c j e  m ł o d o c i a n y c h  r o b o t n ik ó w .

W ł o s k a  f a b ry k a  m a g n e s ó w  M e n e l l i  w p r o w a d z i ł a  d l a  s w o ic h  m ł o d o ­
c i a n y c h  ro b o tn ik ó w  p o n iż e j  l a t  15 j a k  r ó w n i e ż  d l a  o d d z i a ł u  k o b i e c e g o  —
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d w ie  s p e c j a l n e  p r z e r w y  o d p o c z y n k o w e .  P o d c z a s  ty c h  p r z e r w  m ło d z i e ż  i r o ­
b o t n i c e  u d a j ą  s ię  n a  p l a c  p r z e d  fa b ry k ą .  T a m  n a j m ł o d s i  b a w i ą  s ię  i g i m n a ­
s ty k u ją  p o d  d o z o r e m  p ie l ę g n ia r k i  z d r o w ia ,  o i le  p r a c a  ich  w y k o n y w a n a  j e s t  
w  p o z y c j i  s i e d z ą c e j ;  j e ż e l i  p r a c a  ic h  w y m a g a  ru c h u  —  r o b o tn ic y  i r o b o tn ic e  
z o b o w i ą z a n e  s ą  d o  s p o c z y n k u  n a  s p e c j a l n y c h  l e ż a k a c h .  D o z o r c y  s tw ie rd z a j ą ,  
że  s t r a t a  cz a s u  w y w o ł a n a  t e m i  p r z e r w a m i  j e s t  c a ł k o w i c i e  p o k r y t a  d z ię k i  
te m u ,  że o d p o c z y n e k  w p ł y w a  n a  z n a c z n e  p o w ię k s z e n ie  w y d a jn o ś c i  p r a c y .

L i c z n e  r o d z i n y .

W e d ł u g  o s t a tn i c h  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  s t a ty s ty c z n y c h ,  w e  W ło s z e c h  
j e s t  p r z e s z ło  20.000 r o d z in ,  p o s i a d a j ą c y c h  w ię c e j  n iż  10 d z ie c i .  P i e r w s z e  
m i e j s c e  z a jm u je  p o d  ty m  w z g l ę d e m  m a ł e  m i a s t e c z k o  T a r v i s o ,  l i c z ą c e  m n ie j  
n iż  50.000 m i e s z k a ń c ó w ,  w  k t ó r e m  1.032 r o d z in y  m a j ą  w ię c e j  n iż  10 d z iec i .  
T a k ą  i lo ś c ią  d z i e c i  m o ż e  s ię  p o c h w a l i ć  w  M e d j o l a n i e  (836.000 m i e s z k a ń ­
c ó w )  t y lk o  865 r o d z in ,  w  N e a p o l u  (772.000 m.)  —  877 r o d z in ,  a w  G e n u i  
(316.000 m.)  —  225 ro d z in .

M ię d z y n a r o d o w a  w y s ta w a  h ig je n y .

W  p r z e c i w i e ń s tw ie  d o  w y s t a w  p r z e m y s ł o w y c h  i a r t y s t y c z n y c h  u r z ą ­
d z a n y c h  p r z e z  F lo r e n c j ę  i W e n e c ję ,  m i a s t o  R z y m  m a  z a m ia r  z u ż y tk o w a ć  
sw ó j  p a ł a c  k o m u n a l n y  n a  w y s t a w ę  p o ś w i ę c o n ą  h ig j e n i e ,  m e t o d o m  s a n i t a r ­
n y m  i i c h  r o z p o w s z e c h n i e n i u .  W y s t a w a  ta  b ę d z i e  m ia ł a  n a  c e lu  p o b u d z e n i e  
r ó ż n y c h  in s ty tu c y j ,  r ó ż n y c h  c z ę ś c i  k r a ju  i r ó ż n y c h  n a r o d ó w  d o  ry w a l i z a c j i  
n a  p o lu  p o s z u k i w a n i a  i p r o p a g o w a n i a  ś r o d k ó w  p ro f i l a k ty k i .  W y s t a w a  z o ­
s t a n i e  o t w a r t a  w  r. 1927 n a  w i o s n ę  i o b e jm ie :  p o m o c  s a n i t a rn ą ,  p r o f i l a k ty k ę  
c h o r ó b  in f e k c y jn y c h ,  h i g j e n ę  m ie j s k ą  i w ie j s k ą ,  o p i e k ę  n a d  n i e m o w lę t a m i ,  
h ig je n ę  sz k o ln ą ,  p r z e m y s ł o w ą  o ra z  h ig j e n ę  p r a c y ,  w r e s z c ie — w a lk ę  z g ru ź l ic ą  
i p r o p a g a n d ę  h ig je n y .  W y s t a w a  t a  m a  n a  c e lu  z a n a l i z o w a n ie  r ó ż n y c h  p r z e ­
j a w ó w  n o w o c z e s n e g o  ż y c i a  i w z m o c n i e n i e  w a lk i  z tern  w s z y s tk i e m ,  c o  s to i  
n a  p r z e s z k o d z ie  p o l e p s z e n i u  w a r u n k ó w  s a n i t a r n y c h  lu d z k o ś c i .

B E L G J A .

N a d i n s p e k t o r k i  p r a c y .

Dr. Y v o n n e  D e lp i è r e  d z ie l i  s ię  z c z y te ln ik a m i  „ O e u v r e  N a t i o n a l e  d e  
l 'E n f a n c e “ d o ś w i a d c z e n i e m ,  z d o b y t e m  p r z e z  n ią  w  z a g ł ę b iu  w ę g l o w e m ,  
i s z k ic u je  ro lę  n a d i n s p e k t o r k i  p r a c y  ( s u r i n t e n d a n t e ) :

„ N a d i n s p e k t o r k a  w  p r z e m y ś l e  m a  d o  s p e ł n i e n i a  p o w a ż n ą  m is ję :  p o ­
w i n n a  b y ć  d la  r o b o t n ik ó w  k im ś  w  r o d z a j u  d o b r e j  m a te c z k i ,  s t a r s z e j  s io s t ry ,  
o ś w ie c o n e j  p r z y j a c ió łk i  i p r z e w o d n ic z k i ,  g o d n e j  z a u f a n i a  d o r a d c z y n i  i s p r a ­
w i e d l i w e g o  s ę d z i e g o .  S a m o  i s tn ie n ie  t a k i e g o  u r z ę d u  w  o ś r o d k u  p r z e m y s ł o ­
w y m  m a  s w o je  w ie lk i e  z n a c z e n i e .  W e  w s z y s tk i c h  t r u d n y c h  w y p a d k a c h  i y c i a  
r o b o t n i c e  w i e d z ą  d o  k o g o  s ię  zw ró c ić .

N a d i n s p e k t o r k a  j e s t  o b e c n a  p rz y  b a d a n i u  l e k a r s k i e m  n o w o p r z y j ę t y c h  
r o b o t n i c  i s t o s o w n i e  d o  w y n ik u  b a d a n i a ,  s k i e r o w u j e  je  d o  t a k i e g o  o d d z i a łu ,  
w  k t ó r y m  p r a c a  jes t  d l a  n ic h  n a jb a r d z i e j  o d p o w i e d n i a .  N a d i n s p e k t o r k a  z a j ­
m u je  s ię  w y s y ła n i e m  r o b o t n i c  c ię ż a r n y c h  d o  p o r a d n i  d l a  m a te k ,  k o n t ro lu je  
czy  p r z e s t r z e g a j ą  p r z e p i s ó w  le k a r s k i c h ,  o d w i e d z a  p o ło ż n ic e ,  p o m a g a  m a t k o m  
n ie ś lu b n y m  d o  t e g o ,  a i e b y  o j c i e c  u z n a ł  d z ie c k o .  B ę d ą c  w  c i ą g ły m  k o n ta k c i e  
z p i e l ę g n i a r k ą  s z k o ln ą ,  n a d i n s p e k t o r k a  j e s t  p o w i a d o m i o n a  o w s z y s tk ic h  
s p ó ź n i e n i a c h  i o p u s z c z e n i a c h  l e k c y j  p r z e z  d z ie c i  r o b o tn ic z e .  Z a d a n i e m  jej  
j e s t  in f o rm o w a n ie  s ię  u  o j c a  lu b  m a t k i  d z i e c k a  o p r z y c z y n a c h  n i e u c z ę s z c z a ­
n ia  d o  s z k o ł y  i p r z e d s i ę b r a n i e  o d p o w i e d n i c h  k r o k ó w ,  a i e b y  te  p r z y c z y n y  
u s u n ą ć .

N a d i n s p e k t o r k a  p o w i n n a  w a l c z y ć  z n i e u ś w i a d o m i e n i e m  d o r o s ł y c h .  
Z  f u n d u s z u  u t r z y m y w a n e g o  c z ę ś c i o w o  p rz e z  s a m y c h  r o b o t n i k ó w ,  p o w i n n a  
o p ł a c a ć  p r e l e g e n t ó w  o ż y w i o n y c h  d u c h e m  s p o ł e c z n y m ,  k tó r z y  m i e w a l i b y  d l a
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r o b o t n ik ó w  p o g a d a n k i  n a  t e m a t y  im  b l i sk ie ,  i l u s t r o w a n e  p o k a z a m i  k i n e m a -  
t o g ra f ic z n e m i .  J e ż e l i  c e l e m  p r a c y  n a d i n s p e k t o r k i  j e s t  g łó w n ie  k s z t a ł c e n i a  
m ł o d e g o  p o k o l e n i a ,  to  j e d n a k ż e  n i e  p o w i n n a  o n a  z a n i e d b y w a ć  s t w o r z e n i a  
o d p o w i e d n i e j  a tm o s fe ry  w ś r ó d  o t o c z e n i a  m ło d z i e ż y ,  co  z n a c z y ,  że  p o w i n n a  
d b a ć  r ó w n i e ż  o u ś w ia d a m i a n i e  r o d z i c ó w  i s t a r s z e g o  r o d z e ń s t w a .  P rz y  te rn  
z a d a n i u  in s ty tu c j e  d o k s z t a ł c a j ą c e  w i n n y  p r z y j ś ć  n a d i n s p e k t o r c e  z p o m o c ą  
J e d n a k ż e ,  a c z k o l w i e k  t e r e n  d z i a ł a l n o ś c i  n a d i n s p e k t o r k i  j e s t  b a r d z o  ro z l e g ły ,  
g ł ó w n ą  u w a g ę  p o w in n a  z w r ó c ić  n a  m a tk i  o r a z  p r z y s z ł e  m a tk i  t. j. m ł o d e  
d z i e w c z ę t a ,  o d  k tó r y c h  n a l e ż y  z a c z ą ć  p o d n i e s i e n i e  p o z i o m u  ż y c i a  r o d z in y  
ro b o tn ic z e j .

S Z W A J C A R  J A .

P r z e p i s y  s z k o l n e .

D e p a r t a m e n t  O ś w ia ty  P u b l ic z n e j  k a n t o n u  S a in t -G a l l  o g ło s i ł  d n .  14 s t y ­
cz n ia  1926 r. n o w e  p r z e p i s y  s a n i ta rn e  d l a  szkó ł .  K a ż d e  d z i e c k o  c o f n i ę t e  
w  r o z w o ju  ( u m y s ł o w y m  lu b  f izy czn y m )  m o ż e  z a c z ą ć  u c z ę s z c z a ć  d o  s z k o ły
0 ro k  p ó ź n ie j  o d  d z i e c k a  n o r m a ln e g o ;  j e ż e l i  p r z e w i d u j e  s ię ,  że  p o  r o k u  
d z i e c k o  te ż  n ie  b ę d z i e  m o g ło  b y ć  p r z y ję t e  d o  s z k o ły  ( g ł u c h o n i e m i ,  e p i l e p ­
ty c y ,  id joc i)  n a l e ż y  m u  u ł a t w i ć  p r z y j ę c i e  d o  o d p o w i e d n i e g o  z a k ł a d u .  N o w o -  
w s tę p u j ą c e  d z ie c i  s ą  e g z a m i n o w a n e  p r z e d  p r z y j ę c i e m  d ó  sz k o ły ,  n ie  j e s t  
j e d n a k  w y k lu c z o n e ,  że  w  c ią g u  r o k u  m o g ą  b y ć  t e ż  u z n a n e  z a  t a k i e ,  k tó r e  
w in n y  z a c z ą ć  n a u k ę  o r o k  p ó ź n ie j .  P o d c z a s  g o d z i n  s z k o ln y c h  n ie  w o ln o  
z a t r u d n i a ć  d z ie c i  p i s a n i e m  lu b  s z y c i e m  d łu ż e j  p o n a d  40 m inu t ;  p o  u p ły w ie  
t e g o  c z a s u  d z ie c i  p o w in n y  w y k o n y w a ć  j a k i e ś  r u c h y ,  k tó r e  w y m a g a j ą  w y ­
s i łk u  m ię śn i .  M a ją c  n a  w z g lę d z i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s k r z y w ie n ia  k r ę g o s łu p a ,  
j a k ie  p o c i ą g a  za  s o b ą  n o s z e n ie  t e c z e k  p o d  p a c h ą ,  u c z n io w ie ,  n a w e t  w  s z k o ­
ł a c h  ś r e d n ic h ,  z o b o w ią z a n i  są  n o s i ć  p l e c a k i - t o r n i s t r y .  D z ie c i  k r ó tk o w z ro c z n e  
w in n y  n o s i ć  o b o w i ą z k o w o  o k u la ry .  N a l e ż y  o g r a n ic z y ć  d o  m in im u m  p i s a n i e  
n a  t a b l i c z k a c h ,  s z k o d l iw e  d l a  w z ro k u .  P r a c e  r ę c z n e ,  k tó r e  n ie  m o g ą  być  
w y k o n y w a n e  w  o d l e g ł o ś c i  30 c tm .  o d  oczu ,  b ę d ą  z p r o g r a m u  w y k l u c z o n e .  
P r a c e  d o m o w e  n a l e ż y  o i le  m o ż n o ś c i  u r o z m a i c a ć  i d o s t o s o w y w a ć  o d  w ie k u  
u czn ió w ;  n a  n i e d z i e l e  i ś w ię t a  d z ie c i  n ie  p o w in n y  m i e ć  ż a d n y c h  z a d a ń .  
W y c h o w a w c y  są  z o b o w ią z a n i  d o  z a w i a d a m i a n i a  r o d z i c ó w  (a  j e ż e l i  to  s ię  
o k a ż e  b e z c e lo w e — K o m is j ę  s z k o ln ą )  j e ż e l i  s k o n s t a t u j ą ,  że  z d r o w i e  d z i e c k a  
( lu b  j e g o  k o l e g ó w )  j e s t  n a r a ż o n e  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z p o w o d u  b r u d u ,  
n i e d o s t a t e c z n e g o  o d ż y w ia n ia  lu b  u b r a n i a .

H O L A N D J A .

P o l i c j a  d l a  d z i e c i .

C. R. G .  H o g e n d y k  o g ła s z a  w  „ R e v u e  I n t e r n a t i o n a l e  d e  l ’E n f a n c e “ 
a r t y k u ł  o p o l i c j i  d l a  dz iec i ,  k tó r a  i s t n i e j e  w  A m s t e r d a m i e  już  o d  r. 1920
1 n a  k tó re j  c z e l e  s to i  w ł a ś n i e  a u to r  a r ty k u łu .  O d d z i a ł  p o l i c j i ,  b ę d ą c e j  n a  
u s ł u g a c h  d z i e c i  i m ło d z ie ż y ,  s k ł a d a  s ię  z 3 i n s p e k to r ó w  i 3 i n s p e k to r e k ,  
23 p o l i c j a n tó w  i 5 p o l i c j a n t e k .  Z a d a n i a  t e g o  o d d z i a ł u  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  w s p o ­
m a g a ć  r a d ą  lu b  c z y n e m  r o d z i c ó w ,  k tó r y c h  d z i e c i  s ą  t r u d n e  d o  w y c h o w a n ia ;  
w a l c z y ć  z n i e d b a l s tw e m  r o d z i c ó w ,  n ie  d a j ą c y c h  d z i e c i o m  n a le ż y t e j  o p ie k i ;  
u m i e s z c z a ć  w  o d p o w i e d n i c h  i n s t y t u c j a c h  d z ie c i  p o z b a w i o n e  n a tu r a ln y c h  
o p i e k u n ó w  i p o t r z e b u j ą c e  p o m o c y ;  p o m a g a ć  n a u c z y c i e lo m  w  z w a lc z a n iu  n i e ­
u z a s a d n i o n e g o  o p u s z c z a n i a  le k c y j  p r z e z  d z ie c i ,  z b i e r a ć  i n f o rm a c je  d l a  s ę ­
d z ió w  i r a d  o p i e k u ń c z y c h  w e  w s z y s tk i c h  s p r a w a c h  d z i e c i ę c y c h ;  c z u w a ć  n a d  
d z i e ć m i  n a  u l i c y  i w e  w s z y s tk i c h  m i e j s c a c h  p u b l i c z n y c h ;  c z u w a ć  n a d  w y k o ­
n y w a n i e m  u s t a w ,  d o t y c z ą c y c h  o p i e k i  n a d  d z i e c k i e m ;  z b i e r a ć  in f o rm a c je  
d o ty c z ą c e  i n d y w i d u a l n e g o  ż y c ia  d z i e c i  i w a r u n k ó w  w  j a k i c h  ż y ją  o r a z ,  n a  
w y p a d e k  w y k r y c i a  j a k i c h ś  b r a k ó w ,  s t a r a ć  s ię  je  u su n ą ć .

P a n  H o g e n d y k  tw ie rd z i ,  że  r e z u l t a t y  te j  p r a c y ,  k tó re j  h a s ł e m  j e s t  
„ l e p ie j  z a p o b i e g a ć  n iż  l e c z y ć “ —  s ą  b a r d z o  w y d a t n e .  P o l i c j a  d la  d z ie c i  je s t  
w  k o n t a k c i e  ze  w s z y s tk i e m i  u r z ę d a m i ,  o r a z  o r g a n iz a c j a m i  i i n s ty tu c j a m i  
d o b r o c z y n n e m i ,  i c i e s z y  s ię  w  A m s t e r d a m i e  w i e l k ą  p o p u la r n o ś c i ą .
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D e n t y s t y c z n a  p o m o c  s z k o l n a  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h .

O d  r o k u  1917 u s t a w o d a w s t w o  n o r w e s k i e  w p r o w a d z i ł o  o b o w i ą z k o w ą  
p o m o c  d e n t y s ty c z n ą  d la  d z ie c i  s z k o ln y c h .

W  N o w e j  Z e l a n d j i  p o m o c  d e n t y s ty c z n a  d l a  d z i e c i  w s z y s tk i c h  s z k ó ł  
n a w e t  p r y w a t n y c h ,  o p ł a c a n a  j e s t  z f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h .

W  30 n a j w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i s tn ie ją  sz k o ln e  
a m b u l a t o r j a  d e n t y s ty c z n e .  K l in ik a  D e n ty s ty c z n a  w  B o s to n i e  ( u fu n d o w a n a  
p r z e z  m i l j a r d e r ó w  b r a c i  F o r s y t h )  z a t r u d n i a  65 d e n t y s tó w  i le c z y  25,000 d z i e ­
ci r o c z n ie .

S t o c k h o l m  d l a  33.000 d z i e c i  s z k o ln y c h  p o s i a d a  8 k l in ik  d e n ty s ty c z n y c h .
W e  W ł o s z e c h ,  m. M e d j o l a n  z o r g a n iz o w a ło  w  r. 1908 i n s p e k c ję  d e n ­

ty s t y c z n ą  w  s z k o ła c h .  O d  r. 1914 m i a s t o  to  p o s i a d a  s y s t e m a t y c z n i e  p r o w a ­
d z o n ą  p o m o c  d e n t e s t y c z n ą  p r z y  w ł o s k i m  In s ty tu c i e  D e n ty s ty c z n y m .  W  Bo- 
lo n j i  p o m o c  d e n t y s t y c z n a  d la  d z ie c i  s z k o ln y c h  z o r g a n i z o w a n a  j e s t  p r z y  
I n s ty tu c ie  C h o r ó b  J a m y  U s tn e j .  W  R z y m ie  p i e r w s z a  k l i n ik a  d e n t y s ty c z n a  
d l a  d z i e c i  s z k o ln y c h  p o w s t a ł a  w  r. 1917. O b e c n i e ,  d z ię k i  p o m o c y  r z y m s k i e ­
go  m a g i s t r a t u .  D y r e k c j i  Z d r o w i a ,  C z e r w o n e g o  K rz y ż a  W ł o s k ie g o  i C z e r w o ­
n e g o  K r z y ż a  A m e r y k a ń s k i e g o ,  k l in ik a  t a  j e s t  j e d n y m  z w z o r ó w  t e g o  r o d z a ju  
i n s ty tu c y j .  P r z y jm u je  s ię  t a m  80  d o  100 d z i e c i  s z k o ln y c h  t y g o d n i o w o .

Z J A Z D Y  i K O N G R E S Y .

P r z e z  s z k o ł ę  d o  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju .

M i ę d z y n a r o d o w e  B iu ro  W y c h o w a n i a  w  G e n e w i e ,  w  k tó r e g o  p r o g r a ,  
m ie  z n a jd u je  s ię  w z a j e m n e  z b l i ż e n i e  w y c h o w a w c ó w ,  o r g a n iz u je  w  P r a d z e  
w  dn .  18 i 19 k w i e t n i a  r. b. K o n g r e s  p q ś w ię c o n y  s p r a w i e  p r o p a g a n d y  p o k o ju  
p r z e z  s z k o łę .

P r o g r a m  o b j e j m u j e  3 g ł ó w n e  d z ia ły :
1) s p r a w o z d a n i e  z t e g o ,  c o  ju ż  z o s t a ł o  p r z e z  s z k o łę  d o k o n a n e  w  celu  

w z a j e m n e g o  z b l i ż e n ia  n a r o d ó w ,
2) s t u d j a  n a u k o w e  n a d  p r z e s z k o d a m i  n a  j a k i e  n a t r a f i a j ą  t e  w y s i łk i  

o ra z  n a d  p r z y c z y n a m i  p s y c h i c z n e m i  i s p o ł e c z n e m i  ty c h  p r z e s z k ó d ,
3) d y s k u s j a  n a d  p r a k t y c z n e m i  p r o j e k t a m i  w z m o ż e n ia  k o r e s p o n d e n c j i  

m ię d z y s z k o ln e j  —  o b o z ó w ,  p o d r ó ż y ,  w y m i a n y  u c z n ió w  i p r o f e s o ró w ,  k tó rzy-  
p r z y c z y n i a l i b y  s ię  d o  r o z w o j u  u c z u ć  m i ę d z y n a r o d o w e j  s o l i d a r n o ś c i .

Przegląd czasopism-
W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E — P o z n a ń ,  Nr .  2, 3, r o k  1927.

D r .  D u d z iń s k i :  N a w y k o w e  w a d y  p o s t a w y  u  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y . —  
D r .  S t.  K o p c z y ń s k i :  S t a n  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  w  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  i se -  
m i n a r j a c h . — K p t .  J a n  B a ra n :  B ie g i  n a  p r z e ł a j .

M A T K A  i D Z I E C K O — W a r s z a w a ,  Nr. 6 — 1927.

G .  K o z a k o w s k a :  K ł a m s t w o  u  d z i e c i . —  Dr.  J. G r u n e r :  O  g i m n a s t y c e  
c o d z i e n n e j .  —  D r.  J. M o z o ł o w s k a :  P i e l ę g n a c j a  c h o r e j  j a m y  u s t n e j  d z i e c k a .

W Y C H O W A N I E  P R Z E D S Z K O L N E  —  W a r s z a w a ,  1927 — N r.  2, 3.

R y t a  G nus :  U m u z y k a l n i e n i e  d z i e c i  w  p r z e d s z k o l u  b e z  i n s t r u m e n t u . — 
Dr. C . B a ń k o w s k a :  T w ó r c z a  p r a c a  w y c h o w a w c z y n i  w  p r z e d s z k o l u .  —
Dr. N. Z a n d o w a :  W y c h o w a n i e  d o m o w e  c z y  p r z e d s z k o l n e .
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Z E I T S C H R I F T  F Ü R  S C H U L G E S U N D H E I T S P F L E G E  U N D  S O Z I A L E  
H Y G I E N E — L e ip z ig  1927— Nr. 3.

Dr. F r a n z  G o l d m a n n :  U b e r  K r a n k e n p f l e g e  im  H a u s e .  —  Dr.  M . H o -  
d a n n :  S e x u a l g e f ä h r d u n g  u n d  S e x u a l a u s s a g e n  d e r  K i n d e r .  —  D r.  R o e d e r :  
K r i s i s  d e r  S ä u g l i n g s f ü r s o r g e s t e l l e n .

Z E I T S C H R I F T  F Ü R  K I N D E R S C H U T Z ,  F A M I L IE N  U N D  B E R U F ­
S F Ü R S O R G E — W ie n ,  1927— Nr. 3.

H .  H e r z f e ld e r :  V i s i t i n g  T e a c h e r . —  Dr. S. W e i s s :  D ie  B e d e u t u n g  d e r -  
P f e g e  d e s  G e b i s s e s  u n d  d e s  M u n d e s  f ü r  d i e  G e s u n d e r h a l t u n g . — D r.  R i c h a r d  
Strigl :  B e r u f s p o l i t i k  u n d  B e r u f s b e r a t u n g ,

P R O  J O U V E N T U T E  — Z ü r i c h .  1927 — Nr. 2, 3.

Dr. E u g e n  H a f t e r :  P e s t a l o z z i  u n d  d i e  J u g e n d f ü r s o r g e . — Dr. M. S c h a u ­
fe lb e rg e r :  H u m a n i t ä t  u n d  R e l ig io n  b e i  P e s t a l o z z i . — E. B il le te r :  D ie  W o h n u n g  
s f r a g e  a ls  s o z i a l e s  P r o b l e m  —  D r .  L o e l ig e r :  G r u n d s ä t z l i c h e  F r a g e n  ü b e r  
d ie  V e r s o r g u n g  v o n  K i n d e r n  in  A n s t a l t e n . —  Dr. M a u r i c e  M u re t :  D e  l ’a v o r -  
t e m e n t ,  le  p o i n t  d e  v u e  m é d i c a l .  —  E. H ü r ü m a n n :  E d u c a t i o n  d e  l a  vo lo n té -  
c h e z  le  p e t i t  e n f a n t .

B U L L E T I N  I N T E R N A T I O N A L  D E  L A  P R O T E C T I O N  D E  L ’E N F A N
C E  — B ru x e l le s ,  1927 — Nr .  55.

P ro f .  L a n f r a n c o -M a ro i :  M é t h o d e s  p o u r  l ’é t a b l i s s e m e n t  d e s  s t a t i s t i q u e s  
d e  m o r t a l i t é  i n f a n t i l e .  —  D i a t e l é e :  L a  s i t u a t i o n  d e  l’e n f a n t  e n  R u s s i e  S o ­
v i é t i q u e .

O E U V R E  N A T I O N A L E  D E  ^ E N F A N C E — B ru x e l le s ,  1927— Nr. 4.
H .  H e n r a r d :  L e  d o m i c i l e  d e  s e c o u r s .  —  C o n g r è s  n a t i o n a l e  d e s  o e u ­

v r e s  d e  l ’e n f a n c e  a  G a n d .

L A  M E D E C IN E  S C O L A I R E — P a r i s .  1927— Nr. 3.
D r .  P a u l  V i g n e  e t  C r e m ie u x :  A  p r o p o s  d e  l a  p r o p h y l a x i e  s c o l a i r e  d e  

l a  c o q u e l u c h e  e t  d e  la  d i p h t é r i e .

T H E  W O R L D ’S H E A L T H — P a r i s .  1927— Nr. 3.
Dr. W e n d e n b u r g :  P r e - s c h o o l  c h i ld  w e l f a r e  t h r o u g h  t h e  R e d  C r o s s .—  

A l i c e  F i th g e ra ld :  T h e  T o k y o  C o n f e r e n c e  a s  s e e n  b y  a  N u r s e .

R E V U E  I N T E R N A T I O N A L E  D E  L ’E N F A N T  —  G e n è v e ,  1927— ja n v ie r .
F.  D a lm a z z o :  L a  n u o v a  l e g g e  i t a l i a n a  p e r  l ’a s s i s t e n z a  a l l ’i n f a n c i a . —  

A . O l t r a m a r e :  C e  q u e  G e n è v e  f a i t  p o u r  e n f a n t s .

„ D r u k a r n i a  K r a j o w a “ w  W a r s z a w i e ,  C h ł o d n a  44. T e l .  188-70.



M O T O FA N T IN  — MOTOR
daw niej I N F  A  N  T  I N

W y c i ą g  s ł o d o w y  d o  z u p y  L i e b i g’a

STOSUJE SIE U DZIECI Z UPOSLEDZONEN ODŹyil/IAMEM.
ZAKŁADY CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE

W A R S Z A W S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A

„ M O T O R “
S p. Ak c .

W a r s z a w a ,  u l i c a  M a r s z a ł k o w s k a  Nr. 23.

KAKAO OGDSIAHE CDEDLA
łqczy łatwostrownoiC kleihu z przyjemnym smakiem czekolady.
Z a le c a n e  d la  dzieci i osób o słabem trawieniu

E. WEDEL,
W A R S Z A W A ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  N q 8 .

G A B I N E T

Dr. HIERONIMA CZARKOWSKIEGO
( S I E N N A  20. TEL.  170-76)

d o  l e c z e n i a  l a m p ą  łu k o w ą ,  k w a r c o w ą ,  S o l lu x  e m  i d i a t e r m ją  u s k u te c z n ia  
n a ś w i e t l a n i a  p o j e d y n c z e  i z b io r o w e  p o d  o s o b i s t y m  k i e r u n k ie m  le k a r z a  

o d  5 d o  7 w ie c z o r e m  i w g o d z i n a c h  u m ó w io n y c h .
Ceny naświetlań od 2 do 6 złotych.

F i l j a  w  L e c z n i c y  ( N o w y - Ś w i a t  57. T e l .  58-27)  o d  10 d o  12 w  p o ł u d n i e  
i o d  4 d o  5 p o  p o łu d n iu .

„POMOC SZKOLNA“
S p. z og r .  o d p.

W a rsza w a , Krak. P rzed m . 38. Tel. 2 1 7 -1 6  i 191-32 .
P O L E C A :

W A G I  D O  W A Ż E N I A  N I E M O W L Ą T  
TABLICE HIGJENICZNE i A N A TO M IC ZN E  
M O D E L E  A N A T O M I C Z N E

Kompletne urządzenia szkolnych gabinetów lekarskich
C e n n ik i  g r a t i s  C e n n ik i  g r a t i s



PLASMON M L E K O  B I A Ł K O W E
2 5  lat d o sk o n a ły c h  w y n ik ó w

A n a l i z a :  S k ła d n ik i  a z o to w e  
T łu s z c z
S k ła d n ik i  b e z a z o to w e  
W o d a

7 6 ,2 3 %
0,12%
6 ,4 1 %
9 ,9 2 %

S o le  w a p n i a  
K w a s  f o s fo ro w y  
S o le  s o d o w e  
K w a s  w ę g l o w y  
S o le  p o t a s o w e

2 .6 4 %
3 ,0 4 %
0 .5 4 %
0 ,4 3 %
0 ,4 7 %

NIEODZOWNE PRZY LECZENIU DZIECI.
Z a l e c a n e  p r z y :  n i e s t r a w n o ś c i  u o s e s k ó w  sz tu c z n ie  o d ż y w i a ­

n y ch ,  n e u r o p a t j i ,  s k a z ie  w y s ię k o w e j ,  z a n ik u ,  s k a z ie  s k u r c z o ­
w ej ,  k rz y w ic y ,  g ru ź l ic y  o r a z  j a k o  o d ż y w k a  w z m a c n i a j ą c a .  

L i t e r a t u r a :  F in k e l s t e in ,  S c h lo ss ,  F e e r ,  K l e i n s c h m id t ,  T h o m a s ,  
R a c z y ń s k i ,  F r e u n d ,  A u e r b a c h ,  L a n g e r ,  S c h m a l ,  P u tz ig  i inni .  

O ry g .  p a c z k i  p o  100 g i 250 g t a n i e  o p a k o w a n i e .

P r ó b k i  i l i t e r a t u r ę  w y s y ł a  b e z p ł a t n i e  
p r z e d s t a w i c i e l  n a  W s c h ó d

S. K a l e t z k i - G d a ń k ,  B r o t b a n k e n g a s s e  29.

F A B R Y K A C J A :

PLASMON-WERKE, NEUBRANOENBURG

CZYN MŁODZIEŻY
P O C Z Y T N Y  M I E S I Ę C Z N I K  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y

Wydawnictwo W arszawskiej Komisji Oddziałowej Kół M łodzieży 
P O L S K I E G O  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A

W A R S Z A W A ,  M A Z O W I E C K A  Nt 9 m. 7. T E L E F O N  Ni 302-96 

P r e n u m e r a t a  R o c z n a  5 Z ł.  K o n t o  c z e k o w e  w  P. K. O .  Na 10-540

Czyn Młodzieży j e s t  j e d n e m  z n a jp o c z y n i e j s z y c h  p i s m  d la  m ło d z ie ż y

r<vnn w y c h o w u je  m ł o d z i e ż  na  z d r o w y c h  i s z l a c h e t n y c h  o by-izyn NiOuziGzy wateii ojczyzny
CZyil Młodzieży p r o p a g u je  id e e  K ó ł  M ł o d z ie ż y  P o l s k i e g o  C z e rw .  K r z y ż a  

CZyil Młodzieży z a !r i ’ e. s z c .z a  a r ty k u ły  z c i e k a w y c h  d la  m ło d z ie ż y  d z ie -

C Z yn  M łO d Z ie Ż y  a r ty k u ły  z z a g a d n i e ń  p r z y ro d y  i w s p o m n i e n ia

C Z y n  M łO d Z ie Ż y  p r o w a d z i  d z i a ł  h ig je n y ,  s p o r tu  i r o b ó t  r ę c z n y c h  

C Z yn  M łO d Z ie Ż y  p o d a j e  W ia d o m o ś c i  z ż y c ia  o rg a n iz a c j i  m ło d z i e ż y

T t IM M l n r M f l j l l  s z c z e g ó ln ie j  o m a w i a  d z i a ł a l n o ś ć  K ó ł  M ło d z ie ż y  P o l -  
u y i l  m u i u i u y  sk ie g o  C z e r w o n e g o  K rz y ż a

Czyn Młodzieży P ™ w ac*z * r a d io fo n ic z n y ,  r o z r y w e k  u m y s ł o w y c h

Czyn Młodzieży p r o w a d z i  d z i a ł  b ib l jo g ra f j i  d la  m ło d z i e ż y  

Czyn Młodzieży j e s t  b o g a t o  i l u s t r o w a n y

Czyn Młodzieży je s t  d la  m ł o d z i e ż y  p r z y s t ę p n y  w  c e n i e  i d o c i e r a  w s z ę d z i e
Numery okazowe wysyła się po nadesłaniu znaczków pocztowych za 20 gr.



W  P O C Z U C I U  D O N I O S Ł E J  W A G I  Z A G A D N I E Ń  JA K IM  P O ­

Ś W I Ę C O N E  J E S T  N A S Z E  P IS M O ,  Z W R Ó C I L I Ś M Y  SIĘ  D O  S Z E R E G U  

W Y B I T N Y C H  O S Ó B  W  P O L S C E  Z  P R O Ś B Ą  O  W Y R A Ż E N I E  S W E ­

G O  S T O S U N K U  D O  S P R A W  O P I E K I  N A D  D Z IE C K I E M .  W  F O R M I E  

K R Ó T K I C H  M Y Ś L I  L U B  A F O R Y Z M Ó W .

R O Z P O C Z Y N A M Y  O D  O P IN JI  N A D E S Ł A N E J  N A M  Ł A S K A W I E  

P R Z E Z  P A N A  P R E Z Y D E N T A .

R E D A K C J A .



P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J

I G N A C Y  M O Ś C I C K I

O D Z I E C K U

„G dy przystępujem y do zagadnienia tak subtelnego, ja k  

sprawa społecznej opieki nad dzieckiem, nie w ystarczają nam  

przesłanki czysto  naukowe i rozumowe. Tam  bowiem, gdzie  

mowa jes t o dziecku, w grę wchodzi przedewszystkiem  serce. 

D latego  —  pam iętając za w sze  o ścisłych wskazaniach nauki, 

i posługując się niemi w pracy —  za  punkt wyjścia bierzm y 

raczej w zględy uczuciowe i moralne: troskę 0 przyszłego czło ­

w ieka , o jego rozw ój zarów no f iz y c z n y  ja k  i duchowy".

/. M O Ś C I C K I


